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Zadania partii w walce o czujność rewolucyjną
na tle sytuacji  obeenej

Referat Przewodniczącego KCPZPR towarzysza Bolesława Bieruta
Sprawy,--.które Biuro-Polityczno{ W związku z tym sprawy, któ- 

pragnie dziś poddać pod rozwagę 1 re chcemy- poddać pod obrady 
III Plenum KC, dotyczą wzrostu plenum, możnaby ująć w nastą- 
partii i  podniesienia jej roli w pujące punkty-

budowaniu podstaw społeczeń­
stwa socjalistycznego w naszym 
kraju.

Na drodze swego wzrostu par­
tia, która -'ma za sobą tale wiele 
osiągnięć, napotyka również na 
szereg trudności i niebezpie­
czeństw, które musi widzieć, aby 
je skutecznie przełamywać i usu­
wać.

Partia wypełnia swe zadania 
w warunkach zaostrzającej sit; 
walki dwóch przeciwstawnych 
sobie frontów- klasowych. Walka
ta przenika dziś ze szczególną 

siłą zarówno stosunki między­
narodowe jak i całe nasze 
życie wewnętrzne. Wymaga ona 
od całej partii, od każdego jej 
ogniwa i od każdego jej człon­
ka szczególnej przenikliwości i 
czujności.
Zagadnienie wzmocnienia czuj­

ności staje się w  tych warunkach 
jednym z naczelnych i palących 
zadań. Dlatego też na zagadnie­
niu tym winna być skoncentro­
wana dziś główna uwaga obec­
nego plenum KC i całej partii.

Dalszy y/zrosł sił Związku 
Radzieckiego

Najbardziej ważkim faktem jest. 
dalszy i nieustanny wzrost siły go 
spodarczej i. politycznej Związku 
Radzieckiego, Imponujący swym 
rozmachem, wzrost, który tak 
plastycznie zobrazował tow. Ma- 
lenków w swym referacie poświę 
c.onym XXXII rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Fażdzier 
rokowej.

W przeciwieństwie do rozhiste 
ryzowanej awanturniczej polityki 
amerykańskiej, której sprężyną, 
jest wciąż narastający i nie dają 
cy się ukryć strach przed kryzy­
sem — tym bardziej imponująco 
prezentuje się olbrzymi dorobek 
gospodarczy w ZSRR, spokój, o. 
panowanie i poczucie siły cechu­
jące politykę radziecką, którą \v\ 
trwale i niezmiennie dąży do u- 
trwalenia, sprawiedliwego pokoju. 
W przeciwieństwie do olbrzymie­
go marnotrawstwa środków w go 
spodarce kapitalistycznej, do go­
rączkowych, bezsensownych zbro­
jeń i wyjaławiania w tym kierun­
ku burżuazyjnej myśli badaw. 
czej — musi imponować olbrzymi 
dorobek nauki radzieckiej, uru- 
ehanuanie energii atomowej dla 
osiągnięcia niebywałego dotych- 
ęłtąs nostepu technicznego i wzro­

stu sił wytwórczych, realizowanie 
stalinowskich planów przekształ­
cania. przyrody. Dzięki temu wzro 
sła zarówno potęga, Związku Ra­
dzieckiego, jak i jego autorytet 
na całym świecie.

Epokowym wydarzeniem tego 
okresu jest druzgocąca klęska a- 
gentury amerykańskiej w Chi­
nach, odsłonięcie jej nicości f ban 
kructwa or az historyczne zwycię­
stwo Chin Ludowych, zwycięstwo 
osiągnięte pod kierownictwem bo­
haterskiej Chińskiej Partii Kąmu 
nistycznej.i jej wodza, tow. Mao- 
Tse-Tunga. Znaćzenie tego zwycię 
stwa wybiega daleko poza grani- 

, cę Chin i ma rewolucjonizujący 
wpływ na wszyśtkie ludy konty- 

! uentu azjatyckiego.
Wydarcie Chin /. orbity impe- 

rializmu pogłębia ogólny kryzys 
kapitalizmu i wzmacnia siły obo­
zu antyiniperiaUstycznego.' obo­
zu pokoju,

Doniosłe przeobrażenia
w  Niemczech

Polska bardziej niż jakikolwiek 
inny kraj w pełń? docenia znaczę, 

j nie powstania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Dzięki kon-

sekwentnej polityce Związku Ra­
dzieckiego, który stoi niezłomnie 

| na gruncie ścisłego wykonania u- 
j chwał poczdamskich, po raz pier- 
| wszy od wielu stuleci powstają 
przesłanki dla trwałego zagwa­
rantowania bezpieczeństwa Polski 
od zachodu i zabezpieczenia trwa 
łego pokoju w całej Europie.

Dzięki dynamice niemieckich 
sił demokratycznych, korzystają­
cych z poparcia ZSRR, będą raz ! 
na zawsze wyrwane korzenie eks­
pansywnych dążeń na wschód, 
którym od wieków hołdowały nie-

mieckie klasy posiadające — junk 
rzy i kapitaliści.

Dlatego Polska tak żywotnie 
jest zainteresowana w zjednocze­
niu Niemiec w ramach Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Położy ona kres tendencjom od­
wetowym, napastniczym i rewizjo 
nistycznym, które hodowane są 
pod (patronatem anglosaskim w 
Niemczech zachodnich.

Dlatego tak ważne jest umac 
manie stosunków przyjaznej współ 
pracy wzajemnej z Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną,

Zadaniem partii jest: 
i) Wyjaśniać masom pracują­

cym wielkie znaczenie powstania 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej jako historycznego przeło 
mu w stosunkach polsko - nie­
mieckich, jako najpewniejszej ta­
my dla odwiecznych dążeń eks­
pansywnych na w schód niemiec­
kich klas posiadających, jako rę­
kojmi bezpieczeństwa Polski od 

i zachodu.
i 2) Wyjaśniać masom pracują - 
: cym międzynarodową w agę prze­

obrażeń demokratycznych w naro 
dzie niemieckim dla wzrostu sił 
antyimperialistyeznych, dla dalsze 
go rozwoju walki o utrwalenie po 
koju w' świecie, dla dalszego po 
royślnego budownictwa fundamen 

i tów socjalizmu w krajach demo- 
i  kracji ludowej j w Polsce.

3) Wzmacniać stosunki przy ja 
i znej współpracy w zajemnej z Nie 
i miecka. Republiką Demokratyczną.
| jak najaktywniej popierać jej wal 
1 kę o . zjednoczenie Niemiec i u- 
trwalenie w nich władzy ludowej.

4  Wnioski ‘wypływające z obec- 
* nego rozwoju sytuacji między­
narodowej,

2 Konieczność zwiększenia czuj­
ności bojowej kadr partyj­

nych w związku z zaostrzeniem 
się form wałki klasowej.

3 Konieczność zmiany dotych­
czasowego stylu pracy na nie­

których odcinkach partyjnych i 
państwowych.

4 Ocena wewnętrznej sytuacji 
gospodarczej w- związku z wy 

konaniem planu trzyletniego. Ko 
nieczność wzmocnienia walki z 
sabotażami i szkodnictwem go­
spodarczym,
R Sprawa dalszego wzrostu 
”  partii, zabezpieczenia jej 
przed grożącymi niebezpieczeń - 
•stwami i podniesienia jej roli w 
budowaniu podstaw społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Sześciomiesięczny okres, który 
nas dzieli od poprzedniego ple­
num był okresem obfitującym w 
doniosłe wydarzenia.

Komunikat Komitetu Centralnego PZPR
W  dniach 11— 13 bm . obradow ało w W arszaw ie plenum 

Komitetu Centralnego PZPR i Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej przy udziale aktywu centralnego.

N a porządku dziennym  plenum  stały  następujące spraw y:

t  Zadania partii w walce o czujność rewolucyjną na tle 
sytuacji obecnej. R eferat w  tej spraw ie w ygłosił prze­

w odniczący K C  P Z P R  TOW. BOLESŁAW BIERUT.
Sprawy organizacyjne.

i ®  W  dyskusji, w  toku obrad plenum  w zięli udział:
T o w . tow .: Spychalski M arian, A lbrech t Jerzy, S zta -  

chelski Jerzy, K ozłow ska H elena, Tokarski Julian, W o ja s  
Paw eł. Finkelsztein  Julian, M inor M arian, Łappt Stanisław , 
D w orakow ski W ład ysła w , Strzelecki R yszard, Ptasiński Jan, 
K liszk o Zenon, Staszew ski Stefan, Jarosiński W itold . C y ­
rankiew icz Józef, Zam brow ski Rom an. Jędrychow ski Stefan, 
G om ułka W ład ysła w , M m c H ilary, Siekierska Jadwiga, J a ­
błoński H enryk, M ija ł K azim ierz, O lszew ski Józef, T reb liń - 
ska M agdalena, Skoniecki Czesław , H ochfełd Julian, Jó~  
żw iak .Franciszek, W itaszewski- K azim ierz, W e rfe ł Rom an, 
M oraw ski Jerzy; Ochab Edw ard, Szafrański H en ryk , Z a ­
w adzki A leksander, "Loga -  Sow iński Ignacy, K onopka W i­
told, W erb la n  A n d rzej, Radkiew icz Stanisław , L ange O s­
kar, Zarzyck i Janusz, Lew ikow ski W a cła w , M oczar M ieczy­
sław , Czerw iński M arian, D om agała Czesław , Szw a]be S ta ­
nisław , Jarosiew icz Piotr.

Dyskusję podsumował TOW. BOLESŁAW BIERUT. 
PLENUM PRZYJĘŁO JEDNOGŁOŚNIE NASTĘPUJĄ­

CE UCHWAŁY.
I

K o m itet C entralny P Z P R  poleca B iuru  Politycznem u  
Kom itetu Centralnego przyjąć referat tow. Bieruta jako wy­
tyczne w pracy partii w dziedzinie wzmożenia czujności re­
wolucyjnej i podniesienia poziomu ideologicznego partii.

Jednocześnie plenum  K om itetu  Centralnego poleca B iu ­
ru O rganizacyjnem u K om itetu  Centralnego podjęcie wła­
ściwych uchwał organizacyjnych dla realizacji wytycznych 
referatu tow. Bieruta.

II
Zważywszy, że tow., tow. GOMUŁKA i KLISZKO w o- 

kresie • ubiegłych 11 miesięcy od Kongresu Zjednoczeniowe­
go nie wykazali dobrej woli w naprawieniu szkód wyrzą­
dzonych partii przez odchylenie prawicowo - nacjonalistycz­
ne, z którym wiązały swoje rachuby imperializm i jego 
agentury, ani w przezwyciężaniu tego odchylenia na drodze 
rzetelnej, partyjnej samokrytyki:

zważywszy, że tow., tow." Gomułka i Kliszko uchylali 
się od udzielenia pomocy partii w* całkowitym zdemaskowa­
niu wrogiej agentury, która w cisnęła się na różne stanowiska 
na skutek m. in. i ich karygbdnej tolerancji

KOMITET CENTRALNY POSTANAWIA USUNĄĆ 
TOW., TOW. GOMUŁKĘ I KLISZKĘ Z KC PZPR i pozba­
wić ich prawa udziału w jakichkolwiek władzach partyj­
nych,

III
Zważywszy, że TOW. SPYCHALSKI jak to wykazały 

fakty ujawnione w ostatnim czasie w swojej działalności par­
tyjnej i państwowej zarówno w okresie okupacji jak i po 
wyzwoleniu przejawiał karygodną, wynikającą z fałszywej 
oportunistycznej i nacjonalistycznej postawy ślepotę poli­
tyczną, że postawa ta umożliwiła przeniknięcie na odpowie­
dzialne stanowiska wrogiej agentury działającej przeciw ru­
chowi rewolucyjnemu i Polsce Ludowej na rzecz obcych 
wywiadów;

zważywszy, że tow. Spychalski nie dopomógł partii w* 
ujawnieniu tej wrogiej agentury we właściwym czasie

KOMITET CENTRALNY POSTANAWIA USUNĄĆ 
IO W . SPYCHALSKIEGO Z KCPZPR i pozbawić go prawa 
udziału w jakichkolwiek władzach partyjnych.

Komitet Centralny PZPR postanowił jednomyślnie do­
kooptować do swego składu M ARSZAŁKA POLSKI TOW 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO oraz dokooptować na 
zastępców członków KC TOW.. TOW. GRANAS ROMANĘ 
JAROSIŃSKIEKO WITOLDA i KRAJEWSKIEGO MICHA­
ŁA.

W  trzecim dniu obiad na plenum przybył, goszczący w 
Polsce członek Biura Politycznego KPF, wybitny przywódca 
francuskiej klasy robotniczej i zasłużony działacz międzyna­
rodowego ruchu rewolucyjnego MARCEL CACHIN. Tow. 
Cachin, którego zebrani przywitali śpiewem „Międzynaro­
dówki“ , przekazał w serdecznym przemówieniu pozdrowie­
nia od francuskiej klasy robotniczej.

Oszustwo plonu Marshalla
; Ostatnie miesiące przyniosły cał 
kowite' zdemaskowanie zbrodni­
czej nacjonalisty czno - faszystow­
skiej kliki Tito i haniebny krach 
jej planów spiskowych snutych z 
polecenia amerykańskich podżega 
czy wojennych.

O dpow iedzią na to b y ła  dal­
sza, konsolidacja polityczn a i 
gospodarcza k ra jów  dem okra­
c ji ludow ej, co stało  się źród­
łem  jeszcze jednego, gorzkiego  
rozczarow ania a m ery  kańskich  
im perialistów . A  rozczarow ań  
im  nie brak. bo coraz trudniej 
je st u k ryć  m nożące się objaw y  
kryzysu  gospodarczego.

Jeszcze bardziej dotkliw e  
rozczarow ania są udziałem  tzw  
państw  m arshałlow skich.

Dziś obnaża się już w całej 
pełni wielkie oszustwo, które 
kryje się pod maska pomoce 
riiarshaliow skiej. O bok forso­
w nej m ilita ryza cji ekonom iki

zachodnio-europejskiej polity - 
j ka am erykań ska m oże, ja k  
i stw ierdził tow. M alenkow , oz 
i naczać ty lk o  jed n o: monopo- 
! liści amerykańscy zamierzają 

zagarniać za bezcen cale ga 
i łęzie przemysłu w krajach 
Europy zachodniej, a także 
kolonie krajów europejskich

Trudno je st wymagać, aby  
takie persp ek tyw y zaciskania  
pętli am eryk ań sk iej na szy­
jach  państw  europejskich bu  
dziły w tych krajach  entuz- 
.mzm, ty m  bardziej, że na o- 
ezach w szystkich  g aśn ie ja k  
świeca ich suw erenność gos­
podarcza i polityczn a i c or-~  
dotkliw iej daje się we zna 
dyktat amerykański.

Nic dziwnego, że w tych w 
runkach rosną tarcia j prze» 
wienstwa między państwai 
Kapitalistycznymi.

Potężny ruch pokoju
Na, tym  gruncie o lbrzym iego  

rozm achu nabiera m asow y  
ruch obrońców  pokoju , k tóry  
skupia setki m ilion ów  we fron­
cie pokoju  ze Zw iązk iem  Ra* 
dzieekiin na czele.

A w an tu rn icza  i agresyw na  
po lityk a  podżegaczy w o je n -i  
nych. której przew odzi im pe­
ria lizm  am erykań ski, budzi na 
całym  św iecie rosnące protes­
ty  i oburzenie m ilion ów  ludzi 
pracy oraz w szystkich  postępo­
w ych działaczy nauki i kultu- 
ry. Tego potężnego ruchu niej 
są w  stanie zahamować usilne 
próby hierarchii kościelnej 
zmierzające »lo wykorzystyw a- j 
nia uczuć religijnych i autory-: 
tetu panicza — jako atutu w 
w alce z ruchem antyiinperia-' 
listycznym.

C zego uczą?* nas w ydarzenia  
ostatniego półrocza na arenie  
m iędzynarodow ej ■

1. Przekonują nas przede 
wszystkim o słuszności oceny 
rozwoju wydarzeń opartej na 
nauce _ inarksizniu-leniniznm, 
umacniają w nas wiarę w słu­
szność obranej przez nas dro­
gi;

2. Przekonują nas o rosną­
cej przewadze sił pokoju pod 
przewodem Związku Radzie­
ckiego, o rosnącej ofensyw noś- 
ci obozu pokoju, który potrafi 
utrwalić pokój i pokrzyżuje 
plany podżegaczy wojennych.

3. Uczą nas internacjonaliz­
mu w najgłębszym znaczeniu 
tego słowa, uczą nas głębokiej 
solidarności interesów wszy­
stkich Judzi pracy, wszystkich 
ludów miłujących pokój. Rów­
nocześnie zaś wydarzenia te 
niweczą głęboko zakorzenioną 
jeszcze zaściankowość i ciasno­
tę horyzontów.

4. Uczą rozumieć wagę i no­
wa treść naszej przyjaźni i so­
juszu z ZSRR, znaczenia na- ! 
szych braterskich stosunków,! 
które znajdują potw ierdzenie 
w tysiącznych faktach, a ostat 
nio tak piękny znalazły wyraz 
w powrocie tow. Marszałka Ro­
kossowskiego do Polski

Jakiż jest n a jog óln ie jszy  bi­
lans tych w y d a rzeń ?

W ZROST SIŁ OBOZU PO­
KOJU I UM OCNIENIE SIĘ  
BEZPIECZEŃSTW A POL­
SKI. NIENAM JSZA LNOŚCI 
N ASZYCH  GRANIC.
Jak iż w niosek się z tego na 

suw a?
Zwiększyć udział Polski w

walce o pokój, jeszcze mocniej 
rozkołysać w  P olsce ruch

obrońców pokoju —■ jeszcze 
szerzej mobilizować masv lu 
dowo do walki o pokój, jesz 
cze energiczniej demaskować 
awanturniczą politykę podże­
gaczy wojennych i idącego im 
T  m ur* Watykanu, ani na 
chwilę nio ustaw-ać w pracy 
nad inontowaniem najszer 
szego i rontu obrońców poko* 
ju. wciągać do tego frontu 
masy kobiece, młodzież, inte­
ligencję. usprawnić metod v 
propagandy w tej dziedzinie, 
mobilizować do walk] o pokoi 
milionów© masy- chłopstwa

Przeciwieństwa 
w obozie imperializmu

Awanturnicza i agresywna po 
nfyka imperializmu amerykan- 
skiego prowadzi coraz wyraźniej 
ao dalszego pogłębienia przeci­
wieństw systemu gospodarki ka­
pitalistycznej. Kraje europejskie 
włączone w obrożę t. zw. planu 
Marshalla już obecnie odczuwaj 
na sobie skutki rabunkowej po 
mocy Stanuv Zjednoczonych, 

Pomoc ta spycha bezwzględny 
w aół stopę życiową mas Iudo 
wych przy pomocy zamaskowa 
nej grabieży w formie dewalua- 
cii pieniądza krajów marshallow 
skicb w stosunku do dolara. Za 
forsowane pi-zez trusty amery­
kańskie dostawy broni i wszelkie 
potrzebne i niepotrzebne pro­
dukty przymusowego importu ze 
Stanów Zjednoczonych, kraje 
marshallowskie muszą przyjmo­
wać na siebie haracz nie tylko 
w formie dyskryminacji swych 
walut. Ich zależność* ekonomicz­
na i finansowa jest tylko wyra­
zem wielostronnego jarzma zalez 
noś-'i polityczno - gospodarczej, 
która przekształca te kraje w 
zbiorowego wasala Stanów Zje- 
elnoczonych. Kosmopolityzm im­
perialistyczny przekształca się 
nieubłaganie z błyskotliwej teo­
rii i propagandy w ponurą prak­
tykę dyktatury USA. Narzucane 
z góry przez dyktat amerykański 
całkowite podporządkowanie eko 
nomiki poszczególnych . krajów 
marshallowskich interesom Sta­
nów Zjednoczonych musi prowa- 
dzip do wyjałowienia i przekre­
ślenia suwerenności państwowej 
harodów zachodnio-europejskich,

(Ciąć/ dalszy na str
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zyjaźń z narodami Związku Radzieckiego
gwarancją naszej niepodległości -  potężną bronią w walce o socjalizm

Referat ministra Swiqtkowskiego wygłoszony na III Krajowym Zjeździe TPPR
W dalszym ciągu obrad Zjazdu t p p r  v, imieniu partii politycznych r raz rząd radziecki 21 lutego 1920

pizemawiał pos. Stefan Jgnar. W imieniu Ogólnopolskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju — uczestników Zjazdu pozdrowi! rektor Uniwersytetu i Po­
litechniki Wrocławskiej prof. Kulczyński. Entuzjastycznie witany przez 
delegatów prof. Borys Greków, pozdrowił następnie Zjazd w imienin 
Wszechzwiązkowej Organizacji Łączności Kulturalnej z Zagranicą. Po od­
czytaniu pisma marszałka Rokossowskiego (tekst pisma zamieściliśmy w nu­
merze wczorajszym) zabrała glos ob. Zofia Wasilkowska, która przeka- ' 
zała Zjazdowi serdeczne pozdrowienia w imieniu półtora miliona członkiń 
Ligi Kobiet Jiri Sladek witał z kolei Zjazd w imieniu półtora miliona 
członków Czechosłowackiego Towarzystwa Przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim. W dalszym ciągu przemówień powitalnych zabierał głos sekr. 
gen. Towarzystwa Przyjaźni Bułgarsko - Radzieckiej, sędzia Sądu Naj­
wyższego Bułgarii — Pantelei Ninow Bogadijey. Kolejnym mówcą był 
przedstawiciel Towarzystwa Przyjaźni Węgiersko - Radzieckiej Georgii 
Bernat, w’ imieniu Niemieckiego Towarzystwa Przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim mówił wiceprzewodniczący Towarzystwa, członek parlamentu 
Republiki Demokratycznej — W. Bredel,

Z kolei uchwalona została depesza do generalissimusa Stalina. (Tekst 
depeszy podaliśmy wczoraj). Po wyborze komisji minister Świątkowski 
wygłosił referat ideologiczny, którego streszczenie zamieszczamy poniżej.

r. w czasie 
Piłsudskiego 
radzieckie.

zbrojnego napadu
na młode państwo

Pierwszą część referatu min. 
Świątkowski poświęca historii 
przyjaźni i współpracy między 
narodem polskim i rosyjskim, a 
następnie między narodem pol­
skim i radzieckim.

Przyjaźń Mickiewicza z Pusz­
kinem zwiastowała przyszłą przy 
jaźń i braterstwo między naro­
dem polskim i rosyjskim.

Przyjaźń polsko-rosyjska przy 
pieczętowana została krwią ser­
deczną demokratów rosyjskich, 
walczących w pierwszych szere­
gach powstańców 1363 r.

skiemu w walce o odrodzenie 
własnej państwowości.

Nowa era

Wyzwolenie

Ale trwała przyjaźń między 
Polską j, Rosją była niemożliwa 
dopóki oba narody były rządzo­
ne przez szlachtę i burżuazję. 
Dopiero z chwilą wystąpienia na 
arenę dziejową proletariatu, ro­
botników polskich j rosyjskich, 
jednoczy walka przeciw wspólne 
mu wrogowi: caratowi.

Rok 1903 płomieniem buntów 
przeszedł po Polsce i Rosji. W 
Łodzi bojowym echem odezwało 
Się Baku. We wspólnej walce 
przeciwko oportunizmowi i nacjo 
nalizmowi zacieśniała się więź, 
łącząca bolszewików 3 polskich 
rewolucyjnych socjaldemokra­
tów. Na wsi polskiej, w  Poroni­
nie, wśród chłopów polskich Wło 
dzimierz Lenin opracowywał ra­
zem z przyjeżdżaj ącym tam Jó­
zefem Stalinem zagadnienia na­
rodowościowe.

„NIK MA WOLNEJ POLSKI 
BEZ WOLNEJ ROSJI" — sło­
wa te wypowiedziane przez Wło­
dzimierza Lenina jeszcze w 1903 
roku znalazły potwierdzenie w 
dalszym biegu historycznego roz 
woju Pplski i Rosji. Jedynie par 
tia bolszewików i kierowany 
przez nią proletariat rosyjski 
stanowiły rosnącą silę, która 
zdolna była pomóc narodowi poi

Przechodząc do omówienia zna 
ezenia Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej, która 
rozpoczęła nową erę w historii 
ludzkości, min. Świątkowski 
wskazuje, że miała ona decydu­
jące znaczenie dla losów narodu 
polskiego.

W Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej brali czynny udział 
polscy robotnicy, chłopi, inteli­
genci, -wnosząc istotny wkład w 
dzieło budownictwa rewolucyj­
nego.

Na barykadach rewolucyjnych 
bitew ginęli najlepsi przedstawi 
ciele polskiej klasy robotniczej 
w głębokim przekonaniu, że 
walcząc w obronie rewolucji, ró 
wnoczcśnie walczą o społecznie 
wolną i niepodległą Polskę. Zło­
tymi zgłoskami zapisali się w 
historii Rewolucji Październiko­
wej wierni synowie narodu pol­
skiego, członkowie SDKP i L — 
Marchlewski i Dzierżyński. Zło­
tymi zgłoskami zapisał się w 
dziejach Rewolucji Październiko 
wej i wielkiej wojnie wyzwoleń 
czej przeciwko najazdowi hitle- 

I rowskich barbarzyńców wierny 
| syn ludu warszawskiego, uczeń 
j genialnej stalinowskiej szkoły 

wojennej, żywy symbol przyjaź­
ni polsko-radzieckiej, obecny 
Marszałek Polski — Konstanty 
Rokossowski.

Dekrety władzy radzieckiej w 
pełni uznały prawa narodu pol­
skiego do niepodległości i zjedli o
ezenia. W czasie pertraktacji po­
kojowych z Niemcami w Brze­
ściu, kiedy cała Polska znajdo­
wała się pod władzą okupantów 
niemiecko-austriackich, delegacja 
radziecka żądała uwolnienia Pol 
ski od okupacji, umożliwienia na 
rodowi polskiemu we wszystkich 
trzech zaborach zadecydowanie 
samemu o swym losie i zaproszę 
nia delegatów polskich do udzia 
łu w pertraktacjach. W sierpniu 
1918 r. rząd radziecki zniósł 
wszelkie akty podziałowe, doty­
czące polski i jeszcze raz przy­
znał „narodowi polskiemu nieod 
bieralne prawo do niepodległości 
i zjednoczenia“. IV ten sposób 
stworzona została pierwsza i de­
cydująca przesłanka do odbudo­
wy .Polski, jako niezawisłego pań 
stwa. Sprawdziły się słowa Leni­
na, że „nie ma wolnej Polski bez 
wolnej Rosji“ — Polska uzyskała 
wolność dzięki zwycięstwu Rewo­
lucji Październikowej.

„Robotnicy i chłopi rosyjscy 
uznali niepodległość Polski bez 
zastrzeżeń i raz nu zawsze uczy­
nili to, będąc świadomi, że nie­
podległość Polski odpowiada in­
teresom nie tylko waszym, ale i 
naszym“... — oświadczył jeszcze

W latach okupacji hitlerow­
skiej, kiedy narodowi polskiemu 
groziło śmiertelne niebezpieczeń 
stwo, 4 maja 1943 r. na pytania 
korespondenta „Times“ Parkera, 
czy rząd ZSRR życzy sobie po 
klęsce Niemiec hitlerowskich sil 
nej i niepodległej Polski —- Józef 
Stalin odpowiedział: „Bezwzględ 
nie życzy sobie“. Na pytanie 
Parkera, na jakich podstawach 
powinny się oprzeć stosunki pol­
sko-radzieckie po wojnie, Stalin 
odpowiedział: „Na podstawie
trwałych, życzliwych stosunków 
sąsiedzkich i wzajemnego sza- 

j eunku lub, jeżeli będzie sobie 
życzył naród polski, na podsta­
wie sojuszu o wzajemnej pomo­
cy".

W liście z dnia 17 czerwca 
1943 r„ skierowanym do prezy­
dium Zjazdu Związku Patriotów 
Polskich w ZSRR, generalissimus 
Stalin pisał: „Możecie być pewni, 
że Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co tylko jest możliwe, 
by przyśpieszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga — Niemiec 
hitlerowskich, by utrwalić przy­
jaźń polsko-radziecką i ze wszy­
stkich sił swoich dopomóc w od 
budowie Polski silnej i niepod­
ległej“ .

W Związku Radzieckim powsta-!

miej większości narodów, z' poko- , kierownikiem pracy i walki naro- 
jowymi pragnieniami milionów iłów ZSRR —- w imię zwycięstwa 
prostych ludzi. Potęga ZSRR, je- j komunizmu — jest partia Lenina- 
go siła polityczna i gospodarcza, ' Stalina. Przyjaźń i historyczne 
jego silą moralna, i militarna, jego 1 zwycięstwa narodów' ZSRR — to 
nowoczesna technika i przodująca rezultat mądrej Ieninowsko-stali- 
nauka która opanowała tajemni- j nowskiej polityki narodowej, 
ce energii atomowej, stanowią ! W tym samym czasie gospodar-
dziś główny czynnik światowego 
frontu pokoju.

Rosną nasze siły
Analizując dalej siły obozu po­

koju —- min. Świątkowski stwier­
dza ich wielki wzrost, dzięki! zwy­
cięstwom Ludowej Republiki Chiń 
skiej. Ogromne znaczenie dla 
utrwalenia pokoju ma też powsta­
nie Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, uznającej zobowiąza­
nia poczdamskie oraz granicę na 
Odrze i Nysie.

Tylko w' sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim mogą dziś narody żyć 
jako wolne i niepodległe, kroczyć 
do pełnego w'yzwnlenią społeczne­
go, do socjalizmu.

Nigdy nie było w narodach tak 
stanowczego dążenia do wolności i 
niezawisłości, jak obecnie, toteż z 
najbłębszą ufnością i wiarą kie­
rują swój wzrok wszyscy ludzie 
postępu, masy pracujące świata 
na Związek Radziecki — ostoję 
wolnościown - demokratycznych i 
pokojowych dążeń całej postępo­
wej ludzkości.

Owoce socjalizmuła 1-sza armia, stanowiąca zalążek 
Wojska Polskiego, która ramię ! Mówiąc następnie o przyjaźni 
przy ramieniu z Armią Radziecką I narodów, tworzących Związek Ra- 
walczyła od Lenino do Berlina. i «§»eki min. Świątkowski podkreś-

jjjże tak trwała i serdeczna przyva
jSzft może istnieć jedynie na grun 
cie socjalizmu.

„Klasa robotnicza i jej internac 
jonalistyczna partia — pisze Józef 
Stalin — („Sprawa narodowa i le- 
ninizra“) są siłą która spaja te 
nowe narody i kieruje nimi. So­
jusz klasy robotniczej z pracują.-

Pamiętamy słowa wielkiego Sta 
lina do delegacji polskiej w czerw­
cu 1945 r.: „Nie żądamy, abyście j 
nam wierzyli na słowo. Nie może­
cie nikomu wierzyć na słowo. Sądź 
cie i ustosunkujcie się do nas wed 
ług naszych czynów, na zasadzie 
stosunku, jaki będziemy mieli do 
narodu polskiego“.

j cym chłopstwem w łonie narodu
Pomoc we wszystkich j w celu zlikwidowania resztek ka-

'  j płtalizmu w imię zwycięstwa bu.
a z i e c m n a c n  downictwa socjalizmu, zniszczenie

resztek ucisku narodowego w 
imię równouprawnienia i swobod­
nego rozwoju narodów ł mniej­
szości narodowych, zniszczenia 
resztek nacjonalizmu w imię u- 
trwalenia przyjaźni pomiędzy na­
rodami i utwierdzenia internacjo­
nalizmu, wspólny front ze wszyst­
kimi uciśnionymi i niepełnopraw- 
nymi narodami w walce przeciw­
ko polityce zaborów i wojen za­
borczych, w walce przeciwko im­
perializmowi — takie jest ducho­
we i społeczno-polityczne oblicze 
tych narodów. Takie narody na­
leży kwalifikować jako narody 
socjalistyczne... Na gruzach sta­
rych, burżuazyjnych narodów po­
wstają i rozwijają się nowe socja­
listyczne narody, o wiele bardziej 
zwarte, niż jakikolwiek naród bur 
żuazyjny, albowiem są wolne otł 
nieubłaganych przeciwieństw kla­
sowych, trawiących narody burżu- 
azyjne i o wiele bardziej ogólno­
narodowe, niż jakikolwiek naród 

' burżuazyjny“. #
! Minister Świątkowski omawia 

następnie wspaniałe osiągnięcia 
we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego i gospodarczego ZSRR, 
podkreślając, że organizatorem i

K O M L / n iM to A T
Prezydium Rady Ministrom
WARSZAWA (PAP). Wobec u- 

stąpienia inż. Mariana Spychał- 
skiego ze stanowiska ministra bu-1 
downictwa kierownictwo Minister-,

stwa, na wniosek prezesa Rady 
Ministrów, Prezydent R. P. powie 
rzyi wiceministrowi Romanowi 
Piotrowskiemu.

Jesienna ofensywa chińskich wojsk ludowych
przyniosła wyzwolenie 64 miastom
W ielka manifestacja w  Kantonie

PEKIN (PAP) Sztab główny 
czwartej chińskiej armii ludowej 
ogłosił wyniki jesiennej kampa­
nii. przeprowadzonej przez połą­
czone siły drugiej i czwartej armii. 
W ciągu ofensywy .trwającej łącz­
nie 43 dni, wyzwolono 64 miasta, 
docierając w zwycięskim marszu 
do Kantonu. W  czasie tej kampa­
nii rozbito całkowicie dwie armie 
nacjonalistyczne, wzięto do niewoli 
70 tys. żołnierzy, zaś 13 tys. żoł­
nierzy przeszło dobrowolnie na 
stronę wojsk ludowych. Straty 
przeciwnika w zabitych i rannych 
wynoszą 18 tys.

PEKIN (PAP). W  Kantonie od'
byłaa Śte Pfif-eâia- manifestacja dla

i uczczenia wyzwolenia miasta, przez 
i Wojska Ludowe. W  manifestacji 
! wzięło udział ponad 200.000 osób. 

reprezentujących wszystkie odłamy 
społeczeństwa. Olbrzymi pochód 
przez ulice Kantonu trwał ponad 
8 godzin. Uczestnicy pochodu nie­
śli portrety Sun-Jat-Sena, Mao Tse- 
Tunga, Lenina i Stalina. Oddziały 
Wojsk Ludowych różnych rodza­
jów broni przedefilowały przed 
gen. Jęli Czien-Jingiem. Wojska 
były entuzjastycznie witane przez 
niezliczone tłumy, które 'wznosiły 
bezustannie okrzyki: „Wyzwólcie 
ęaie Chiny“, „Przepędźcie wrogów 
Chin Ludowych“^

Za tą wypowiedzią Stalina po. 
szły czjmy, nowe dowody pomocy 
i przyjaźni we wszystkich najży­
wotniejszych dziedzinach życia i 
rozwoju Polski, a więc zarówno w 
odbudowie gospodarki narodowej i 
uprzemysłowieniu, jak f na arenie 
międzynarodowej w obronie suwe­
renności Polski, w obronie praw 
narodu polskiego do odwiecznych 
polskich zfem nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem.

Naród polski żywi szczególną 
wdzięczność dla generalissimusa 
Józefa Stalina, wielkiego przyja­
ciela Polski, organizatora history­
cznego zwycięstwa nad hitleryz­
mem. Oddajemy najwyższą cześć 
i najgłębszy hołd Józefowi Stali­
nowi, jako chorążemu światowego 
obozu w alki o trwały pokój, o prz_v 
jażń między narodami, o wolność 
i suwerenność narodów, o demo­
krację i socjalizm.

Szermierz pokoju
Minister Świątkowski mówi da-, 

lej o konsekwentnej walce Zwiąż, 
ku Radzieckiego o pokój.

Kiedy nad Polską zawisła bezpo 
średnio groźba najazdu hitlerow­
skiego, Związek Radziecki jeszcze 1 
raz wystąpi!: wobec mocarstw za­
chodnich z planem pokojowego so 
juszu Anglii, Pranej?, Polski i 
Związku Radzieckiego przeciwko 
hitlerowskiej agresji. Propozycja 
Woroszyłowa, która mogła odwró­
cić bieg tragicznych wydarzeń, zo 
stała jednak przez zachodnich im­
perialistów i sanacyjny rząd Be­
cka — Rydza-śmigłego odrzucona.

Gdy wbuchła druga wojna świa 
towa — Związek Radziecki posta­
wił sobie za cel wyzwolenie wszyst 
kich narodów z jarzma niewoli hit 
lerowskiej i zapewnienie im spra- 
wiedliwego pokoju:

„Zadanie polega nie tylko na 
tym — mówił Stalin — aby wy­
grano wojnę, ale i na tym, aby u- 
niemożliwić wywołanie nowej a- 
gresji (i nowej wojny, jeżeli nie na 
zawsze, to w każdym razie na dłu­
gi okres czasu“ .

Nazajutrz po zakończeniu dru­
giej wojny światowej ZSRR wy­
stąpił jako rzecznik wszystkich sił 
pokojowych, demokratycznych, an 
tyfaszystowskich. dążąc do utrzy­
mania współpracy wielkich mo­
carstw w interesie pokoju i do 
zbudowania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jako instrumentu 
pokoju.

ZSRR śmiało i nieustępliwie dc 
maskuje i piętnuje .wszelkie agre­
sywne plany wojenne.

ka krajów kapitalistycznych, u- 
jarzmiona przez amerykańskich 
bankierów, nie tylko nie poczyni­
ła postępów, a przeciwnie — wstę 
puje w okres nowego kryzysu.

Na trwałym 
fundamencie

Mówca zacytował następnie sło­
wa Prezydenta RP. Bolesława Bie 
ruta na temat stosunków polsko- 
radzieckich: „Dzięki czemu na­
ród polski odniósł zwycięstwo? 
Jakim siłom zawdzięczamy od­
zyskanie po najokrutniejszej nie­
woli niepodległego bytu państwo­
wego? Jakim siłom zawdzięczamy 
świetny rozwój Polski, gospodar­
czy, społeczny, kulturalny w cią­
gu ostatnich kilku lat? Zawdzię­
czamy to temu, że naród polski 
sprzęgi nierozerwalnie swoje losy 
i swoją walkę Z walką obozu po­
stępu i sprawiedlwośei, z boha­
terską walką bratnich narodów 
wielkiego Związku Radzieckiego, 
który rozgromił faszyzm niemiec­
ki. Zawdzięczamy nasz szybki roz 
woj j rosnącą siłę temu, żc opar­
liśmy nasze bezpieczeństwo i nie­
naruszalność naszych granic nie 
na kruchych podstawach gry dyp­
lomatycznej i papierowych umów 
z państwami imperialistycznymi, 
które już tyle razy okazały się 
zawodne, lecz na granitowych pod 
stawach naszej przyjaźni i głębo­
kiej ideowej solidarności z nie­
zwyciężonym krajem socjalizmu, 
ze Związkiem Radzieckim i z kra­
jami demokracji ludowej“ .

W sojuszu z ZSRR
Kreśląc- zadania TPPR na

przyszłość ...  m ów ca stw ier
dził, że T P P R  p o staw iło , sobie, 
i. realizuje n astępu jące cele 
p rogram ow e:

1 t) powszechnienie i utrwale­
nie przyjaźni między naro­

dem polskim a narodami ZSRR.

2 Upowszechnienie wiadomoś­
ci o doświadczeniach i zdo­

byczach pierwszego w dziejach 
państwa socjalistycznego, o ro­
li ZSRR w walec o wyzwolenie 
narodów i trwały pokój, infor­
mowanie społeczeństwa ra­
dzieckiego o Polsce Ludowej i 
jej dorobku.

3 Popieranie wszechstronne 
go rozwoju polsko-radziec­

kiej współpracy kulturalnej

4 Inicjowanie i branie udzia­
łu we wszystkich akcjach i 

poczynaniach, zmierzających 
do zacieśnienia więzów przy­
jaźni między Polską a ZSRR.

PRZYJAŹŃ ze Związkiem Ra­
dzieckim jest podstawą bezpie­
czeństwa Polski, utrwalenia po­
koju, możliwości budowy .socja­
lizmu. Dzięki tej przyjaźni utrwa 
lamy granice na Odrze, Nysie i 
Bałtyku. Powstanie Demokraty­
cznej Republiki Niemieckiej — 
dzięki polityce Związku Radziec 
kiego — stwarza po raz pierwszy 
w dziejach naszego narodu, u na 
szej granicy zachodniej państwo 
niemieckie , zrywające raz na 
zawsze z polityką „Drang nach

Osien“ i którego zadaniem jest 
w walce z imperializmem ame­
rykańskim i reakcją niemiecką, 
żądną rewanżu, stworzyć jedno­
lite, pokojowe, demokratyczne 
Niemcy. Jest to perspektywa u- 
sunięcia, zniszczenia raz na zaw­
sze odwiecznego, sięgającego po 
zabory wroga Polski.

PRZYJAŹŃ ze Związkiem Ra­
dzieckim wzbogaca nasze do­
świadczenia w budowie socjaliz­
mu.

PRZYJAZN ze Związkiem Ra­
dzieckim wzmacnia pozycję Pol­
ski na arenie międzynarodowej.

POMOC Związku Radzieckiego
umożliwia nam - przedterminowe 
wykonanie trzyletniego planu go 
spodarczego.

PRZYJAŹŃ ze Związkiem Ra­
dzieckim jest więc sprawą ogół- 
no-narodową, jest sprawą wszy­
stkich patriotów polskich.

Natomiast zdrada sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim prowadzi 
do obozu imperializmu, do ujarz 
mienia kraju i narodu przez im­
perialistów, do zaprzepaszczenia 
sprawy socjalizmu, do roji narzr 
dzia podżegaczy wojennych. Hań 
bą takiej zdrady okryła się klika 
Tito, która już w czasie wojny 
zaciągnęła się w służbę imperia­
lizmu amerykańskiego jako ban­
da szpiegów i prowokatorów.

TYLKO W SOJUSZU Z ZSRR 
mogą dziś narody żyć jako wolne 
i niepodległe, kroczyć do pełnego 
wyzwolenia społecznego, do so­
cjalizmu.

Pogłębić przyjaźń
Przedstawiając drogę rozwojo­

wą TPPR w latach 1945—1949, 
mówca podkreślił, że w dniu 
X listopada br. towarzystwo po­
siadało już 2.120.288 członków.

• P rzed  Tow arzystw em ^ P rzy-.
! ja źn i P olsko-R ad zieckiej, przed 

je g o  ca ły m  ak tyw em  i  m asam i 
członkow skim i stoi do spełnić  
n ia  szczytne, patriotyczne, od 
pow iedzialjie żądanie: ,

a porwać ideologią przyjaźni 
dla ZSRR, jako podstawą 

skutecznej walki o pokój, do 
brobyt i szczęście narodu, — 
najszersze milionowe masy pra 
cujące miast i wsi, by idea 
wieczystej przyjaźni i sojuszu 
z narodami Związku Radziec­
kiego stała się niewzruszalnym 
fundamentem moralno-połi 
tycznej jedności narodu pol­
skiego;

przez pianową, wytężoną 
dalszą pracę nad utrwalę 

uiem i rozszerzeniem podstaw 
przyjaźni polsko-radzieckiej w 
masach polskiego społeczeń­
stwa stworzyć jak najpomyśł 
niejsze warunki dla budowy 
wspaniałego gmachu Polski, 
dobrobytu i szczęścia mas pra­
cujących. Polski Socjalistycz­
nej.

P rzem ów ienie swe m ów ca za­
koń czył okrzykiem  na cześć 
w ieczystego  soju szu  i serdecz­
nej braterskiej p rzy jaźn i na­
rodu polsk iego  z n arodam i 
Z S R R , na cześć chorążego  
św iatow ego obozu w alk i o po­
kój, o p rzy ja źń  m iędzy n aro­
dam i, o dem okrację i socjalizm  
—  g en eralissim u sa  S ta lin a  o- 
raz na cześć pierw szego o b y ­
w atela  R zeczypospolitej P re zy ­
denta B olesła w a  B ieru ta .

b

Narody ZSRR śledzą z uznaniem
wspaniałe sukcesy Polski Ludowej

Przemówienie ambasadora Lebiediewa na Zjeździe TPPR
W  pierwszych duiaclt obrad Krajowego Zjazdu Towa­

rzystwa Przyjaźni Polsko Radzieckiej wygłosił przemówie­
nie ambasador ZSRR w Warszawie — W . Z. Lebiediew. I  rze 
mówienie to podajemy w streszczeniu:
DRODZY PR ZYJACIELE  

I TO W AR ZY SZE !
N iech  m i w olno będzie pow i­

tać -wasz kongres a ty m  sam ym  
w szystkich  tak  liczn ych  p rzy ­
ja c ió ł Zw iązk u  R adzieckiego w  
Polsce.

P racu jecie czynnie nad zbli­
żeniem  sw ego narodu z naroda­
mi. Zw iązk u  R adzieckiego, 
ch cia łb ym  w ięc dzisia j podzie­
lić  się z w am i p ew n ym i ref­
lek sja m i na ten tem at.

Już od lat pięciu wyzwolona 
Poiska kroczy nową drogą,

czy, jaki nastąpił w narodzie 
polskim, który postawił sobie 
za cel zbudowanie socjalizmu 
w- swym ojczystym kraju.

A  m y , lu dzie radzieccy w ie­
m y  ja k  w ielokrotnie potęgu je  
się m iłość narodu do sw ej o j­
czyzn y k iedy  ta o jczyzna staje  
się socjalistyczn a. K a żd y  czło­
w iek p racy  staje się g orącym  
patriotą  sw ojej socjalistyczn ej 
m atki-o  j czyzn y.

Być patriotą — znaczy kochać 
swą ojczyznę, kochać swój naród, 
poświęcać wszystkie swe siły roz­
kwitów'! jego sił materialnych 1

Od pięciu lat rola kierownicza 
w narodzie polskim należy już 
nie do burżuazji i obszarników, 
jak to było dawniej, lecz do 
polskiej klasy robotniczej, na 
której czele stoi jej marksis- 

W tej konsekwentnej polityce j fowska partia robotnicza. Pięć 
pokoju i obrony wolności narodów j jat __ to okres w historii nie- 
dążenia i interesy ZSRR zbiegają J w ielki, lecz wszyscy widzą wici 
się t dążeniami i interesami olbrzy ! LI Dostęp społeczny | gospoda!”

drogą demokracji i socjalizmu, i duchowych. Naród zaś — to masy
pracujące: robotnicy, chłopi, inte­
ligencja. Naród — to miliony lu­
dzi. Jedynie socjalistyczny ustrój 
społeczny może dać szczęście na­
rodowa.

Jestem przekonany, żc każdy 
przyjaciel Związku Radzieckiego 
w Polsce jest gorącym patriotą 
swe.} ojczyzny dlatego, że pragnie 
przyspieszyć i ułatwić budowę so­

cjalizmu w swym ojczystym kra­
ju. wykorzystując olbrzymie do 
świadczenie Związku Radzieckie­
go.

Socjalistyczny charakter naro­
dów w Związku Radzieckim i so­
cjalistyczny charakter, który uzys 
kuje naród polski, pozwalają im 
nawiązać takie wzajemne stosun­
ki, które nie zagrażają w żaden 
sposób ich suwerenności narodo­
wej, lecz umożliwiają zorganizo­
wanie wszechstronnej, socjalistycz 
nej pomocy wzajemnej,

Z tego punktu widzenia ezłonko 
wie Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej występują jako 
czołowi bojownicy o postęp swego 
narodu, który potrafił wyjść na 
drogę budownictwa socjalizmu w 
swoim kraju.

Pozdrawiam was dzisiaj, moi 
polscy przyjaciele, w imieniu 200 
milionów łudzi pracy Związku 
Radzieckiego i zapewniam was, że 
narody mojej ojczyzny, śledzące 
z zachwytem twórcze sukcesy na­
rodu polskiego, gotowe są udzie- 
lić mu zawsze 1 we wszystkim 
wszechstronne i nomocy i popar­
cia,
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Wzmóc walkę przeciwko prowokacjom
i dywersjom imperializmu

Oalsz^ ciąg re/eraiu ¿ott/. Boleslau/a Bieruta
Coraz cyniczniejsze i coraz bar 

dziej bezapelacyjne zalecenia 
przedstawiciela USA -r- oto do- 
mnujący już dziś nad życiem 
tych narodów brutalny nakaz, 
określający szczątkową i zanika­
jącą już całkowicie samodziel­
ność polityczną i gospodarcza 
zjednoczonej Europy kapitalisty­
cznej. Ale cala ta chytra polityka 
imperialistyczna nie jest w sta- 
me «hamować narastających 
e efHeiiów depresji gospodarczej, 
k óra występuje coraz wyraźniej 
w -'»‘ i-iti świacie kapitallstycz- 

ogarniając

główną twierdzę imperializmu — 
Stany Zjednoczone.

Dalsze ograniczanie stopy ży­
ciowej mas pracujących w kra­
jach kapitalistycznych, wzrost 
bezrobocia i  drożyzny, obcinanie 
praw politycznych i . socjalnych 
klasy robotniczej, Coraz bardziej 
wyuzdane ataki zwasalizowanych 
rządów soejal-imperialistycznych 
czy chadeckich na partie komu­
nistyczne i ruch robotniczy -— 
muszą nieuniknienie potęgować 
rozgoryczenie mas, pogłębiać prze 
ciwieństwa społeczne i zaostrzać

nieuchronnie formy walki klasowej.

Wroga dywersja w ruchu 
robotniczym

Polityczny aparat Imperializmu 
musi szukać gorączkowo nowych 
form nacisku, musi sięgać do co. 
J,aa bardziej Wyuzdanych metod 
csJustwa, stosować coraz perfid- 
niejsze Sposoby rozsadzania i osła 
biańia ruchu wyzwoleńczego ’ mas 
pracujących. Bankructwo ideologi­
czne partii socjaldemokratycznych 
jest naturalnym skutkiem obna 
żaliła się ich zdradzieckiej posta­
wy, już nie tylko Uapitulanckiej, 
lecz wręcz służalczej wobec oli­
garchii finansowej.

Przekupstwo i ' zdrada starych 
oportunistycznych przywódców’ so­
cjaldemokratycznych, nasadza­
nych przez burżuazję na fotelach 
premierów i ministrów, nie są już 
dość. skutecznym środkiem rozła 
dowyWania nastrojów oporu w ma 
sach robotniczych. Oportunizm ja 
ko nurt polityczny odpowiadający 
nastrojom podkupywanej i pod- 
karmianej przez imperializm war 
stwy tzw. arystokracji robotniczej 
traci swą bazę społeczną pod 
działaniem coraz cięższych skut­
ków ogólnego kryzysu kapitaliz­
mu. Świadczy o tym permanentny 
kryzys, który przeżywa SPIO we 
Francji oraz saragatowcy we 
Włoszech. Świadczą o tym postę­
py idei jednolitofrontowej we Wło 
skiej Partii Socjalistycznej.

Nie zmienią też tego obrazu o- 
szukancze manewry przywódców 
Labour Party, którzy rozpaczli­
wie szukają wyjścia ze sprzecz­
ności w które się uwikłali, wpy­
chając coraz bardziej Anglię w 
pęta amerykańskiej niewoli.

W tych warunkach polltyczno- 
ideologiczne środki działania mu­
szą więc coraz silniej spłatać się 
z działaniami aparatu policyjnej 
dywersji w metodach nacisku na 
ruch robotniczy, z żerowaniem na 
wszelkich wahaniach politycznych, 
z wekslowaniem na manowce róż 
nych nurtów przy pomocy agen­
tury. Zwłaszcza w momentach *a 
ostrzania się walki klasowej apa­
raty policyjne państw Uapitali- 
syeznych usiłowały od dawna 
wpychać do organizacji robotni­
czych I party j rewolucyjnych 
swoje głęboko zakonspirowane a- 
gentury. Metoda rozsadzania od 
wewnątrz organizacji rewolucyj­
nych przy pomocy nasłanych do 
tych organizacji prowokatorów 
jest dobrze znana w historii mię­
dzynarodowego ruchu robotnicze­

go. Fiłsudczyzna i sanacja w Pol 
sce usiłowały udoskonalić system 
wtyczek policyjnych do KPP oraz 
do radykalnych organizacji demo­
kratycznych i ludowych przez in­
tensywny werbunek prowokato­
rów f agentów nie tylko z zada­
niami szpiegowskimi. Sanacyjna, 
dwójka wespół z defensywą spec 
jalizowały swoje agentury poli­
cyjne w dywersji j prowokacji po 
litycznej, tzn. w metodach inspi- 
row ania przez najwytrawniej­
szych agentów przenikających do 
instancji kierowniczych takich po 
sunięć, które osłabiały ruch re 
wolucyjny.

Mamy w dziejach KPP wstrzą­
sające swą iście zbrodniczą ma- 
chiawelską perfidią przykłady pro 
wokatorów. którzy na przestrzeni 
kilkunastu lat wyrządzali niepo­
wetowane szkody ruchowi rewolu 
cyjnemu. Ostatnio zdołaliśmy od­
kryć nowe wątki tych prowoka­
cyjnych nici.

* * *
Historia ruchu rewolucyjnego 

wykazała, że SZCZEGÓLNIE PO­
MYŚLNĄ ATMOSFERĄ I KO­
RZYSTNĄ GLEBĄ DLA PRZENI 
KANIA DO RUCHU AGENTUR 
DYWERSJI POLICYJNO - SZPIE 
GOWSKIEJ I PROWOKACJI PO­
LITYCZNEJ BYŁA DZIAŁAL­
NOŚĆ FRAKCYJNA NA PŁASZ­
CZYŹNIE ODCHYLEŃ OD MAR­
KSISTOWSKO-LENINOWSKIEJ 
LINII PARTYJNEJ, Odszczepień- 
stwo trockistów, z i no w j e w o w c ó w 
i bucharinowców stworzyło w la­
tach 1935—37 podatny grunt dla 
wciskania się agentur dywersyj- 
no-Szpiegowskich w poszczególne 
ogniwa państwowego i partyjnego 
aparatu ZSRR, Blok trockistow- 
sko - zinowjewowski, który roz­
począł swą akcję pod flagą opozy­
cji politycznej i ideologicznej, stał 
się szybko bazą działania1 wszel­
kich elementów wrogich partii i 
sam nasycany agentami, z kolei 
przekształcił się w  agenturę ob­
cych wywiadów, w  zakonspirowa­
ną siatkę dywersji politycznej, kie 
rówanej przez imperialistyczne 
ośrodki policyjno - szpiegowskie.

Czujność rewolucyjna i bolsze­
wicka przenikliwość W'KP(b) roz 
biła doszczętnie tę wrogą dywer­
sję i żelazną miotłą wyczyściła 
aparat partyjny i państwowy z 
szajki zdrajców i agentów obce­
go wywiadu, usiłujących działać 
pod maską opozycji polityczno- 
ideologicznej.

żerowisko imperializmowi anglo- 
amerykańskiemu.

CZUJNOŚĆ REWOLUCYJNA 
I PRZENIKLIWOŚĆ WKP (b)
ZDEMASKOWAŁA W PORĘ 
KLIKĘ TITOWSKĄ JAKO 
WROGI TWÓR IDEOLOGICZ­
NY.

Proces budapeszteński ujawnił 
je j ' policyjno-Sżpiegowskie powią 
zania i zdemaskował ją jako 
szajkę prowokatorów i agentów 
irnper i alistyczny ch, szykujących 
zbrodniczy spisek w celu obale­
nia władzy ludowej na Wę­
grzech.

Niewątpliwie wcześniej czy 
później klasa robotnicza Jugosła­
wii zdoła odbudować, wbrew 
terrorowi kliki t towskiej, swą 
Partię-Komunistyczną i wydrze
w walce rewolucyjnej władzę i ' , . . ,. ,___ , ,
polityczną z rąk bandy zdrajców, i . jZy zda^  s°^ ie z .teK(>, dosta- 
szpiegów i dywersantów. Prze- I teczn,e 5praWe kierownicy naszych 
widując tę groźbę szajka titow- I W .z a c y j  partyjnych, naszych 
ska usiłuje atakować ideologię ! 
klasy robotniczej, podważyć w

amerykańskich podżegaczy wo­
jennych dla walki z obozem an- 
tyimperialistycznym.

* * *
Z przykładu jugosłowiańskiego 

wynika konieczność zwiększenia 
czujności wobec prowokacyjnych 
posunięć i akcji dywersyjnej im­
perializmu zarówno na terenie mię­
dzynarodowym, jak i w polityce 
wewnętrznej krajów demokracji 
ludowej. Nie ulega Wątpliwości, że 
prowokacja i głęboko zakonspiro­
wany spisek agentur imperialistycz­
nych stały się dziś jednym z głów­
nych środków i zakusów wroga w 
jego dążeniu do obalenia władzy 
ludowej, dlatego dwulicowość i per­
fidne. maskowanie się przed par­
tią stało się tak częstą metodą

w akcji dywersyjno-szplegowskiej 
kadrowa armia podziemna prze­
kształciła się następnie \v ośrodki 
dowodzące akcją zbrojną band, 
skierowaną przeciwko władzy lud»- | 
wej.

W tej zdradzieckiej i zbrodni­
czej, kainowej dywersji elementy 
reakcyjne były wspierane zarówno 
przez okupanta, jak i przez anglo­
saskich sojuszników. • którzy na 
przestrzeni całego okresu wojny 
organizowali specjalne szkoły dla 
dywersantów. wywiadowców 1 do­
wódców akcji, która miała ich za­
bezpieczyć przed . zwycięstwem 
władzy ludowej w Polsce.

W oparciu właśnie o te liczne 
jeszcze niedobitki reakcyjne w 
kraju i zagranicą trwa do dziś 
dnia intensywne organizowanie 
imperialistycznej akcji dywersyjno- 
szpiegowskiej i spiskowej przy 
pomocy sieci agentur w poszcze­
gólnych ogniwach naszego apara­
tu gospodarczego i państwowego.

Muszą sobie z tego zdawać 
sprawę nie tylko towarzysze, kie­
rujący aparatem bezpieczeństwa, 
ale i cala partia, gdyż bez czuj­
ności, przenikliwości i współdzia­
łania całej partii akcja organów' 
bezpieczeństwa również nie będzie 
w stanie sprostać swym zadaniom.

świadomości mas zasady nauki 
marksistowsko-leninowskiej, za­
szczepić masom pracującym Ju­
gosławii nastroje i poglądy nacjo 
nalistyczne i faszystowskie, 
szczuje najbardziej zacofane ele­
menty przeciw ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. W ten spo­
sób titowska agentura imperiali­
styczna powtarza starą metodę 
agentury trockistowskiej, próbuje i 
występować pod maską politycz- i 
no-ideologiczną.

Rozbicie lub zniszczenie partii ■ 
proletariackiej drogą prowokacji i 
i agentury dywersyjno-Szpiegow i 
skiej oraz próby podważania ide- j 
ologii marksistowsko - leninow­
skiej — oto cele, jakie stawiał 
sobie imperializm w walce z ru­
chem robotniczym, kiedy doszedł 
do wniosku, że w otwartej walce 
ruchu robotniczego nie zniszczy.

aparatu gospodarczego? Czy mó 
żerny powiedzieć, że jesteśmy do- 
stiripćznie czujni wobec ,prób wcis­
kania się agentur imperialistycz­
nych do naszego aparatu państwo­
wego i gospodarczego, a tym bar­
dziej do naszej partii?

Otóż należy stwierdzić, że na­
stroje samouspokojenia i lekko­
myślnej beztroski — jeśli nie znaj 
dują wyrazu w bezpośrednich Wy­
powiedziach, — to niewątpliwie 
ciążą na praktycznej postiwie po­
ważnej liczby towarzyszy, którym 
partia powierzyła odpowiedzialne 
zadania.
W  • ciągu kilku ostatnich miesię­

cy — ,na diugo jeszcze przed pro­
cesem węgierskim —  kierownictwo 
partyjne zajmowało się. sprawdze­
niem niektórych najważniejszych 
odcinków naszego aparatu pań­
stwowego. Okazało się, że brak 
czujności i odporności na niezaw-

Metody i formy akcji wroga
Myślę, że będzie rzeczą celową 

przytoczenie szeregu przykładów, 
ilustrujących metody i formy ak­
cji, dywersyjno - szpiegowskiej i 
terrorystycznej, zmierzającej do 
sparaliżowania lub rozbicia walki 
wyzwoleńczej mas pracujących w 
Polsce przez zadanie odpowied­
nich ciosów partii, która tą wal­
ką kierowała.

Warto przypomnieć, że jeszcze 
na długo przed wojną światową 
istniało daleko , idące porozumie­
nie sanacyjnego aparatu, prowa­
dzącego akcję antykomunistyczną 
z podobnymi aparatami państw 
faszystowskich. W walce z ru­
chem robotniezym ■ znikały odrę­
bności państwowe rządów faszy­
stowskich, współdziałanie m:ędzy- 
narodowe aparatów policyjnych 
nosiło pod tym względem cechy

wych starć rewolucyjnych, faszys­
towskie aparaty policyjno - szpie­
gowskie podejmowały wzmożone 
wysiłki, by wcisnąć swm agentury 
do walczących organizacji. Wyko­
rzystywały one każde osłabienie 
czujności dowództw’8, kierującego 
walką rewolucyjną — zwłaszcza 
w momentach masowej mobiliza­
cji noWych sił dla wzmocnienia 
W'alki.

Prowokacje w KPP, w' MOPR- 
w KZMP, w radykalnym ru­
chu ludowym wzmagały się w o- 
kresach wzrostu fali walk maso­
wych. Znany prowokator b. poseł 
niezależnej partii chłopskiej, Syl­
wester Wojewódzki, wcisnął się do 
KPP na fali masowego rewolucyj­
nego ruchu chłopskiego.
. Podobnie było w okresie wojny 
domowej w Hiszpanii, gdy na po-

Rolę agentury burżuazyjnej w sze dobre wpływy otoczającego 
ru(,hu robotniczym pełniły partie środowiska są często aż zatrważa­

jące. Gdzie indziej jest częstokroć 
pod tym względem —  jeśli nie 
gorzej, to nie lepiej. Wygodnictwo,

socjal-dcmokratyczne, które roz­
bijały jedność klasy robotniczej 
i przeciwstawiały rewolucyjnej 
ideologii marksistowskiej oportu­
nizm  ̂ ugodę, wyrzeczenie się 
walki klasowej.

dygnitarskie narowy, nieczułość na 
kłopoty i troski prostego człowie­
ka, wszystkie te objawy, które 
dają się zaobserwować u niektórych 
towarzyszy, — przyczyniają się do 
¡tych nastrojów beztroski.

Jakiejże czujności można wy- 
Dziś partie socjal-demokratycz 1 tnagać od nich przy takich na-

Zdemaskowanie 
bandy titowskiej

lic nic są już wystarczającą trans 
misją ideologiczną w walce z 
marksizmem-leninizmem nawet, 
w krajach kapitalistycznych. Tym. 
się tłumaczy między innymi po­
parcie przez imperializm titoizmu 
jako dywersji politycznej na te-

strojach i postawie?
Samoupo jenie minionymi sukcesa­

mi własnymi czy ogólnymi, zaro­
zumialstwo, buionada, niedostrze­
ganie nieuniknionych trudności, za­
mykanie oczu na wrogą działal­
ność, —  cechy te, rodzące sie, nie-

renie międzynarodowym i jego ! stety, nawet wśród części naszego 
zaktywizowanie jako nowej pró- ! górnego aktywu, nic sprzyjają by- 
by oszustwa ideologicznego w  najmniej zaostrzeniu czujności 
walce z marksizmem j partiami i której wymaga szczególnie wytężo- 
komunistycznymi na platformie na działalność wroga. Wprost prze- 
antysowieckiej. Jednakże w ciwnie — nastroje takie wytwa- 
świetie faktów, które ujawnił rzają oportunistyczną niefrasobli- 
proces Rajka, oraz postępującej i wość polityczną, która, sprawia ,że
konsolidacji politycznej w kra­
jach demokracji ludowej, nie uda 
się agenturze titowskiej odegrać 
tej roli.

Rzekomo ideologiczne podłoże 
działania zwykłych prowokato­
rów policyjnych, dywersantów i

Agentura łitowska-wie3kq dywersją 
imperialistów

W chwili obecnej jesteśmy świad j ale nie może zrealizować nawet 
kami nowej na wielką skalę za -1 podstawowego warunku umożli- 
mierzonej dywersji politycznej w j wiającego wejście na tę drogę: 
obozie anty imperialisty cznym. , Nie może przystąpić do walki 0

Oparciem dia tej dywersji jest zdobycie władzy, 
agentura titowska, złożona z szaj- j. Władza kliki titowskiej jest wła 
ki prowokatorów j agentów poli- : dzą antyludową, ponieważ u steru 
cyjnych, Werbow.anych w okresie I tej władzy stoją zdrajcy i prowo- 
zaostrzającyćh się walk klasowych i fcatorzy, od dawna zwerbowani 
przed wojną i na fali rozwijającej i przez imperialistów. Zaprzedaje 
się walki narodowo - wyzwoleń- ; ona interesy ludu pracującego i
czej w okresie wojny. Proces Raj- } narodów Jugosławii, ich niepodle- _ Jednakże w ystarczy zanalizować 
ka odsłonił ponure kulisy tej ak- 1 głość, a ponadto usiłuje podważyć i nieco wnikliwiej nasze specyficzne 
cji. _ i od wewnątrz władzę ludową w in j polskie warunki, aby dojść do

Działająca W Jugosławii dywer- j nych krajach i wnieść rozbicie do — 1 '

morderców w Jugosławii, operu- ; klasowej.

nie dostrzegając twarz w twarz 
głęboko zamaskowanego wroga, 
ulega się złudzeniu, że go w ogóle 
nie 'ma. Takie jest źródło demobi­
lizacji politycznej, która łączy Się 
z demobilizacją ideologiczną, tzn. 
? zatraceniem odporności w walce

jących frazesami nacjonalistycz­
nymi, zostało zdemaskowane pu­
blicznie w procesie węgierskich 
agentów kliki titowskiej, Zostało 
ono zdemaskowane i na terenie 
międzynarodowym przez zacie­
trzewione posunięcia samych im­
perialistów', którzy wprowadzając 
agenturę jugosłowiańską do Ra­
dy Bezpieczeństwa, jako swoją 
ekspozyturę, ujawnili również na 
forum ONZ jej rzeczywiste obli­
cze — oblicze agentury anglo-

Dlatego też partia nasza’ musi 
się poważnie zająć tym zagadnie­
niem, aby nie przerosło ono w 
groźne niebezpieczeństwo, które 
może w konsekwencji zahamować 
nasz dalszy marsz naprzód, bo dzi 
siaj już daje się ono we znaki.

Fakty zbrodniczej dywersji a- 
gentur imperialistycznych, ujawnio­
ne w procesie Rajka, posiadają cha­
rakter ogólny, międzynarodowy i 
już z tego chociażby względu nie 
powinny być zlekceważone.

Przenikanie elementów prowokatorsko-
dwójkarskich

syjna agentura titowska utworzy­
ła się w szczegójnych warunkach. 
Opanowała ona ster władzy pań­
stwowej i występuje jeszcze dziś 
pod maską pseudo - socjalistycz­
nego budownictwa, usiłuje nadal 
oszukiwać bohaterski naród jugo­
słowiański, szermując zakłamaną 
frazeologią i powierzchownymi 
symbolami. Aby cel swój osiągnąć 
klika Tito - Rankowlcza niszczyła 
odl lat planowo, choć niepostrzeże­
nie partię komunistyczną, aż ją 
uczyniła bezwolnym narzędziem w 
rękach policyjnego aparatu Ran- 
kowicza.

BEZ PARTII PROLETARIAC

obozu antyimperialistycznego.
Nikogo nie powinny mylić nie­

które reformy, przeprowadzone W 
Jugosławii, jak nacjonalizacja 
przemysłu, bo istotny jest nie sam 
fakt, że się nacjonalizuje, ale to, 
kto nacjonalizuje i dla kogo. Istot' 
ne jest to, jaka klasa jest faktycz­
nym gospodarzem i kierownikiem 
znacjonalizowanej gospodarki, is­
totny więc jest problem władzy.

Władza w ręku kliki i w  dodat­
ku kliki, na której czele stoją pro 
wokatorzy zwerbowani przez im­
perialistów i gotowi wykonjMać 
ich zlecenia, przekreśla pozytywną 
treść wszelkich przeobrażeń spo-

k ie j^o p a r t c j  nT z a s a d a c h
LENINOWSKICH, NIE MA POD­
STAWOWEJ SIŁY ZABEZPIE­
CZAJĄCEJ HEGEMONIĘ KLA­
SY ROBOTNICZEJ.

Bez partii rewolucyjnej klasa 
robotnicza jest bezbronna. Nie tył

przeciwko ludowi. Znacjonalizowa 
na gospodarka staje się wtedy do 
godnym terenem grabieży imperia 
listycznej. Nie ulega dzisiaj wąt­
pliwości, że dywersyjno - prowoka 
torska agentura imperialistyczna 
w Jugosławii czyni i czynić będzie

się dość. skwapliwie w legitymacje 
organizacji demokratycznych, nie 
wyłączając, niestety, i naszej partii.
W ciągu ostatniego okresu nasze 
organy bezpieczeństwa wyłowiły 
pewną dość znaczną liczbę tych 
typów, ale ileż ich jeszcze tkwi 
pod zmienionymi nazwiskami i do­
brze zamaskowanym przykryciem, 
służąc gorliwie obcym wywiadom 
swymi kunsztownymi kwalifikacja­
mi.

Wreszcie dziś już istnieją nie­
zbite dowody, . że kierownicze i 
średnie kadry podziemnych organi- 
zacyj reakcyjnych w okresie okupa­
cji hitlerowskiej szeroko Współ­
działały z najedżpa w walce, z ru- 
G'!epl harodówp-wyzwoleńczym or- 

szpiegowskimi aparatami anglo- i Ratow anym  przez PPR i Gwardię 
amerykańskiego imperializmu. Stare Ludową. W  tej walce z podzićm 
kadry wytrawnych „dwójkarzy" nvm ruchem ludowym tworzyły 
sanacyjnych, informatorów, konfi- one szeroką sieć organizacyjną, 
dentów i szpicli z osławionej de- której głównym celem była dywer-

wniosku, że niebezpieczeństwo dy­
wersji szpiegowskiej, sabotażowej, 
spiskowej, terrorystycznej i wsze­
lakiej innej ma u nas — zarówno 
obiektywnie jak Subiektywnie — 
podłoże głębsze niż gdzie indziej.

Obiektywną glebą jest fakt 
wchłonięcia przez nasz aparat pań­
stwowy dużego liczebnie bagażu 
starych, nawet kierowniczych kadr 
urzędniczych: nie ulega również 
wątpliwości, że znajdujące się po­
za krajem ekspozytury polityczne, 
odsuniętych <xi władzy szczątków 
polskich klas posiadających, są bez 
porównania liczniejsze, aktywniejsze 
i silniej sprzągnięte z dywersyjno

dwójkarze kształcili w swym mi­
strzowskim fachu hitlerowców i 
odwrotnie. Międzynarodówka po­
licyjna dzieliła Się doświadcze­
niami, a wynalazczość w dziedzi­
nie prowokacji politycznej wolna 
była od wszelkich ograniczeń pa 
tentowych. Proces Rajka na Wę­
grzech najjaskrawiej odsłonił me 
tody działania tych powiązań 
międzynarodowej sieci policyjno- 
szpiegowskiei i dywersyjnej, ob­
liczonej na daleką metę. Ale na­
sze własne polskie doświadczenia 
są pod tym względem nie mniej 
wymowne.

Wiemy dzisiaj, jak nikczemną 
rolę odegrała agentura peówiać* 
ko-piłsudczykoweka w polskim 
ruchu robotniczym, jak wykony­
wała najbrudniejszą robotę pro- 
wokatorską w służbie rządów 
obsżarniczo-kapitalistycznych, w 
służbie worków pieniężnych oli­
garchii finansowej.

Ale czy tylko w służbie rodzi­
mej burżuazji i jej interesów?

Dziś dysponujemy już boga­
tym materiałem dowodowym, 
świadczącym niezbicie o tym, że 
czołowi przywódcy sanacji roz­
poczynali swą karierę jako płatni 
agenci austriackiego wywiadu i 
wykonawcy jego zleceń. Od tej 
roli już nie odstąpili, Zmieniając 
tylko mocodawców.

Nic więc dziwnego, że ich pogro 
bowcy z dwójki poszli na służbę 
wywiadu hitlerowskiego, a dziś 
liżą but swych amerykańskich mo 
codaweów, nic dziwnego, że całą 
swą bezsilną nienawiść zwracają 
przeciw Polsce Ludowej, przeciw 
wyzwolonemu narodowi.

Gdy zaostrzająca się walka kla­
sowa przerastała w formę maso-

ską republice demokratycznej śpię 
szyły szeregi najofiarniejszych bo­
jowników ze wszystkich krajów 
Europy. Wciskały się wówczas do 
ochotniczych brygad międzynaro­
dowych również liczne agentury 
imperialistycznych ośrodków poli­
cyjnych w celach szpiegowskich 
lub dla łatwiejszego następnie 
przeniknięcia — w nimbie bobatc 
rów — do organizacji komunis­
tycznych poszczególnych krajów, 
niosących pomoc republice hisz­
pańskiej. Tak też.4>yło w Jugosła­
wii. Polska dwójka w porozumie­
niu z defensywą wysłała wówczas 
grupę kilkunastu swych agentów 
z zadaniem wciśnięcia się w szere 
gi Dąbrowszczaków.

Faktem jest, że pierwszy sekre­
tarz Komitetu Centralnego PPR 
tow. Nowotko zamordowany zo­
stał przez prowokatora nasłanego 
do partii przez dwójkę.
Jeszcze przed wybuchem wojny 

polsko - niemieckiej dwójka sana­
cyjna nastawiała się na zorgani­
zowanie wespół z Niemcami hitle­
rowskimi i pod ich komendą szer 
szej sieci agenturalnej wywiadu 
anty sowieckiego. Podporządkowa 
nie dwójki wywiadowi hitlerow­
skiemu posunęło się w latach 1935 
— 1939 znacznie naprzód.

Więzy zerwane w r. 1939 zostały 
szybko nawiązane i znów bazą sto 
sunków stała aię wspólna akcja 
przeciw lewicy rewolucyjnej w 
Polsce i przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. Dwójkarze wraz z 
Abwehrą (kontrwywiad wojsko­
wy) i Gestapo podjęli zgodnie ze 
swą tradycją — akcję zorganizowa 
nia sieci agenturalnej wewnątrz 
tworzących Się podziemnych orga­
nizacji lewicowych, w celu ich 
niszczenia lub opanowania.

Oportunistyczną niefrasobliwość

to  cifi. może budować m m n t i f f r  «¿y «M a« *éo t a i  9?

fensywy nie tylko nie zostały wy­
miecione poza burtę naszego życia 
społecznego, ale rozlały się széro- 
feo po kraju j nawet **qp»trsvly

sja, wywiad i terror w stosunku 
do działaczy PPR- i AL, niszczenie 
tych organizacji wspólnie z oku- 
uaaieot Galą u  wyspecjalizowana

Ślepota i niewybaczalna opórtu- 
nistyczna niefrasobliwość politycz 
na występuje niezwykle jaskrawo 
w stosunku naszych towarzyszy wy 
pełniających odpowiedzialne zada 
nia w partii do grupy starych 
dwójkarzy t Jaroszewiczem i Le­
chowiczem na czele.

Grupa, ta, działająca od szeregu 
lat i przenikająca również do 
KPP. postawiła sobie za cel wci­
śnięcie się w celach dywersyjno- 
szpiegowskich do organizacji 
marksistowskich, a więc do PPR 
i Gwardii Ludowej. Dla tego ce­
lu stworzyli oni jeszcze -w 1940 r. 
grupę PN KIS i zabiegali o po­
wiązanie z paroma grupami pod­
ziemnymi. które, połączywszy sie. 
utworzyły w r. 1941 ZWW. Ten 
ostatni wszedł w skład PPR z 
chwilą jej powstania. Grupa KIS 
usiłowała najprzód dość obceso­
wo narzucić swoje kierownictwo 
akcją -Wojskową, planowaną przez 
ZW W . Gdy jednak zbyt natar­
czywe wystąp enie jej przedsta­
wiciela, którvm był Jaroszewicz 
nie wywarło dobrego wrażenia, 
zmieniła tal, tykę i poczęła wsą­
czać się bardziej ostrożnie. Wpro 
wadeającym początkowo był je­
den z członków ZW W . który dziś 
nie żyje. Cieszył się wówczas 
zaufaniem naszych towarzyszy,

Więc poprzez wspomnianego 
członka ZWW, a następnie na 
podstawie wzajemnych rekomen­
dacji cala grupa dwójkarzy zna­
lazła się bądź w GL, bądź w 
PPR, bądź wreszcie na Odpowie­
dzialnych stanowiskach w wy­
dziale informacji GL. Nikomu 
nie przychodziło do głowy spraw 
dzać tych ludzi, czy kontrolować 
ich powiązania, kontakty, stosun­
ki. Wiedziano o nich, że przed 
wojną cieszyli aię dużym zaufa­
niem władz sanacyjnych ł zaj­
mowali odpowiedzialne stanowi­
ska w aparacie przemysłu zbro­
jeniowego, obsadzanego z reguły 
zakwalifikowanymi przez dwójkę 
ludźmi wiedziano, że działają po 
obu stronach barykady klasowej, 
korzystając z dużego zaufania 
delegatury, która powierzała im 
kierownictwo podziemną organi­
zacją władz bezpieczeństwa. Te­
za. wysunięta przez samych pro­
wokatorów o czystości leli inten­
cji i strzępy rzucanych przez nich 
;nfo macjl. przyjęta została u  
nPodoartv dowó* - ’ --Ici 
pol'tyczn j i nikt już peł*m, an' 
w czasie okupie i, ani po wy-
zwolenju nie uweżał za po-
trzebne sprawdzić przeszłości 
tych ludzi i ich działalności.

(Dalszy cías na str, i ) .

\
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Przeciwko oportunistycznej beztrosce
i iolerancyjności w stosunku do wrogich agentur

Dolszg ciąg referutu tew. ôle§#oeC'C9 Bieruta
Tego zlekceważenia elementarnych Jak wytłumaczyć tego rodzaju 
nakazów czujności politycznej nie • fakty? Nie małą rolę odgrywał tu 
można położyć na karb przeszkód ciasny praktycyzm: poco się wda- 
obiektywnych w warunkach oku wać w dobór ludzi, w przeszłość 
pacji, gdyż wprowadzono ich dc człowieka, poco analizować jego
najbardziej czułych i poufnych 
ogniw organizacji konspiracyjnej, 
gdzie kontrola ludzi powinna być
szczególnie wnikliwa. Jednakże nietol

postawę wobec partii i wroga na 
przestrzeni lat, kiedy trzeba obsa­
dzić tyle to i tyle stanowisk,, a

erancyjność wobec ludzkichobowiązek ten zlekceważono nie 
tylko wówczas, ale i w warun­
kach, w  których odpadały wszei- 
ikie trudności kontroli, mianowi­
cie po wyzwoleniu. Były do tego w ycIerpuSlpraw ą“? 
okazje wprost nieuniknione, ko- , 
nieczne — wówczas, gdy dokcny- '

przewinień może utrudnić to zada­
nie.

A le  czy  tłum aczenie tych  
faktów  ciasn ym  praktycyzm em

walo się oceny pracy tych ludzi 
za okres okupacyjny, gdy nada­
wało się im stopnie wojskowe 
jako uznanie dla ich rzekomo 
wyjątkowych zasług, gdy powie­
rzało się im odpowiedzialne sta­
nowiska. Zlekceważono i ten e- 
lementarny obowiązek.

Oto do czego dochodziła u nas 
niefrasobliwość polityczna, lub co 
gorsze, pojednawczy, zgniło - libe­
ralny stosunek do b. dwójkarzy.

A mieliśmy już przecież apa­
raty, powołane dla sprawdzania 
ludzi — mieliśmy wydziały per­
sonalne w KC. w wojsku, w mi­
nisterstwach, na czele tych wy­
działów stali odpowiedzialni lu­
dzie, członkowie KC, starzy i — 
mogący się wylegitymować pew­
nym doświadczeniem — działacze 
partyjni’. Ale aparaty te obsadza­
ły stanowiska w taki sposób, że 
ich kierownicy nie żądali albo też 
po prostu nie czytali życiorysów 
I danych personalnych, dotyczą

Stanow czo nie. Chodziło o coś 
w ięcej. Taka postawa była wy­
razem zgniło-liberalnego, opor 
tunistycznego stosunku do wro 
ga klasowego, była odbiciem 
teoryjek o wygasaniu walki 
klasowej, o pokojowym wra­
staniu w socjalizm. Stąd w łaś­
nie w y p ływ ała  tak daleko po­
sunięta ufność cło ludzi przy ­
chodzących z w rogich  obozów  
polityczn ych , stąd  jak aś m i­
styczna w iara  w zdolność dw ój 
karzy cło odradzania się poli­
tycznego. stąd dziwaczna skłon  
nóść do obsadzania odpowie­
dzialn ych  stanow isk  w łaśnie  
ludźm i tego pokroju . Żródiem 
tej ułomności jest niewątpli­
wie zagubienie pionu politycz­
nego, przytępienie instynktu 
klasowego, spełzanie z pozycji 
rewolucyjnych, z pozycji niark 
sizmu-leninizmu. Źródłem tej 
ułomności jest osłabienie wią­
zi z klasą robotniczą. N a  sku ­
tek tego stało się m ożliw e ob­
sadzanie n iektórych odpowie-

gow skich i dyw ersyjn ych . Po­
dobną zwyrodniałą kliką o 
Miększym jeszcze bodaj nasycę; 
niu elementami szpiegowskimi 
można było zaobserwować ną 
przykładzie kliki titowskiej.

Tow . S ta lin  przestrzegał, ja k  
stokroć niebezpieczniejszym 
szkodnikiem i sabotażystą od 
zwykłego rozbitka klasowego,

jawnie nienawidzącego władzą 
ludową, jest dwulicowy szkod­
nik i sabotażysta, posługujący 
sią legitymacją partyjną, m a­
sk u jący  się często obłudnym  
nadskakiw aniem , pozorną gor­
liw ością, napuszoną frazeologią  
lub lizusostw em , obliczonym  
na uśpienie , czujności orgar 
nów  nadrzędnych.

Wróg chyłrze się maskuje

eych kandydatów. Panował w na dzialnych posterunków  pracy 
szych aparatach personalnych o- państwowej przez ludzi, którzy 
sobliwy styl pracy, a styl pracy łłyli znani jako Miedawni za-
narzucała postawa polityczna, a 
postawTa ta była do gruntu opor- 
tunistyczna. Oto gdzie leżą korze­
nie naszej niefrasobliwości polity­
cznej, naszej ślepoty, często bez­
granicznej naiwności.

Kto był w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialny za ten stan rze­
czy?

ciekli wrogowie lub przez przy 
padkowyćh niesprawdzonych 
ludzi, wundow anie na różne sta 
nowiska i forytowanie starych 
dwójkarzy, b. kierowników- 
auty koniu ni styczne go wywia­
du, karierowiczów i dwu lico w- 
ców. ZAPOM INANO PRZY  
TYM  W SZY STK IM  O N A K A -

Tow. SPYCHALSKI jako szef ZIE CZUJNOŚCI, o koniccz-
1 ności nieustannego spraw dza- 

nia ludzi, nie tylko pod wzglą­
dem ich fachowości, lecz prze­
de wszystkim pod wzglądem 
ich postawy politycznej, ich 
ideow-ości, ich wartości moral­
nej. Zapominano, że zadaniem 
partii i rządu jest nie tylko 
poobsadzać etaty i stanowiska 
w aparacie państwowym, ale 
przede wszystkim zabezpieczyć 
wzrost jego poziomu ideologicz 
n eg o i politycznego, uodpornić 
go wobec nieuniknionych prób 
penetracji wroga, uczynić go 

. , jak najbardziej zdolnym do
maskowanym wrogom, prowoka- walki ze szkodnictwem, dywer- 
torom dywersantom, zdrajcom, sją, sabotażem, szpiegostwem, 
przystrajanie slę w nimb bohate- j podnieść jego bojowość, czy- 
row, szermowanie legitymacją niąe zel\ niezawodny orąż wda-

i m  i  i l i - t r m t  o  w e  I n  tv> 1  i  i  i  a .  • .  a .

wydziału informacyjnelgo GL a 
potem AL.

Tow. GOMUŁKA jako sekre­
tarz partii, z którym tow. Spychał 
slii uzgadniał swe posunięcia, sam 
obsadził Ministerstwo Ziem Od­
zyskanych wieloma ludźmi tego 
typu.

Towr. KLISZKO, który kierował 
polityką personalną partii od wy­
zwolenia do września ub. r.

Oportunizm;' stępienie instyn­
ktu klasowego, utrata pionu ide- 
ologicznego — oto źródła owego 
stylu pracy, który ułatwiał za-

partyjną, tytułami dygnitarskimi 
w Polsce Ludowej, wywalczonej 
wspólną ofiarą krwi żołnierza ra 
dzieckiego, partyzanta i żołnie­
rza polskiego.
Zdaję sobie sprawę, że używam 

słów ciężkich i bolesnych. Ale ,ja- 
kichże innych słów można użyć 
dla określenia, stylu pracy, który 
pozwalał na posunięcia, których 
przykłady przytocźę:

dzy ludowej w walce klasowej, 
w w alce o soc jalizm.

S y g n a ły  o prow okatorskiej 
roli D u biela  znajdowm ly się 
ju ż  w r. 1945 w rękach tow. 
K iiszk i, jak o  kierow nika w y­
działu personalnego K C , o gru  
pie Lechow icza —  Jaroszew i­
cza i o innyeh podobnych im  
decydow ano ju ż  w iosną 1945 r.
N iestety , przykładów  tej de­

mobilizacji ideologicznej m oż-
1) Pozytywną ocenę pracy w

okresie okupacji, a na jej zasadzie . -- , ~ ------
stopnie wojskowe zamaskowanym j przytaczać d łu gi szereg,
dwójkarzom, dywersantom, prowo- j Z n a jd ą  się m oże tacy , którzy  
katorom i szpiegom nadawało się zaczną tłum aczyć, że tego ro- 
jednoosobowo, bez porozumienia z dzaju  w ypaczenia są typ ow ym
partią, — dotyczy to Lechowicza, 
Jaroszewicza i grupy innych, zde­
maskowanych w ostatnim czasie 
dwójkarzy.

Wieloletni dygnitarz policji sa­
nacyjnej dostał się na odpowie­
dzialne stanowisko w MO na pod 
stawie grzecznościowych referen­
cji, które wystarczyły tow. Kiisz- 
ce, ówczesnemu kierownikowi wy-

objaw em  niebezpieczeństw  to­
w arzyszących procesom  bu rzli­
wego rozw oju m łodego aparatu  
państw ow ego tak sam o ja k  j  w  
in n ych  krajach  dem okracji lu ­
dowej i że z niebezpieczeństw em  
podobnego rodzaju  rów nież to- 
cżyła  w  sw oim  czasie ostrą  
w alkę W K P (b ) . Ale właśnie 
doświadczenia zaciętej walki

działu personalnego KC — na wy- j bolszew ickiej z takimi wynatu 
danie skierowania wydziału per- I rżeniami ideologicznymi winny 
sonalnego na to stanowisko. ; były być dla nas nauką i prze- 

Na stanowisko wicemhrstra i strogą.
Ziem Odzyskanych dostuł się nie­
jaki Dubiel. Od dłuższego czasu 
nadchodziły sygnały, wskazujące 
na to, że Dubiel był w okresie 
okupacji zdrajcą. Fakt ten po­
twierdziły zeznania byłego szefa 
Gestapo Heinemeiera, złożone po 
jego osadzeniu w wiezieniu w 
Polsce. Sygnały te były zignoro­
wane  ̂przez tow. Gomułkę, a zez­
nania szefa Gestapo zakwestiono- 
nowaf on dla błahych szczegółów:. 
Dubiel przyznał się do ohydnej 
zdrady, która kosztowała życie 
wielu naszych najcenniejszych to­
warzyszy.

Jak określić styl pracy, który 
pozwalał tego typu zdrajcy zajmo­
wać odpowiedzialne stanowisko i 
to nawet wówczas, gdy nadeszły 
materiały o jego zdradzie. Styl pra-

. Tow. Stalin  w referacie na 
plenum  K C  W K P (b ) w- m arcu  
19?7 -w skazyw ał.n a  to, ja k  wie I* 
kim  niebezpieczeństw em  dla  
k ra ju  budującego się socjaliz­
m u m oże być zlekceważenie 
faktu, że otoezenie kapitali­
styczne usiłuje wywierać swój 
Wpływ na rozproszone niedo­
bitki starych kias reakcyjnych, 
że zmienią fermy walki, że wy­
zyskuje wszelkie wahania i od­
chylenia od marksistowsko-le­
ninowskiej linii partii celem 
przenikania do ulegających 
tym wahaniom środowisk par­
tyjnych. W ła śn ie  pod w p ły ­
wem im perialistów  blok troc­
kistów i prawicowcijrw przero­
dził sią stopniowo z dawnej 
opozycji politycznej w agentu-

Olbrzymie zadania i trudności, 
które stanęły przed polską klasą 
robotniczą w pierwszym okresie 
walki o utrwalenie władzy ludo­
wej narzuciły nam konieczność 
szybkiej, szerokiej i masowej mo­
bilizacji wszystkich sił dla wzmóc 
nienia aparatu państwowego i go­
spodarczego. W ogniu ostrej wal­
ki " podziemnymi bandami zbroj­
nymi j próbami rozsadzenia two­
rzącego się państwa ludowego 
przez zjednoczone siły reakcji pod 
wodzą Mikołajczyka — formowa­
ły się pośpiesznie nasze kadry 
partyjne, organy bezpieczeństwa 
i odrodzonego wojska, jako zbroj­
nego ramienia władzy ludowej.

Partia — jako szczupła w wa­
runkach okupacyjnych awangarda 
klasy robotniczej — musiała w 
ciągu krótkiego okresu wyrosnąć 
w odpowiadającą potrzebom no­
wego przełomowego etapu walki, 
wielką, silną, kierującą ruchem 
milionową® ludzi pracy 1 — organi­
zację, w czołową siłę wielkiego 
frontu waiki o zwycięstwo ludu 
pracującego, ó utrwalenie jego 
władzy politycznej. 'Warunki te­
go okresu nosiły charakter wiel­
kich frontowych bojów klasowych 
i dzięki potężnej mobilizacji sił lu 
dowych, dzięki ofiarności, zapało­
wi i żelaznej woli najlepszej czę­
ści klasy robotniczej zostały u- 
wieńczone szeregiem wspaniałych 
zwycięstw politycznych i osiągnięć 
gospodarczych.

W takich warunkach decydują­
cymi czynnikami były: masowość, 
oddanie, wiara w zwycięstwo sjjra 
wy ludowej. Wróg był atakowa­
ny wręcz, na szerokim froncie, 
był widoczny i uchwytny dla sze­
rokich mas.

Dziś zmieniły się zarówno wa­
runki walki i jej zadania, jak i 
jej formy.

Dziś zadanie polega na tym, 
aby wydobyć z ukrycia przyega- 
one niedobitki wroga i rozsiane 
po wszystkich szczelinach machi­
ny społecznej chytrze zamaskowa­
ne jego macki, na których usiłu­
ją oprzeć swą szpiegowską, szkód 
niczą, spiskowy, terrorystyczną dy 
wersyjną robotę wrogie nam im­
perialistyczne ośrodki zagranicz­
ne.

Dziś jeszcze zacieklej, w zwią- j 
zku z pogłębianiem się ogólnego i 
kryzysu kapitalizmu i jego klęsk, 
imperialiści starają się czynić 
wszystko, aby zahamować rozwój 
budownictwa socjalistycznego w 
krajach, gdzie zwyciężyła wiadra 
ludown.

Zmieniły się formy ich walki, 
gdy okazało się, że władzy ludo­
wej nie da się obalić ani w bez­
pośredniej akcji zbrojnej band

podziemnych, ani podstępami Mi. 
kołajczyków, ani nadziejami po­
kładanymi w partiach burżuazyj- 
nych. Ale to wcale nie znaczy, że 
wałka odepchniętych od władzy 
kias i spieszących im z poparciem 
imperialistów przeciwko nam osła 
bła.

Lenin mówił:
„...Dziś nas nie atakują z bro­

nią w ręku, a mimo to walka ze 
społeczeństwem kapitalistycznym 
stała się sto razy zacieklejsza i 
niebezpieczniejsza dlatego, że nie 
zawsze jasno możemy dostrzec, 
gdzie, przeciwko nam stoi wróg i 
lito jest naszym przyjacielem...“

Największe
niebezpieczeństwa

W tych warunkach utrata 
czujności bojowej, ślepota poli­
tyczna, samoupajanie się osiąg­
niętymi zdobyczami, demobiliza­
cja klasowa iub biurokratyczne 
zatonięcie w ciasnym, powierz­
chownym kręgu potocznych 
spraw i stosunków — to naj­
większe niebezpieczeństwa, jakie 
nam grożą.

W liście z 18 stycznia 1935 roku 
CK WKP(b) przestrzegał:

„Trzeba skończyć z oportu- 
nistyczną niefrasobliwością, o- 
partą na błędnym założeniu, że 
w miarę wzrostu naszych sił 
WTćg staje się jakoby coraz 
bardziej oswojonym i nieszko­
dliwym. Takie przypuszczenie 
jest z gruntu fałszywe. Jest 
ono odbiciem odchylenia pra­
wicowego, zapewniającego wszy 
stkich i każdego, że wrogowie 
będą spokojniutko wpełzali w 
socjalizm, że w końcu staną się 
oni prawdziwymi socjalistami. 
Nie jest rzeczą bolszewików — 
spoczywanie na łaurach i ga­
piostwo. Nie debrodu-zność jest 
nam potrzebna lecz czujność, 
prawdziwa bolszewicka czuj­
ność rewolucyjna. Trzeba pa­
miętać, że im bardziej bezna­
dziejna jest sytuacja wrogów, 
tym chętniej będą się oni 

‘chwytać skrajnych środków, 
jako jedynych śrrdków dla ska 
zanych na zagładę w ich walce 
z władzą radziecką Trzeba pa 
miotać o tym i być czujnym“. 
Ostrzeżenia i zalecenia CK 

WKT(b) spraed 15 lat są najza- 
pehrej aktualne dziś dla naszej 
partii.

W innvm liście CK WKP(b) z 
lipca 1936 r. czytamy:

...„Nieodzowna cechą każdego 
bolszewika w ob'cnych warun­
kach powinna być umiejętność 
rozpoznania wroga partii bez 
względu na to jak dobrze byłby 
on zamaskowany“ ...

i.t

WALKA Z TYMI NIEDOMA- NIEJSZYM AKTUALNYM BOJO 
GANIAMI MUSI ST.YC SIĘ NAJ WYM ZADANIEM CAŁEJ PAR- 
WIĘKSZĄ TROSKĄ I NAJWAŻ- Tli I KAŻDEGO JEJ CZŁONKA.

Zagadnienia gospodarcze
Przechodząc do zagadnień go- go planu w zakresie rolnictwa, 

spodarczych chcę na wstępie po - Osiągnęliśmy piony w stosun- 
dać ważną, a jednocześnie rado- ku do , zaplanowanych: Pszenica 
sną wiadomość: — 106 proc., żyto -— 118 proc.,

NA 1 LISTOPADA, TO ziemniaki — 100 proc., buraki en 
ZNACZY W CIĄGU 2 LAT krowę — 108 proc. Plan w za- 
I 10 MIESIĘCY, NA DWA kresie przyrostu pogłowia kopi 
MIESIĄCE PRZED TERMI- został wykonany w 103 proc., a 
NEM ZOSTAŁ WYKONANY pogłowia bydła w 122 proc. Liczb 
TRZYLETNI NARODOWY planu trzyletniego w zakresie 
PLAN ODBUDOWY. pogłowia trzody chlewnej jeszcze
Nie wchodząc w bliższe szeze- n:e osiągnięto, przekroczono jed- 

góły, które będą podane w ma- nak zadania planu na rok 1949. 
jącym się ukazać w najbliższym Plan zaopatrzenia rolnictwa w 
czasie oficjalnym komunikacie maszyny i narzędzia rolnicze 
Państwowej Komisji Planowania przekroczono o 2 proc.: a w.nawo 
Gospodarczego, pragnę zakomu- zy sztuczne o 5 proc. Jeśli chodzi 
nikować parę najważniejszych o traktory, uzyskano 106 procent 
danych, odnoszących się do przed planu, 

i terminowego i zwycięskiego wy- Państwowe Gospodarstwa Rol- 
konania trzyletniego narodowego ne wykonały trzyletni plan za­
pianu odbudowy. siewów w 101 proc. Plan hodowli

koni w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych został przekro­
czony o 5 proc,, plan hodowli by 
dła o 42 proc., a trzody chlewnej 

Wartość produkcji przemysłu o 31 proc. 
państwov,Tego w okresie 2 lat i _  ; ł_
10 miesięcy wyniosła 35,7 m.liar- ( K o m u n i k a c ja  I łć|C3Cfi05£ 
da złotych przedwojennych za- | Co gi(? tyczy komunikacjt j łą_ 
miast 35,5 miliarda zł przedi - j0 według tymczasowych
.lennych, które wg planu dac zatianja planu trzyletnie-
rmała produkcja przemysłowa g0 na d2ień i listopada zostały 
*° w cl3§u 3 łat.  ̂ wykonane w' 102 proc. w zakresie

W ten sposób plan produkcji przewozów towarowych i w 114 
; przemysłu państwowego pod proc w zakresie przewozów oso- 
I względem wrartości został wy- Nowych. W tym samym okresie 

konany na 2 miesiące przed ter państwowa Komunikacja Samo- 
m-nem w wysokości 1 0 0 ,proc. chodowa wykonała trzyletni plan 

| „Dla poszczególnych ministerst w nr ee wozów towarowych w 129 
j przemysłowych wykonanie planu pr0c., przewozów osobowych w 
| na dzień 1 listopada przedstawia p.r0C- Nie. zostały natomiast 

s:ę w następujący sposób: Mini; jeszcze osiągnięte zadania planu 
sterstwo Górnictwa i Energetyki trzyletniego w zakresie przeła- 
99 proc., Ministerstwo Przemysłu ¿¡Unku w portach morskich, 

i Ciężkiego 101 proc., Ministerstwo . , , , , .
i Przemysłu Lekkiego 87 proc., Mi Jeżeli chodzi plan trzyletni 
! nisterslwo Przemysłu Rolnego t w zakresie przesyłek pocztowyc , 
i Spożywczego 108 proc. | to w, przeliczeniu na jednego
| Podam teraz parę danych, do- mieszkańca został on wykonany 
| tyczących wykonania trzyletnie- . w, 104 , proc..

Co nam przyniosło wykonanie 
I planu trzyiełniegó?

Jak wynika z przytoczonych ł o  trzecie: W wyniku zmiany

Produkcja
przemysłowa i rolna

Trzeba umieć rozpoznać wroga

cy, który pczw'a'ał na to, abv za- rę szpiegowsko-dywersyjną na
niechać całej sprawy, gdy tylko 
zrodziła się wątpliwość, czy' jakiś 
szczegół w tych materiałach zga­
dza siię, nie czyniąc nic, aby spraw 
âać, czy sama ta waMwość fest 

tuasadmasjk

usługach otrych wywiadów, 
w pozbawioną wszelkich cech 
kierunku politycznego bandę 
spiskowców, szkodników j ter­
rorystów pod komendą impe- 
rialists-cznyeh central, sz»ie-

I dla nas również ważnym i ak- 
aktuałnym zadaniem jest naucze­
nie się (rozpoznawania wroga, 
który usiłuje zręcznie maskować 
się, usadawiać w wygodnych kry­
jówkach, zasłaniać często biletem 
partyjnym i niepośtrzeżony upra­
wiać swą szkodniczą robotę.

Jakiż jest sposób nauczenia się 
tej umiejętności?

Jedynym sposobem jest potlnie 
sienie całej naszej pracy partyj 
nej we wszystkich jej ogniwach 
od góry do dołu na wyższy po­
ziom polityczhy, dokonanie zdecy 
dowanego przełomu w dotychcza 
sowych metodach tej pracy, obar 
czonyeh spuścizną nawyków o- 
portnnistycznyeh. Jedynym spo­
sobem jest przyśpieszenie tempa 
wychowania i wyszkolenia na­
szych kadr partyjnych, admini­
stracyjnych i gospodarczych, 
przez podniesienie ich wiedzy 
politycznej i ich hartu ideolo­
gicznego.
Wychowanie polityczno - ideo­

logiczne musi stać się najważniej 
szym bojowym zadaniem całej par 
tii i każdego jej członka.

Trzeba poprowadzić energicz­
niejszą walkę z naleciałościami 
drobnomieszczańskiej psychiki, 
które osłabiają czujność i bojo­
wość naszej partii. Trzeba zer­
wać ze zgniiym liberalizmem i 
stawiać większe wymaganie w 
stosunku do postawmy moralnej, 
politycznej i ideowej członków 
partii, do ich powiązań i stosun­
ków z obcymi środowiskami. 
Partia powinna znać ich prze­
szłość i wiedzieć co wypełnia ich 
życie obecnie.

Trzeb4. aby działalność orsaul

zacji partyjnej zabezpieczała 
wszechstronną pomoc i kontrolę 
pracy, życia, hartu ideologicz­
nego i wzrostu wykształcenia po 
litycznego oraz kwalifikacji facho 
wych każdego towarzysza, które­
mu partia powierza ten czy in­
ny odcinek pracy.

Trzeba uwolnić odpowiedzial­
ne kadry partyjne od balastu 
elementów karierowiczowskich, 
przypadkowych, ideologicznie ob 
eych ulegających najłatwiej na­
ciskowi obcego środowiska. Trze 
ba skończyć z socjal - demokra­
tycznym liberalizmem wobec na­
rowów' dygnitarskich, biurokra­
tycznych, egoistycznych i antyspo 
łecznych wśród części odpowie­
dzialnych towarzyszy, którzy odry 
wają się od partii i ujawniają 
skłonność do wyłamywania się 
spod kontroli partyjnej.

TO SĄ ELEMENTARNE WA­
RUNKI PODNIESIENIA CZUJ­
NOŚCI BOJOWEJ W ORGANI­
ZACJI PARTYJNEJ JAKO CA­
ŁOŚCI I W POSZCZEGÓLNYCH 
JE Ĵ  OGNIWACH.
Zaniedbanie podstawowych za­

sad czujności rewolucyjnej — to 
wielkie niedomaganie, ciążące do­
tychczas na pracy wielu ogniw 
partyjnych i wielu towarzyszy. 
Osłabia ono partię i ułatwia pene 
trację wroga w poszczególne dzie­
dziny naszej działalności państwo 
wej i gospodarczej. Ułatwia ro­
dzenie się nastrojów samouspoko- 
jenia i wygodnictwa, demobiliza­
cję ideologiczną i polityczną naj­
mniej zahartowanych członków 
PMtii» icb wyfcołejęwu, „

| liczb, podstawowe zadania trzylet­
niego planu odbudowy gSspodar- 
czej zostały zgodnie z wezwaniem 

, rzuconym przez I Kongres 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej wykonane na dwa mie­
siące przed terminem. Obecnie 
produkcja odbywa się już z prze­
kroczeniem zadań postawionych 
przez plan trzyletni.

Jakie . rezultaty przyniosło wy­
konania planu trzyletniego dla na 
szej gospodarki? Wiele drogi i w 
.jakim kierunku uszliśmy od chwili 
rozpoczęcia planu?

Oto pytania, na które na obec­
nym plenum Komitetu Centralne­
go winniśmy odpowiedzieć w zwią 
¿ku z przedterminowym zwycię­
skim wykonaniem planu trzylet­
niego, w związku ze zrealizowa­
niem hasła I Kongresu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii "Robot­
niczej.

W wyniku wykonania planu 
trzyletniego osiągnięte zostały na­
stępujące podstawowe rezultaty 
dla naszej gospodarki narodowej:*

Po pierwsze: nastąpił mocny i 
wydatny wzrost produkcji prze­
mysłowej. W 1946 roku globalna 
produkcja przemysłu wielkiego i 
średniego wynosiła 6,2 miliarda 
złotych przedwojennych, w 1949 
roku według przewidywanego wy­
konania globalna produkcja prze­
mysłu wielkiego i średniego wy. 
niesie 14,0 miliarda złotych przed 
wojennych.

Przemysł nasz produkuje więcej 
niż przed wojną o prawie 75 proc., 
a. na jednego mieszkańca wy pada 
prawie dwa i pół raza więcej pro­
dukcji przemysłowej, niż przed 
wojną. Liczby te świadczą o ol­
brzymim postępie osiągniętym, w 
zakresie uprzemysłowieni a nasze­
go kraju.

Po drugie: Na tle ogólnego buj­
nego rozwoju przemysłu w okre­
sie planu trzyletniego najszybciej 
rozwijał się przemysł ciężki, prze 
mysi wytwarzający środki pro­
dukcji. W 1946 roku, w stosunku 
do całej produkcji przemysłu łącz 
nie z rzemiosłem, produkcja środ­
ków produkcji wynosiła 51 proc.

granic naszego kraju 1 bujnego 
wzrostu przemysłu w okresie pla­
nu trzyletniego zmieniła się zasad 
niczo klasowa struktura ludności.

W 1938 r. z pracy najemnej po­
za rolnictwem utrzymywało się 
18,2 proc. ludności, z rolnictwa 
64,5 proc. ludności, z rent i eme­
rytur 2,2 proc. ludności, według 
pomniejszonych i sfałszowanych 
danych statystyki oficjalnej bez­
robotni stanowili 2,1 proc. ludnoś­
ci, a na pozostałą ludność, to zna­
czy na miejskich kapitalistów, rze 
mieślników i wolne zawody wypa­
dało 13,0 proc. ludności.

W 1949 r. podział ludności wed­
ług źródła utrzymania jest już za­
sadniczo, radykalnie odmienny. 
Na ludność utrzymującą się z 
pracy najemnej poza rolnictwem 
przypada już 35,9 proc., z rolni­
ctwa utrzymuje się już tylko 51,6 
proc., z rent i emerytur 2,9 proc., 
na kapitalistów miejskich, rze­
mieślników i wolne zawody przy­
pada już tylko 9,3 proc., bezro­
botni zaś znikli, a liczba nieza- 
trudnlonych z powodów przypad­
kowych sprowadza się do nikłych 
ułamków procentu.,

W ten sposób jak widać z tych 
liczb w  rezultacie uprzemysłowię-, 
nia stajemy się krajem coraz bar­
dziej robotniczym, gdyż liczba o- 
sób utrzymujących się z pracy na­
jemnej poza rolnictwem stanowi 
już u nas 35,9 proc. ludności w 
stosunku do 18,2 proc. ludności w 
okresie przedwojennym. Historia, 
poza Związkiem Radzieckim, nie 
zna takiego tempa uprzemysło­
wienia i takiego tempa w zmia­
nach struktury klasowej ludności, 
jakie obserwujemy w Polsce w n- 
kresie po wyzwoleniu, a zwłasz­
cza w okresie zwycięskiej reali­
zacji trzyletniego »planu.

Po czwarte: W okresie planu 
trzyletniego nastąpiła szybka i po 
myślna odbudowa rolnictwa. War
tość produkcji rolnej ogółem, wy­
nosiła w roku 1946 — 4,6 miliarda 
złotych przedwojennych, a w 1949 
r. wyniesie 7,8 mlrd. zł. przedwo; 
jeńhych. Innymi słowy: wartość 
produkcji rolnej ogółem wzrosła 
w okresie planu trzyletniego o

a produkcja środków spożycia 49 ’ 68 proc., przy czym produkcja ro-
p r A  W 1849 i . ,  według przowtdy j ślinna wzrosła o B^proc.. produk-

j waHbgo wykonania, analogiczne 
liczby wyniosą 55 proc. i 40 proc. 
Liczby te świadczą o tym, że w

cja zaś zwierzęca ou l proc, W wy 
niku lego szybkiego i pomyślne­
go wzrostu, wartość produkcji roi.

ciągli planu trzyletniego rozwój ! nei ogółem na jednego mieszkań 
przemysłu postępował w zdrowym wyniosła 112 proc. w .stosunku 
kierunku, w kierunku szybkiego do okresuf Pf^dwojennego, przy> J  O nmef non rOSlmne.]

produkcjiwzrostu przemysłu, w y tw a rza ją ce ''™  wartość Produkcji roślinnej
go środki produkcji, tj. przemysłu 
ciężkiego, jako bąży uprzemysło­
wienia fcrajtk.

115 proc., a wartość 
zwierzęcej 105 proc,

Ciąg dalszy na str, SJ*
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Zwiększyć czujność wobec wroga klasowego
strzec tajemnicy państwowej

Daisazy referatu ¿otr. Batesłaa/a Bieruta
Po piąte: Trzyletni plan stawiał i ności i przekroczenie w tym zakre

**7 “ «sienie poziomu materialnego lud- • ne?

Podniesienie stopy życiowej
W 1946 roku poziom materialny 

ludności był jeszcze niski, co wy­
rażało się w fakcie, że spożycie 
ważniejszych artykułów na jedne­
go mieszkańca kształtowało się 
znacznie niżej niż przed wojną. 
W 1949 roku, dzięki wykonaniu 
planu trzyletniego, spożycie wa­
żniejszych artykułów na jednego 
mieszkańca wydatnie wzrosło w 
stosunku do okresu przed planem 
trzyletnim.

Podamy tu parę danych ilustru­
jących wzrost spożycia ludności 
miejskiej: spożycie pszenicy na 
głowę jednego mieszkańca miasta 
stanowi 231 proc. w stosunku do 
spożycia 1946 r., spożycie żyta 163 
proc., spożycie mleka 130 proc., 
spożycia mięsa i tłuszczu wieprzo­
wego 131 proc., spożycie cukru 191 

. proc., spożycie tkanin wełnianych 
119 proc., spożycie tkanin baweł­
nianych 125 proc, Widzimy z tych 
cyfr, że w wyniku wykonania pla 
nu trzyletniego cała nasza ludność 
i w tej liczbie ludność miejska, 
bez porównania lepiej je i lepiej 
się ubiera niż to miało miejsce 
przed rozpoczęciem planu trzylet­
niego.

Jednocześnie stwierdzić należy, 
że w szeregu artykułów zostało 
znacznie przekroczone spożycie 
przedwojenne na jednego miesz­
kańca. Tak na przykład w całym 
kraju, zarówno w mieście jak i na 
wsi, spożycie pszenicy na jednego 
mieszkańca jest o 19 proc. więk­
sze niż przed wojną, spożycie jaj 
o 50 proc., spożycie mięsa o 19 
proc., spożycie cukru o 64 proc., 
spożycie tkanin wełnianych o 55 
proc. większe niż przed wojną 
itd.

Wzrost dobrobytu materialnego 
ludności znalazł wyraz w realnym 
wzroście płacy pracowników na­
jemnych. Przeciętna płaca pracow 
ników najemnych poza rolnic­
twem w czerwcu 1949 r. wyniosła 
206,8 proc. w stosunku do płacy 
realnej w czerwcu 1946 roku. 
DWUKROTNY WZROST PŁACY 
REALNEJ — OTO REZULTAT 
WYKONANIA TRZYLETNIEGO 
PLANU ODBUDOWY! W rezulta­
cie tego wzrostu przeciętna płaca 
pracowników fizycznych poza rol­
nictwem była w czerwcu 1949 r. 
o 26,6 proc. większa niż w roku 
1938.

Czemu zawdzięczamy wykonanie 
planu 3-lefniego?

Po szóste: Wyniki, jakie przy­
niosło wykonanie planu trzyletnie 
go, zostały umożliwione jedynie 
dzięki systematycznej walce z wro 
giem klasowym, dzięki systema­
tycznemu ograniczaniu i wypiera­
niu elementów kapitalistycznych 
i dzięki systematycznemu wzros­
towi udziału sektora socjalistycz­
nego w naszej gospodarce.

Oto parę danych ilustrujących 
ograniczanie i wypieranie elemen­
tów kapitalistycznych i . wzrost u- 
działu sektora socjalistycznego w 
naszej gospodarce, w okresie pla­
nu trzyletniego.

W  1946 roku wartość produk­
cji sektora socjalistycznego 
(przemysł państwowy i spół­
dzielczy) w stosunku do całości 
produkcji przemysłowej i rze­
mieślniczej wynosiła 83 proc., 
— w 1949 r. według przewidy­
wanego wykonania, wyniesie 
ona już 90 proc., a jeżeli chodzi 
o samą produkcję _ przemysło­
wą, bez rzemieślniczej około 
96 proc.

W  handlu w 1949 roku, we­
dług przewidywanego wyko­
nania, udział sektora socjalis­
tycznego (handel państwowy i 
spółdzielczy) _ w obrotach hur­
towych wyniesie 98 proc., — 
udział zaś prywatnych kapita­
listycznych hurtowników, za­
ledwie 2 proc. Jak widać z 
przytoczonych liczb w ciągu 
planu trzyletniego elementy 
kapitalistyczne zostały niemal 
całkowicie wyparte z handlu 
hurtowego.

Jeżeli chodzi o handel deta­
liczny, to w końcu 1949 roku 
udział sektora socjalistycznego 
(handel państwowy i spółdziel­
czy) w obrotach detalicznych 
przekroczy! 60 proc., — udział 
zaś handlu prywatnego spadł 
poniżej 40 proc. Jak widać z 
przytoczonych liczb w ciągu 
planu trzyletniego handel soc­
jalistyczny, który w 1946 roku 
obejmował na szczeblu detalu 
zaledwie około jednej piątej 
obrotów, zdobył przewagę.

Wzrost socjalistycznych 
form w produkcji przemysło­
wej i w obrocie handlowym lr 
możllwił stosowanie coraz sku­
teczniejszego, planowego regu­
lowania indywidualnej gospo­
darki chłopskiej.

Regulowanie 
gospodarki chłopskiej

Mówimy o planowym regu­
lowaniu gospodarki chłopskiej, 
gdyż w stosunku do gospodar­
ki indywidualnej nie może być 
mowy o bezpośrednim plano­
waniu. a jedynie o planowym 
oddziaływaniu na tę gospodar­
kę. o planowym regulowaniu 
jej poprzez znajdujące się w 
rękach państwa . decydujące 
pozycje gospodarki, jak wielki

i średni przemysł, finanse, sy­
stem bankowy, handel uspo­
łeczniony transport.

W  miarę zaostrzania się 
walki klasowej i ograniczania 
pozycji kapitalistów wiej­
skich, co stało się szczególnie 
skuteczne w okresie po sierp­
niowym i wrześniowym ple­
num KC PPR i rozbiciu pra- 
wicowo - nacjonalistycznej 
grupy w jej szeregach, w mia­
rę jak w rękach państwa sku­
piał się nic tylko aparat pro­
dukcji przemysłowej, ale rów­
nież i aparat obrotu i dystry­
bucji — stawało się możliwe 
ograniczanie i zmniejszanie 
wpływu na gospodarkę naro­
dową żywiołu rynkowego o- 
raz wzmacnianie planowo re­
gulujących funkcji państwa 
w stosunku do indywidualnej 
gospodarki chłopskiej.
Te planowo regulujące funk­

cje, państwo wykonuje z pomo­
cą klasowej polityki podatko­
wej i kredytowej, z pomocą po­
lityki stałych i rentownych cen 
rolniczych i wreszcie z pomo­
cą kontraktacji.

Nie ulega wątpliwości, że w 
okresie trzyletniego planu pla­
nowo regulująca funkcja pań­
stwa w stosunku do gospodar­
ki indywidualnej na wsi wzmo­
cniła sie i przybrała na zna­
czeniu. ograniczając wydatnie 
możliwość szkodliwego oddzia­
ływania żywiołu rynkowego 
na rozwój gospodarki narodo­
we;!.

Jednocześnie wzrósł znacznie 
— dzięki Państwowym Gospo­
darstwom Rolnym — udział 
sektora socjalistycznego w o- 
gólnej produkcji rolniczej. W  
1946 roku, na skutek zniszczeń 
wojennych _ i zbrodniczej sabo­
tażowej działalności ówczesne­
go. nasłanego przez Mikołaj­
czyka, kierownictwa — udział 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych av produkcji towaro­
wej rolnictwa był: równy zeru, 
a nawet trzeba było jeszcze 
dostarczać produktów rolnych 
tym gospodarstwom dla wypła 
cenią ordynarii pracownikom. 
W  rezultacie wykonania plami 
trzyletniego udział Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w 
produkcji towarowej rolnictwa 
wynosi już 7,9 proc.

Jednocześnie trzeba pod­
kreślić z całą siłą historycz­
ne znaczenie powstania iv 3 
roku planu odbudowy pierw­
szych 170 SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH. Zuacze- 
nie tego faktu bezspornie jest 
olbrzymie, i jest rzeczą nie­
wątpliwą. że rozszerzający się 
ruch spółdzielni produkcyj­
nych będzie coraz wydatniej 

wpływa! na kształtowanie 
się oblicza wsi polskiej.

— rezultaty: Wzrosła silnie pro 
dukcja przemysłowa, przekra­
czając wydatnie poziom przedwo 
Jenny, wzrósł udział przemysłu 
ciężkiego w produkcji przemysło­
wej, stwarzając bazę dla dalsze­
go, zdrowego uprzemysłowienia 
kraju: Zmieniła się zasadniczo 
struktura klasowa ludności, od­
budowana została w zasadzie pro 
dukcja rolnictwa, podniósł się

wydatnie poziom materialny lud 
ności, przekraczając poziom 
przedwojenny — i wreszcie Pol­
ska w sposób trwa# weszła na 
drogę budownictwa socjalistycz­
nego. Są to sukcesy niewątpliwie 
olbrzymie. Z tego, czegośmy do 
konali w ciągu tych 3 lat mamy 
prawo być dumni, jako państwo 
i jako naród, jako klasa robotni­
cza i jako partia.

Dźwignię sukcesów - ruch 
współzawodnictwa

Jedną z podstawowych dźwigni 
sukcesów osiągniętych w rezul­
tacie wykonania planu trzyletnie­
go w budownictwie socjalistycz­
nym jest umacniający się coraz 
bardziej w naszej klasie robotni­
czej socjalistyczny stosunek do 
pracy. Najcharakterystycznfej- 
szym przejawem tego jest rosną­
cy coraz bardziej ruch współza­
wodnictwa. Cechą charakterysty­
czną tego ruchu jest nie tylko co­
raz większy jego zasięg ilościowy, 
ale fakt, że sięga on coraz bar­
dziej w głąb, że ogarnia coraz no­
we dziedziny, że coraz pełniej o- 
bejmuje całe bogate, różnolite, 
wielostronne życie zakładu, Ruch 
współzawodnictwa, który począt­
kowo ujmował tylko zagadnienie 
ilościowej strony produkcji, wkrót 
ce objął także niezmiernie ważne 
zagadnienie jakości, zagadnienie 
racjonalizatorstwa i nowatorstwa, 
zagadnienie lepszego wykorzysta 
nia maszyn, zagadnienie oszczęd­
ności i walki z marnotrawstwem 
itd.

Ostatnie dni przyniosły nam no 
we przejawy inicjatywy w zakre­
sie nowych, ciekawych i skutecz­
nych form współzawodnictwa. 
Mam tu na myśli inicjatywę tow. 
WalaszCzyka, który zapropono­
wał wprowadzenie indywidual­
nych książeczek, z pomocą któ­
rych obliczać się będzie oszczęd­
ności osiągnięte przez danego ro­
botnika dzięki jego pracy, jego 
działalności, jogo pomysłowości i 
jego inicjatywie. Mam tu na my­
śli również inicjatywę organizacji 
partyjnej i ząwodo\yęj oraz admi­
nistracji hajduckich zakładów,

które wysunęły hasło przedtermi­
nowej spłaty zobowiązań przez za 
kłady przemysłowe i zobowiązały 
się do wpłaty jeszcze w bieżącym 
roku 1.300.000.000 zł. Obie te cie­
kawe inicjatywy zasługują na 
wszechstronne poparcie naszei 
partii.

Ze zwycięskiego przedtermino­
wego wykonania planu trzylet­
niego wychodzimy jeszcze bar­
dziej umocnieni w przekonaniu, 
że współzawodnictwo nie jest ja­
kąś rzeczą przypadkową, doraź­
ną, przemijającą, ale podstawo­
wą metodą budownictwu socjali­
stycznego. Rozszerzenie i pogłę­
bienie współzawodnictwa stanowi 
gwarancję, ż© po zwycięskim 
wykonaniu planu trzyletniego
wykonamy również — i równie
zwycięsko — wielkie zadania pla
nu 6-Ietniego.
Osiągnę! śmy wielkie sukcesy 

wykonując przedterminowo trzy­
letnią plan. Byłoby jednak, rze­
czą śmieszną i nierozsądną sądzić., 
że idąc tak szybko i stromo w 
górę po drodze uprzemysłowienia 
i budownictwa socjalistycznego 
— można tę drogę odbyć bez 
wszelkich powikłań, bez wszel­
kich zaburzeń, bez wszelkich tru 
dności.

Jedną z takich poważnych, 
trudności są występujące ostatnio 
pewne zaburzenia na odcinku 
handlu, wyrażające się w  przej­
ściowym braku pewnych artyku­
łów i towarów na pewnych te- 

. renach, w utrudnieniach w na­
byciu ińhych towarów i w pew- 
nych, przekraczających rozmiary 
sezonowych wahań, wzrostach 
cen.

nająć konkretne kierownictwo 
partyjne, konkretną. pomoc i i 
konkretną opiekę. Trzeba nauczyć j 
się w handlu socjalistycznym 
maksymalnej giętkości i umie­
jętności «przystosowywania się 
do szybko zmieniających się wa­
runków. Trzeba w pełni nauczyć 
się mobilizować dla potrzeb za- I 
opatrzenia ludności miejscowe i 
lokalne resursy, nie licząc tylko : 
na centralizowane zaopatrzenie, i 
kierowane z Warszawy.

Trzeba wszechstronnie wzmac­
niać produkcję, zwłaszcza na

tych odcinkach, gdzie nie może 
ona podążyć za rosnącym zapo­
trzebowaniem.

Trzeba z wieiką ostrożnością 
planować wzrost ilości zatrudnio­
nych i wzrost ich siły nabyw­
czej, przystosowując je do real­
nego wzrostu masy towarowej i 
karząc surowo wszystkich tych, 
którzy przekraczając plany za­
trudnienia, łamiąc dyscypliną 
płac powodują nadmierny, nie­
planowany wzrost siły nabyw­
czej, w rezultacie czego powsta­
ją trudności gospodarcze.

Wzmóc walką z sabotażem

Przyczyny zakłóceń na rynku 
towarowym

Na drodze do socjalizmu
Wszystkie przytoczone fakty: 

wzrost sektora socjalistycznego w 
■przemyśle, w handlu hurtowym i 
detalicznym, wzmocnienie plano­
wo regulujących funkcji państwa 
W stosunku do indywidualnej go- 

> spodarki chłopskiej, wzmocnienie 
sektora socjalistycznego w produk I 
cji rolnej i początek ruchu spół- i 
dzielczości produkcyjnej aa wsi
— w s ie je  te fakty ijgfeggsg,

dobitnie, że w okresie planu trzy 
letniego Polska w sposób trwały 
weszła na drogę budownictwa soc 
jalistyeznego i uczyniła znaczny 
krok na drodze do zbudowania 
fundamentów socjalistycznego spo 
łeczeństwa.

Tak więc w wyniku wykona­
nia planu trzyletniego osiągnęli­
śmy następujące — podstawowe 
dla nasiej gospodarki narodowej

Jakie są przyczyny tych trud­
ności? Jaki charakter noszą te 
trudności, jakie środki prowadzą 
do ich przezwyciężenia?

Najpierw o przyczynach.
W końcu 1946 roku mieliśmy 

zatrudnionych pracowników na­
jemnych poza rolnictwem 2.717 
tysięcy osób. Na koniec pierwsze­
go półrocza 1949 r. mieliśmy już 
zatrudnionych pracowników na­
jemnych poza rolnictwem — 
3.826.000 osób. Oznacza to, że w 
ciągu dwóch i pół lat liczba pra­
cowników zatrudnionych poza roi 
nictwem wzrosła o 1.109.000 o- 
sób, to znaczy o 41 proc.

Co oznacza ten wzrost?
Oznacza on, że w ciągu dwóch 

i pół lat przybyło z górą milion 
sto tysięcy pracowników, a tym 
samym wiele nowych rodzin pra 
cowmczych, które dysponują sta- 
łynu i rosnącymi dochodami 
pieniężnymi, które reprezentują 
nową i stale rosnącą silę nabyw j 
czą, nowy i stale rosnący popyt i 
na towary.

Z drugiej strony widzieliśmy, 
że w ciągu trzyletniego planu od 
budowy, z górą dwukrotnie 
wzrosła płaca realna dla praco­
wników najemnych, w rezultacie 
czego z górą dwukrotnie wzrosła 
ich siła nabywcza i wzrosło spo­
życie podstawowych artykułów, 
przekraczając znacznie poziom 
przedwojenny.

Do czego to wszystko prowa­
dzi?

Prowadzi to, oczywiście, do I 
znacznego wzmożenia dobrobytu 
materialnego ludności, do znacz- J 
nego wzrostu jej zapotrzebowań, j 
W rodzinie, gdzie przed wojną, | 
a nawet jeszcze i w 1946 roku

czasem głowa rodziny nie miała 
pracy, dziś pracuje 2—3 Człon­
ków rodziny.

Są to wszystko objawy nie­
zmiernie dodatnie, ale zrozumia­
łe jest, że przy tak szybkim 
wzroście liczby zatrudnionych i ich 
płac mogą na poszczególnych od­
cinkach powstawać sytuacje, gdy 
produkcja przemysłowa, a przede 
wszystkim rolnicza, nie nadąża 
za olbrzymim wzrostem zapotrze 
bowania, co powoduje braki i 
trudności z tym czy innym arty­
kułem, z tym czy innym towa­
rem.

Z drugiej strony widzieliśmy, 
jak potężnie w ciągu ostatnich 
trzech lat rozwinął się handel 
uspołeczniony (państwowy i spół 
dzielczy). Ale ten nieunikniony 
szybki wzrost powoduje, oczywi­
ście, szereg trudności.

Przecież w ciągu tych trzech 
lat. nasze organa kierownicze 
handlu nie potrafiły jeszcze na­
brać dostatecznego doświadczenia 
i wykazują czasem wiele nieza­
radności i popełniają czasem 
wiele błędów.

Takie są przyczyny naszych 
pewnych trudności na odcinku 
obrotu. Z określenia przyczyn 
tych trudności jasno wynika ich 
charakter. Są to trudności wzro­
stu, są to trudności, wynikające 
z szybkiego, bujnego, potężnego 
wzrostu naszego kraju i jego go­
spodarki. Trzeba, żeby o tym pa­
miętali niektórzy z naszveh towa 
rzyŁy, którzy poprzez trudności 
wzrostu nie potrafią dojrzeć sa­
mego wzrostu, nie potrafią doj­
rzeć naszych zwycięstw gospo­
darczych i niezmiernie szybkiego 
podniesienia poziomu mas pra­
cujących.

Nasze budownictwo gospodarcze, 
budownictwo socjalistyczne w na­
szym kraju odbywa się w warun­
kach ostrej walki klasowej, w wa­
runkach wściekłego oporu skaza­
nych na zagładę, klas kapitalistycz­
nych,- w. warunkach działania na 
terenie naszego kraju agentów, 
szpiegów, sabotażystów i dywer- 
santów, nasłanych przez imperialis­
tów amerykańskich, angielskich i 
innych dla hamowania postępu i 
rozwoju Polski Ludowej.

Trzeba powiedzieć jasno i wy­
raźnie, że na odcinku budownic­
twa gospodarczego wiele ogniw 
naszej partii i wiele ogniw kie­
rowniczych w aparacie gospodar­
czym zapomniało o istnieniu wro­
ga klasowego. Wiele kierowni­
czych ogniw partyjnych i pań­
stwowych — w rezultacie oszo­
łomienia wielkimi sukcesami go­
spodarczymi — zapomniało o ko­
nieczności niesłabnącej czujności 
w stosunku do działalności wroga 
klasowego, o konieczności stałego 
1 systematycznego paraliżowania 
jego zbrodniczych wysiłków.

W  ciągu ostatnich miesięcy mie­
liśmy szereg wypadków sabotażu i 
dywersji w naszym przemyśle pań­
stwowym, mieliśmy wypadek pod­
palenia kopalni węgla ,,Rokitmca“, 
mieliśmy . wypadek zbrodniczego 
sabotażowego podpalenia hali fa 
brycznej-w zakładach budowy cięż 
kich maszyn w Elblągu. .

Już od dłuższego czasu partia 
sygnalizowała, że wróg rozbity w 
walce politycznej przejdzie do sa­
botażu i dywersji. Czym że więc 
innym niż zapomnieniem o wrogu 
klasowym i o konieczności czuj­
ności, wytłumaczyć karygodne nied 
balstwo- i brak wszelkich środków 
ostrożności ze strony administracji 
fabrycznej, organów partyjnych i 
organów bezpieczeństwa?

Oczywiście, niczym innym , tego 
wytłumaczyć nie mpżna. Ale rów­
nież oczywiste jest, że stan rze­
czy, który doprowadza do tego ro­
dzaju wypadków, stan który po­
zwala sabotażystom niszczyć re­
zultaty naszej ciężkiej, znojnej 
pracy dłużej tolerowany być nie 
może. Oczywiste jest, że takie or­
gany administracji gospodarczej, 
partii i bezpieczeństwa, które zapo­
minają o istnieniu wroga klasowe­
go i o konieczności wałki z mm, 
które zatracają czujność w walce 
z wrogiem, które dopuszczają do 
wypadków sabotażu i dywersji na 
swym terenie, że takie ćfrgany bę­
dą musiały' ponosić surowe konse­
kwencje.
• W momencie, gdy zakończyliś­
my zwycięsko trzyletni plan od­
budowy, w momencie, gdy sto­
imy u progu realizacji wielkich 
zadań planu 6-letńiego, w tym 
momencie nie wolno nam się upa­
jać sukcesami gospodarczymi

Jest rzeczą oczywistą, że ten zły, 
szkodliwy, alarmujący stan rzeczy 
nie może być dalej tolerowany i 
że iv dziedzinie ochrony tajemni­
cy państwowej i służbowej musi 
nastąpić przełom. Uchwalony o- 
statnio dekret o ochronie tajemni­
cy państwowej i służbowej musi 
być z całą rygoryśtyczuością — 
skrupulatnie przestrzegany. I jed­
nym z bojowych zadań partii jest 
przestrzeganie na wszystkich od­
cinkach naszego życia, by przepi­
sy tego dekretu stały się żelaz­
nym, nienarir mym prawem.

Więcej czujności 
w polityce kadr

Przejawem, zapomnienia o ist­
nieniu wroga klasowego i niema! 

! kompletnego zaniku czujności jest 
I obecny'- stan w zakres'*» polityki 
i kadr w szeregu ogniw naszego a- 
paratu gospodarczego.

Sytuacja na tym odcinku jest 
'rudna i skomplikowana. Jak wia­
domo^ nasz aparat gospodarczy 
w dużym stopniu z konieczności 
musiał być rekrutowany ze sta­
rych specjalistów, których więk­
sza część pracó zawodowej prze­
biegała w warunkach kapitali­
zmu, co powodowało powiązanie 

. z ośrodkami dyspozycji wielkoka­
pitalistycznej. z krajowymi' i za­
granicznymi kartelami i trustami.

iRzecz jasna, że przeważająca 
część naszej starej inteligencji 
technicznej lojalnie współpracuje 
z nami. Rzecz jasna, że przewa­
żająca część osób przybyłvch z za­
granicy pracuje lojalnie i patrio­
tycznie. Dlatego praca kadrowa 
jest tym ważniejsza, gdyż musi 
ona doprowadzać do wszechstron­
nej oceny każdego człowieka, przy 
czym czynnikiem decydującym 
jest obecna praca i obecna posta­
wa.

Wszystko to wymaga stałej i 
nieustannej troski o oblicze kadr, 
stałej i nieustannej czujności w 
tym zakresie, wnikliwego analizo­
wania przeszłości każdego czlowie 
ka i konfrontowania jej z jego o 
becrią pracą i jej wynikami, stałe 
go i systematycznego wyrabiania 
sobie poglądu o ewolucji ideolo­
gicznej i zawodowej danego czło­
wieka, o przydatności do zajmowa 
nia przez niego tego, czy innego 
stanowiska.

Wielu z naszych towarzyszy i 
wiele z naszych ogniw partyjnych 
uważa, że wypełnili wszystkie o- 
bowiązki w dziedzinie poiityki ka­
drowej przez wysunięcie na odpo­
wiedzialne kierownicze stanowis 
ko oddanych sprawie partii robot­
ników. Oczywiście, wysuwanie 
na kierownicze stanowiska robot­
ników jest bardzo ważnym elemen 
tem polityki kadrowej, aie samo 
tylko wysuwanie nie zabezpiecza 
nas przed niebezpieczeństwami i

zapominać o wrogu klasowym i i komplikacjami na odcinku słusz- 
jego zbrodniczych knowaniach. | nego rozstawiania i wykorzysta- 

W tym momencie musimy bar- nia kadr.
dziej niż kiedykolwiek wzmóc na­
szą klasową, bojową i rewolucyj­
ną czujność.

0 zabezpieczenie 
tajemnicy państwowej 

i służbowej
i I

Pierwszy Kongres Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej wska­
zał wyraźnie konieczność tworze­
nia własnej ludowej inteligencji 
technicznej przez forsowne szkole­
nie nowych kadr i przez umożliwię

Drogi pokonania trudności
Jakie drogi prowadzą do prze­

zwyciężenia naszych obecnych 
trudności?

Trzeba przede wszystkim 
wzmocnić i otoczyć wszechstron­
ną opieką nasz socjalistyczny 
handel państwowy t spółdzielczy.
Niektórym naszym ludziom wy­
daje się, że praca w socjalistycz­
nym handlu jest zajęciem mniej 
honorowym niż praca w innych 
dziedzinach socjalistycznej go­
spodarki, np. w przemyśle. Tym­
czasem życie uczy nas ha każdym 
kroku, że bez sprawnie działa­
jącego handlu socjalistycznego 
znaczna część sukcesów socjali­
stycznego przemysłu może być 
zjwnętwwio«!».

Sprawa wzmocnienia i uspra­
wnienia naszego socjalistyczne­
go handlu musi się stać sprawą 
całej partii.

Nigdy bardziej niż teraz u nas 
nie tchnie bezpośrednią aktual­
nością rzucone niegdyś przez Le­
nina w 1921 roku, pod odresem 
rosyjskich komunistów, hasło* 
„Nauczyć się handlować“.

Trzeba wzmocnić nasz handel 
socjalistyczny nowymi, zdolnymi, 
ofiarnymi, kadrami. Trzeba opie­
kować się nie tylko Minister- 
swem Handlu Wewnętrznego, 
ale wszystkimi terenowymi or­
ganizacjami handlowymi, zapew-

Przejawem zapomnienia o ist­
nieniu wroga klasowego we wnętrz 
nego i zewnętrznego jest nagmin­
ny w szeregu naszych instytucji 
gospodarczych, państwowych i na 
wet partyjnych lekkomyślny sto- 

| sunek do zagadnień ochrony ta­
jemnicy państwowej i służbowej.

W szeregu naszych instytucji 
nie są stosowane żadne środki, 
które by zabezpieczały ważne z 
punktu widzenia; interesów pań­
stwa dane i wiadomości od prze­
chwycenia przez agentów obcego 
wywiadu. Powoduje to częste wy­
padki, że ważne i tajne wiadomo­
ści dostają się w ręce szpiegów i 
są wy korzy s ty w a n e dla szkodze­
nia interesom państwa.
. Marny tu do czynienia, w innej 
formie z tym samym, co przy sa­
botażu, zjawiskiem niszczenia re­
zultatów naszej znojnej i ciężkiej
p1'«?? E m  a s ®8$* ia ? i8 K tsy -

nie wysuniętym na kierownicze 
( stanowiska robotnikom nabycia 
| wiadomości technicznych niezbęd- 
! nych dla sprawowania faktyczne­
go kierownictwa. Trzeba z żalem 
stwierdzić, że to zadania, postawio 
ne przez pierwszy kongres, są wy­
konywane niezmiernie słabo, opie­
szałe i wolno.

W tej dziedzinie również musi 
nastąpić szybki i zdecydowany 
przełom. Partia musi zrozumieć, 
że bez forsownego wysuwania 
kadr własnej ludowej inteligencji 
technicznej niemożliwe jest pomyśl 
ne wykonanie wielkich, trudnych 
i skomplikowanych zadań planu 
6-letniego

Dyscyplina pracy
Przejawem niewidzenia wroga 

klasowego i konieczności walki 
z nim jest również występujący 
u niektórych towarzyszy zły, nie­
partyjny, oportunistyczny stosu­
nek do zagadnień dyscypliny 
pracy.

-> (M s s u  m  dr, 9k
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Ożywić pracą w ew nątrzpartyjną
zbliżyć aktyw do

OuÊSÆy ciąg re/eraiw io«. Bofesfair« ffierwia
Faktem jest, że w dziedzinie 

dyscypliny pracy mamy wiele u- 
jemnych przejawów, wymagają­
cych zdecydowanej postawy i zde 
cydowanej walki dla jak najszyb­
szej ich likwidacji. Np. w przemy 
śle węglowym i w przemyśle włó­
kienniczym mamy w tym toku 
wzrost nieusprawiedliwionych nie 
obecności. Te nieusprawiedliwio­
ne nieobecności biją nie tylko w 
zakłady przemysłowe i w ich pro­
dukcję, ale biją także bezpośred­
nio w klasę robotniczą, powodu­
jąc dla olbrzymiej większości su­
miennych i uczciwych pracowni­
ków koniec7.ność odrabiania czasu 
straconego przez tzw. „bumelan­
tów“, powodując obniżenie procen 
tu wykonania planu przez dany 
zakład, a tym Samym. obniżenie 
premii za wykonanie planu i za­
robków załogi.

Są u nas towarzysze, którzy 
Chcieliby nieusprawiedliwione nie 
obecności „tłumaczyć“ różnymi 
..obiektywnymi" przyczynami, któ 
rzy zapomnieli o istnieniu wroga 
klasowego, którzy nie widzą W 
rozluźnieniu dyscypliny pracy jed 
nej z iorm jego zbrodniczej dzia­
łalności. Czyi nie jest jasne, ie 
ten stan rzeczy nie może i nie po­
winien być dalej tolerowany i *e

partia i rząd w oparciu o olbrzy­
mią. przytłaczającą większość kia 
sy robotniczej, winny uczynić 
wszystko, aby w naszych zakła­
dach zapanowała sprawiedliwa so 
cjalistycasna dyscyplina pracy i 
aby ci wszyscy, którzy pod wpły­
wem działalności wroga klasowe­
go usiłują ją rozluźniać, ponosili 
dotkliwe kary.

Podsumowując dziś zwycięskie 
wyniki przedterminowego wykona 
nia planu 3-letniego, nie wolno 
nam nie widzieć szeregu naszych 
ciężkich zaniedbań i osłabienia 
czujności w' walce.z wrogiem kla­
sowym. zajiiedbań w Walce z sa­
botażem i dywersją, zaniedbań w 
ochronie tajemnicy państwowej i 
służbowej i w walce że szpiegos­
twem, zaniedbań w dziedzinie 
sprawdzania, wysuwania i szkole­
nia kadr, zaniedbań w dziedzinie 
dyscypliny pracy.

Tylko szybkie przezwyciężenie 
tych słabości i zaniedbań, o któ­
rych była mowa. może uchronić 
nas przed poważnymi niebezpie­
czeństwami. może zapewnić do­
godne pozycje wyjściowe dla re­
alizacji 6-letnlego planu, planu 
zbudowania fundamentów socja­
lizmu w Polsce.

O pracy i zadaniach organizacji 
partyjnych

Olbrzymi sukces całej klasy, ziaeh również plany są wyko- 
robotńićże* mas pracujących, i i nywańe. Naodwrot, fakty Pio-* » « -1   I  t _ ' - 1 - mvi < te n Pió-narodu —- wykonanie na dwa 
miesiące przed terminem pla­
nu trzyletniego — jest, oczywi­
ście, przede wszystkim osiąg­
nięciem naszej pracy partyj­
nej. gdyż bez kierownictwa par 
tii bez je j olbrzymiego Wysił­
ku na polu mobiljzaeji mas 
pracujących, bez je j dowódz­
twa na poszczególnych odcin­
kach frontu walki o wykona­
nie planu — nie byłoby możli

w ją, że cały szereg komisaria 
tów. które wykonały i nawet 
przekroczyły roczne plany gos­
podarcze systematycznie nie 
wykonuje planów w niektó­
rych bardzo ważnych gałę­
ziach gospodarki narodowej.

Po trzecie, nie może być wąt­
pliwości co do tego, że jeśliby 

¡szkodnicy nie zostali zdemas- 
! kowani i Wyrzuceni precz, 
j sprawa wykonania planów gos- 

we osiągnięcie tego sukcesu.1 podarczych stałaby o wiele g<r 
Żnóstrzenio czujności całe j par j rzej ... _
tii na olbrzymim froncie pla- Są u nas organizacje par 
n o w e j pracy gospodarczej po/- tyjne, które albo zupełnie, albo 
woli n* znacznie większe jesz- j mało interesują się procesami 
ezo rozszerzenie naszych osiąg-j produkcyjnymi na swym tere- 
uięć i przyśpieszy tempo róz- nie i nie czuja się odpowie 
woht całej naszej gospodarki. I dzialne za wykonanie planów 

„Trzeba rozbić i odrzucić j gospodarczych. W eźmy dla 
precz — mówił tow. Stalin w i przykładu organizację party j- 
mareti 1931 r. — zgniła teorię,1 ną fabryki sztucznego jedwa- 
mówiacą o tym, że systematy- j bin w Żydowicach. Nie wiąże 
czne wykonanie planów gospo- j ona kampanii politycznych z 
dafczych sprowadza jakoby do walka o produkcję. Komitet 
zera, szkodnictwo i skutki ; zakładowy nie interesował się 
szkodnictwa... i nie reagował na fakt obuiże-

Po pierw sze, udowodniono, i nia produkcji i duży wzrost 
że wszystkie nasze plany gos- j postojów w lipett i sierpniu br.,
jrodarcZe są za niskie, gdyż nie 
uwzględniają olbrzymich re­
zerw i możliwości, ukrytych w 
łonie naszego gospodarstwa na­
rodowego,.

Po wtóre, sumaryczne wyko­
nanie planów gospodarczych 
według komisariatów IV całości 
nie oznacza jeszcze, że w nie­
których bardzo ważnych galę-

tycznego aktyw u p a rty jn eg o  i 
ściślejszego  pow iązania go  z 
masami? •

Trzeba, po pierwsze, więcej 
uwagi zwrócić na konieczność 
poprawy składu socjalnego 
partii.
Składu socjaln ego partii w 

ch w ili obecnej <51,9 proc. ro ­
botników-, 4,9 proc. robotników- 
roln ych , 26,1 proc. —  pracow ni­
ków  u m ysłow ych , 14,3 proc, 
chłopów ) nie m ożna uważać za 
w łaściw y. Rzuca się w oczy 
ogromny odsetek pracowników 
umysłowych i niski odsetek 
chłopów w partii- W  n iektó­
rych  m iejsk ich , dzielnicow ych  
i ' pow ia i-owy eh organizacjach  
liczba urzędników  osiąga  w ięk­
szość w p artii (Siedlce, dzielni­
ca śród m iejska  K rak ow a, po w. 
N ow y T a rg ), co pow oduje oder- 
w-ańie p artii od m as robotni­
czych i chłopskich  i Czyni ją  
podatną na w ah an ia  drobnó- 
m ieszczańskie.

Cechą partii bolszewickiej, 
o czym uczy nas hogate do- 
doświadczenie W KP(b), jest 
regulowanie wzrostu partii a i 
uie pozostawienie tej sprawy j 
żywiołowemu rozwojowi.
Stąd wnioski:

a W ydaje się słuszne ustale­
nie zasady, iż na przyszłość 

90 proc. przyjmowanych do 
partii winno rekrutować się 
z robotników i małorolnych 
oraz średniorolnych chłopów, 
a 10 proc. z pracowników 
umysłowych i to przede 
wszystkim inteligencji tech­
nicznej. nauczycieli Oraz in­
teligencji tw-órezej.

k  W  ramach tych wytycznych 
”  egzekutywy i plenarne po­

siedzenia miejskich, dzielni­
cowych, powiatowych i wo­
jewódzkich komitetów partii 
systematycznie, eo pewien 
czas winny zajmować się 
sprawą regulowania wzrostu 
partii.
Trzeba po drugie — podnieść ! 

czujność organizacji partyj 
nyeh przy przyjmowaniu do 
partii, przestrzegając ściślej 
zasady statutowej przyjmowa­
nia do partii najaktywniej­
szych przodujących robotni­
ków-. chłopów i inteligentów 

| pracujących oraz wykorzystu­
ją c  sam akt przyjmowania do 
partii w- celach wychowania 

że,i ilości spóźnień zarówno, politycznego zarówno ezłon- 
czionków partii, jak i b e z p a r kó*  partii jak i bezpartyjnych, 
tyjnych. Nie analizowano ezę-. .
stych awarii i nie wyciąganoj Na kongresie z.jednoczennn 
żadnych -wniosków. Ten stan

czali legitymacje partyjne nowo- 
przy jętym.
Nowe wybory władz 

partyjnych
Trzeba, po trzecie — pod ką­

tem uchwał plenum przeprowa­
dzić We wszystkich organizar- j 
jach partyjnych od podstawo- i 
wyeh i oddziałowych poczynając, j 
a na komitetach wojewódzkich j 
kończąc, nowe w-ybory władz ¡ 
partyjnych,

Liczba członków sprawujących | 
w partii funkcję z wyboru wy- j 
nosi prawie jedną piątą ogółu 
członków. Skład władz partyj­
nych w dużej mierze określa ob­
licze partii i jej zdolność do re­
alizowania zasadniczych uchwal 
najwyższych władz partyjnych.

Kampania wyborcza dó władz 
partyjnych powinna odbywać się 
według następujących wytycz­
nych:

nie unikał i nie likwidował du-

rzeezy wynika stąd. że komi­
tet zakładowy wiele poleceń 
władz partyjnych traktuje for­
malnie-

Kontrola wykonania
Największym i najczęstszym. nycłi staje się obecnie tym pro- 

niedomaganiem,w pracy partyjnej [ bleinem, który partia musi po- 
jest brak systematycznej k o n t r o l  stawić na czoło swych zadań.
l i  w y k o n a n i a  zadań, postawio 
nych przez partię, a wraz z tym — 
bralt kontroli ludzi, którzy są od, 
poWiedzialni za powierzoną im 
pracę.

Instancje kierownicze wciąż je­
szcze nie doceniają tego faktu, że 
najpiękniejsza uchwała, jeśli nie 
kontroluje się jej wykonania, by­
wa często wypaczona w prakty­
ce i przynosi skutek odwrotny do 
zamierzonego. Towarzysze zapo­
minają także i o tym, że ludzi 
sprawdza się nie według ich gład­
kich nieraz-mów i pochwał, ale 
właśnie przez kontrolę ich pracy.

Mówi się u nas już dość dużo 
o krytyce i samokrytyce jako waż 
nym orężu podnoszącym* wzwyż 
poziom pracy parjyjnej i wypró­
bowanej metodzie ochrony partii 
przed błędami.

Ludzie prawdziwie oddani partii 
nie boją Się Samokrytyki, a Ci,
Którzy sJę jej boją CZy jej wsty­
dzą, znajdują się zazwyczaj jesz. 
Cze pod wpływami tradycji soć- 
jal-demokratycznych, ponieważ W 
tradycjach tych krytyku 1 s-rao-

Aktyw partyjny, pełniący ie luo 
inne funkcje z wyboru, wynosi o- 
gólem poważną liczbę około 300 
tysięcy towarzyszy.' Wszyscy ci 
towarzysze stanowią górną, sred 
nią i dołową kadrę partyjną, wszy 
stkiin nieziiędną jest pomoc por­
tu w sensie przeszkolenia politycy 
nego.

Tymczasem przez partyjne szko 
ły Wojewódzkie i centralne prze­
chodzi corocznie zaledwie około 
3—4 tysięcy towarzyszy. W partii 
liczącej 1.360 tysięcy członków i 
przeszło 300 tysięcy aktywistów-, 
cyfra 3 tysiące przechodzących co 
rocznie przez szkoły partyjne jest 
rażąco niedostateczna. Akcją kur 
sów wieczorowych (miejskich i fa 
htycznych) oraz niedzielnych 
wiejskich, objętych jest łącznie 
około 140 tys. osób, co jest już 
wielkim osiągnięciem, ale niewy­
starczającym, tym bardziej, że 
poziom jest niewysoki, nie dająćy 
tego minimum wykształcenia po­
litycznego, jakie niezbędne jest 
dla aktywu.

Dziewięć dziesiątych naszych z» 
lań rozwiążemy łatwo wówczas,krytyka były pojęciem nieużna j poziom

wanyłn. Ale praxtyc&be f własci-| * 1 K
We stosowanie metody krytyki i i ITZlLie KMU

Musimy więc jak najesamokrytyki nie da się pomyśleć ; «*“ *•> “ .dry naszego aktywu par-
tyjnego.bez organizacji systematycznej. . .

kontroli wykonania zadań. | nerglczmej przystąpić do tej pra-
Możnn by w ogóle stwierdzić, że j *'■' 

olbrzymia większość słabości i u
sterek, które ujawniają jeszcze 
nasze organizacje partyjne, ma 
swoje źródło w nieumiejętnej kón 
troll wykonania zadań. Tu rów-. 
nież leży przyczyna braku czuj­
ności, który partia musi przezwy­
ciężać.

Zagadnienie szybszćgo szkole- 
nią i wychowania kadr nartyj*

aby w- ciągu najbliższych lat 
wykonać to zadanie w> zakresie 
możliwie najszerszym.

Zadania organizacyjne
Jakie wnioski organizacyjne 

należy obecnie wyciągnąć dla' 
Wszystkich organizacji partyj­
nych w dziedzinie _ Wzmożenia 
czujności partyjnej. W dźiedzi* 
"i# podniesienia ooziozttu póli*

wy iii. ustalając na w-zór W K P  
(b) przebudowę dołowych orga­
nizacji partyjnych i utworze­
nie podstawowych organizacji 
partyjnych, zachowaliśmy jed­
nak prawo oddziałowej orga­
nizacji do przyjmowania do 
partii. Doświadczenie partii w 
okresie pokotigresowym wska­
zuje jednak, iż często organi­
zacje oddziałowe nie stawiały 
należnych wymagań nowowstę- 
pującym do partii, że zakrada­
ło się przy decydowaniu spra­
wy przyjęcia nowego członka 
kumoterstwo itd.

Dlatego nasuwa się koniecz­
ność zrobienia — w stosunku do 
organizacji partyjnych w zakła­
dach pracy (fabryki, PGR, in­
stytucje) — dalszego kroku na­
przód oraz konieczność przeka­
zania prawa przyjmowania do 
partii podstawowej organizacji 
partyjnej.

Wydaje się rzeczą słuszną na 
obecnym etapie, w celu podnie­
sienia moralno-polityczne autory­
tetu członka partii, wprowadze­
nie praktyki przyjmowania i 
wykluczania członków partii na 
otwartych zebraniach podstawo­
wych organizacji partyjmych — 
z uprzednim wywieszaniem listy 
osób, które mają być przyjęte 
(względnie wykluczone). Taki 
tryb ¡przyjmowania był w  swata# 
czasie z powodzeniem stosowany 
w WKP(b).

Jednocześnie trzeba, aby nasze 
instancje partyjne przeprowadzi­
ły ostrą walkę zc skandaliczny­
mi faktami nieprzestrzegania sta­
tutowych zasad ze strony pod­
stawowych organizacji partyj­
nych i przeciw formalnemu, lek­
ceważącemu stosunkowi ze ^tro­
ny KR, KM i KD do wykonywa­
nia ich statutowego uprawnienia, 
polegającego na zatwierdzaniu 
uchwały o przyjęciu dó partii 
Uważamy też za konieczne — w 
celu ustalenia osobistego kóntak 
tu sekretarzy KP. KM, KD z no- 
wopfżyjętym członkiem i kandy­
datem — aby pierw szy sekretarz 
i drugi sekretarz osobiście wrę*

a) Należy wzmóc trzon proleta­
riacki we władzach partyjnych.
W tym celu we władzach podsta­
wowych organizacji partyjnych 
w zakładach pracy produkcyjnej 
oraz wr PGR należy zabezpieczyć 
większość zawodowo czynnych ro 
hutników, zaś w Komitetach Miej 
skieh, Komitetach Dzielnicowych 
— odpowiedni udział czynnych w 
produkcji robotników'.

b) Nie wprowadzać do władz, 
partyjnych na wszystkich szcze­
blach byłych członków wrogich 
organizacji politycznych, byłych 
pracowników wszelkiego rodzaju 
odgałęzień kapitalistycznego apa­
ratu ucisku.

Te same zasady należy stoso­
wać przy doborze aparatu partyj­
nego w komitetach partyjnych.

c) Ustalić staż wymagany do 
kandydowania do władz partyj­
nych — dla sekretarzy Komite­
tów' Gminnych i podstawowych 
organizacji partyjnych oraz człon 
ków' Komitetów Powiatowych, 
Miejskich, Dzielnicowych — w za 
sadzie co najmniej 1 rok, dla se­
kretarzy Komitetów Powiato­
wych, Miejskich, Dzielnicowych 
oraz członków Komitetów' Woje­
wódzkich — w zasadzie co naj­
mniej 3 lata, dla sekretarzy Ko­
mitetów' Wojewódzkich — co naj 
mniej 4 lata.
Po czwarte: zabezpieczyć prze­

strzeganie zasad demokracji we* 
wnetrznej. Trzeba skończyć z do­
tychczas praktykowanym przez ko 
mitety partyjne ograniczaniem u- 
prawnień wyborczych, które pole­
gało na tym, iż ustępujące komite 
ty przy współudziale często nad­
rzędnych instancji układały przed 
konferencją listę, jaką na konfe­
rencjach zwykle bez dyskusji i 
przy minimalnym napływie no­
wych kandydatów oddawana była 
do tajnego głosowania, które z re­
guły żadnych zmian do uprzednio 
przygotowanej listy nie wprowa­
dzało.

W związku z tym powstaje ko 
niecztiość — wzorem WKP(b) 
— zakazu wszelkiego układania 
i przygotowywania spisu kandy­
datów do władz partyjnych poza 
konferencją partyjną, lub poza 
walnym zebraniem partyjnym. 
Spisy kandydatów' do władz par­
tyjnych w inno się układać dopie­
ro w czasie walnych zebrań 1 j 
konferencji, drogą nieskrępowa- | 
nego wysuwania kandydatów , 
przez wszystkeh delegatów*, dy* [ 
skusji nad" każdym kandydatem 
oraz jawnego głosowania, które 
decyduje, czy dany* towarzysz 
winien wejść do spisu kandyda­
tów*. Dopiero w ten sposób uło­
żona lista kandydatów* winna 
być rozdana dla tajnego głoso­
wania, w którym każdy delegat 
ma prawo uzupełnienia, i skreś­
lenia kandydatów.
W celu zapewnienia rzeczowości 

i swobodnej krytyki oraz samo­
krytyki —- na konferencjach po­
wiatowych, dzielnicowych j miej­
skich nie powinno uczestniczyć 
więcej niż 100- 200 delegatów, a 
na wojewódzkich — od 200—300 
delegatów.

Po piąte: Statut PZPR przewi­
duje prawo organizacji partyjnej 
przenoszenia członków partii w po 
czet kandydatów*. Z prawa tego 
dotychczas organizacje partyjne 
korzystały w bardzo małej mie­
rze. analiza jednak, stanu organi­
zacyjnego partii wskazuje, że na 
skutek zlekceważenia statutowych 
zasad partii w wielu ośrodkach or 
ganizacje partyjne zostały roz­
wodnione 1 roztopione W masła, 
có znacznie obniża ich poziom ide­
ologiczny, aktywność polityczną, 
zdolność mobilizacyjną oraz czy­
ni je podatnymi na wszelkie wa-
MaJia.

W tych warunkach powstaje ko- wypadkach j w jaki spósob órga- 
nieczność opracow ania central- i nizacje partyjne winny przeprawa- 
nych instrukcji, które dadzą wy- i dżić pewną liczbę najmniej świa- 
tyczne Komitetom Wojewódzkim, ! domych i aktywnych członków 
Powiatowym i Miejskim w jakich 1 partii w poczet kandydatów.

Kryłyka i samokrytyka
Po szóste —■ poważne uietło- i wy w przeszłości proces wystta 

domagania w życiu partii są i Wania się kadr partyjnych, w 
zw iązane z niedostatecznym wyniku żywiołowości tego pro- 
rozwojem w* partii krytyki i eesu. do aparatu partyjnego 
samokrytyki z odrywaniem nie zawsze szły najcenniejsze

elementy z samego rdzenia kia* 
sy robotniczej. Marny w* apa­
racie partyjnym  znaczna licz­
bę robotników* niewykwalifiko­
wanych i półinteligentów nie 
m ających doświadczenia pracy 
partyjnej w  zakładach prądy*.

W  związku z tym nasnnąła 
się konieczność przekształcenia 
szkół wojewódzkich w* szkoły 
instruktorów* powiatowych, do 
których kierować należy robot­
ników wykwalifikowanych z 
największych zakładów pracy 
i ze stażem produkcyjnym i 
partyjnym co najmniej trzy­
letnim. •

Pilne zadanie podniesienia 
poziomu politycznego kadr 
partyjnych wymaga jednak od 
nas uruchomienia przy w oje­
wódzkich szkołach partyjnych 
trzymiesięcznych kursów szko­
lenia, sekretarzy Komitetów* 
Gmimryćh i podstawowy ch or­
ganizacji partyjnych.

Powstaje też konieczność roz­
winięcia korespondencyjnych 
wydziałów przy istniejących 
już szkołach partyjnych.

Po ósme — W sytuacji, w y­
magającej zaostrzonej czujnoś­
ci organizacji partyjnych w o­
bec elementów wrogich i ob­
cych. należy też ostrzec towa­
rzyszy przed zaznaczającymi 
sic już poszczególnymi próba­
mi wypaczenia naszej walki o

sic aktywu partyjnego od mas 
z objawami, a nawet z posz­
czególnymi faktami tworze­
nia sic w niektórych ośrod­
kach klik czy mafii, wzajem­
nie popierających sic kierow­
ników partyjnych i państwo­
wych, klik i mafii, paraliżują- 
jąeych wszelką samodzielność 
i ine jaty we organizacji par­
tyjnych- Stan- ten / wymaga 
mobilizacji Komitetów W oje­
wódzkich, Wojewódzkich Ko­
misji Kontroli Partyjnej, Ko­
mitetów Powiatowych. Miej­
skich. Dzielnicowych oraz 
wszystkich komitetów- partyj­
nych mobilizacji koniecz­
ne) dla stworzenia najbar­
dziej sprzyjających warun­
ków w organizacjach partyj­
nych dla rzeczowej krytyki i 
samokrytyki. .
W  tym celu Komitety W oje­

wódzkie, Wojewódzkie Komisje 
Kontroli Partyjnej oraz Ko; 
mitety Powiatowe. Miejskie i 
Dzielnicowe powinny pilnie i 
ustawicznie śledzie przebieg 
posiedzeń podstawowych orga­
nizacji partyjnych i ich proto­
kóły oraz reagow ać zdecydowa­
nie i szybko na wszelkie fakty 
ograniczania krytyki i samo­
krytyki. Wszystkie wymienio­
ne instancje partyjne winny
dokładnie rejestrować — w ce­
lu przypilnowania ich realiza- _
ejł — w szelkie słuszne postu-i czystość szeregów partyjnych, 
laty idące z dołu. i Analiza uchwał CKJKP (Oen-

Należy też położyć kres n ie -[ trafnej Komisji Kontroli Par- 
zdrowej praktyce regulowania j tyjne,j) i W KKP wykazuje, że 
dyskusji przez zamaw ianie W y j równolegle do wypadków nic* 
stąpień i pisanie dla występu- j dostatecznego reagowania m
jąeych przemówień, co często 
powoduje, iż dyskusja na ze­
braniach partyjnych nosi de­
klaratywny i czczy charakter.

Trzeba, aby nasz aktyw par­
tyjny rozwijał i zacieśniał swo­
je bezpośrednie kontakty z ma­
sami członków partii i bezpar­
tyjnych.

Trzeba, aby każdy etatowy :i 
nieetatowy pracownik był po­
wiązany bezpośrednio i syste­
matycznie co najmniej z jedną 
robotniczą lub chłopską orga­
nizacją partyjną.

I  Wreszcie, aby ustalić stały 
osobisty i indywidualny kon­
takt sekretarza, podstawowej 
organizacji partyjnej z szere­
gowymi członkami partii, 
trzeba, aby składki partyjne 
członek partii wpłacał sekreta­
rzowi podstawowej organizacji 
partyjnej.

Po siódme — jednym z decy­
dujących -warunków podniesie­
nia poziomu politycznego par­
tii jest rozwój masowego szko­
lenia partyjnego, a zwłaszcza 
szkolenia, politycznego kadr.

Analiza kadr w partyjnym  
aparacie powiatowym i Woje­
wódzkim w-skazuje na. żywioło-

strony partyjnych organizacji 
wobec eleii i en tów obcych i wro­
gich ’—  zdarzają się też fakty 
pochopnego podejścia ze stro­
ny Komitetów Powiatowych i 
podstawowych organizacji par­
tyjnych do sprawy wyklucze­
nia z partii. Wskazuje na to 
dość znaczna, liczba uchw*ał 
CK KP anulujących decyzje o 
wykluczeniu, podejmowane 
przez dołowe ogniwa partyjne. 
Dlatego p ‘,ż należy ostrzec or­
ganizacje partyjne przed ele­
mentami, które pobudki szkod­
nicze. karlerowiczow-skie lub 
wręcz chęć załatw ieuia pora­
chunków* osobistych będą przy* 
krywać pozorami czujności. 
•Należy też zwrócić uwagę ko­
mitetów* partyjnych na niedo­
puszczalną praktykę pozba­
wiania pracy wielu usuwanych 
z partii.

Komitety Wojewódzkie. Miej 
skie i Powiatowe winny ściśle 
przestrzegać zasady, że ile­
kroć wykluczony członek po­
winien być usunięty z miejsca 
dotychczasowej swojej pracy, 
należy przesunąć go na inne 
miejsce pracy odpowiednie do 
jego kwalifikacji zawodowych.

Do końca zlikwidować odchylenia 
prawicowe i nacjonalistyczne

Towarzysze!
Plenum sierpniowe w ubiegłym 

roku rozgromiło odchylenie pra­
wicowe i nacjonalistyczne w PPR, 
stworzyło zdrowe przesłanki dla 
zjednoczenia ruchu robotniczego 
przez zdemaskowanie i rozbicie 
socjaldemokratyzmu, plenum siec 
pniowe uchroniło ruch robotniczy 
w Polsce o<I zejścia na manowce, 
od katastrofy. Dziś widzimy to 
jeszcze ostrzej, niż przed rokiem. 
Dlaczego ? Dlatego, że jesteśmy 
dziś Wzbogaceni doświadczeniem, 
które nagromadziliśmy w tym o- 
kresie Wspólnie z innymi krajami 
demokracji ludowej, szczególnie 
zaś na Węgrzech i w Bułgarii.

Doświadczenie to wykazało, że 
agentury imperialistyczne żeruji) 
na wszelkich wahaniach i ideolo­
gicznych odchyleniach w partiach 
robotniczych.

Doświadczenie to wykazało, że 
odchyleniu ideologicznemu towa­
rzyszy ślepota polityczna wyrzą- 
rzadzająca nieobliczalne szkody 
mchowi robotniczemu.

Doświadczenie to wykazało, że

DLATEGO MUSIMY ODCHV- 
LKNIK PRAWICOWE I NACJO­

NALISTYCZNE ZLIKWIDOWAĆ 
DO KOŃCA. Dlatego powinniś­
my bez wahań wyciągnąć kon­
sekwencje polityczne ł organiza­
cyjne w stosunku do tych nosi­
cieli odchylenia prawicowego, 
którzy nic rozbroili się do końca 
przed partią nić pomagają partii 
w zwalczaniu niebezpieczeństw 
grożących partii i nie chcą się 
przyczynić do wykarezowania 
bez reszty wszystkich elemen­
tów odchylenia ideologicznego. 
Czy to, że stawiamy z całą o- 

strością zagadnienie niébezpiéczen 
stwa przenikania wroga do partii 
i do aparatu państwowego, że sku 
piainy na tym uwagę całej partii 

świadczy o naszej słabości?
Wprost przeciwnie, świadczy­

ło o rosnącej nieustannie naszej 
sile, świadczy to o rosnącej doj­
rzałości politycznej klasy robot­
niczej — jest to w*yrazem no- 
wych zadań, szczególnych zadań, 
które partia nasza wysuwa na 
tym etapie walki klasowej. 

Świadczy to, że nie chcemyodchylenie ideologiczne nie prze- -
zwyciężone zaw czasuido końca 9
stwarza dogodną glebę dla dua* WylVkami £  chcemy wyple- 
łabtasci wrogiej agentury ze pro rać z dalszych pozycji, na
wadź, do zwyrodnienia uleolo- , htórych g, zamagkowa, 
gicznego 5 splatania się % airen-1

(Ciąg dalszy na sti\ $ Kv
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Społeczeństwo woj. gdańskiego 
luita osinobodziciela Wybrzeża

vna stanowisku ministra Obrony Narodowej
O c r l s z e  l e l e g r a m i i  i  l i s i g  < f o  t n a K - s * . a łk a  H o l t o s s o w s l i « e g o

W dalszym ciągu napływt 
depesze i listy, manifestując! 
powierzenia marszałkowi Ro 
Obrony Narodowej. Do głosóu 
chłopów.
Chłap! gromady K u l i c e ,  

gminy P e l p l i n ,  zebrani w dniu 
12 listopada w pierwszej sjiół- 
dzielni produkcyjnej w powiecie 
tczewskim piszą:

„Witamy z radością takt mia 
nowania marszałka Konstantę* i 
go Rokossowskiego, syna poi- j 
skiej klasy robotniczej, jedne- j 
go z najlepszych stalinowskich j 
dowódców, bohatera spod Mo- [ 
skwy, Stalingradu i Kurska, j 
genialnego dowódcy z nad Wi­
sły, Odry i Łaby — ministrem 
Obrony Narodowej.

Jesteśmy mu wdzięczni, że 
jego zwycięskie oddziały przy­
niosły Gdańskowi i polskiemu 
Wybrzeżu, jak również i naszej 
gromadzie wolność, oswobodzą- 
jąc nasze tereny od jarzma fa­
szystowskiego.

Pewni jesteśmy, że pod jego 
dowództwem Wojsko Polskie 
będzie niezłomnym gwarantem 
naszych granic na Odrze, Ny­
sie i Bałtyku i że stanie su;

'.renu całego województwa  ' 
i  społeczeństwa s powodu j 
skiemu funkcji ministra ; 
■ikóto przyłączają, sie głosy j

ważnym czynnikiem utrzyma- j 
ni* światowego pokoju“ .

* * 4‘
Mieszkańcy gromady L i g n o- i 

w y gm. R u d n o .  paw. tczew- | 
I skiego piszą:

„Dumni jesteśmy, że pod i 
j Twoim Marszałku dowodzi- i 
j wem, Wojsko Polskie wzmoże 
| obronność naszych granic prze- i 

ciw wszelkim intrygom podże- ; 
gaczy wojennych.

Życzymy Marszalkowi jak 
najlepszych wyników pracy dla 
Polski Ludowej i dla utrzyma­
nia pokoju światowego“

¥ * *
Gromada J a n i s z e w k o  gm .; 

P e l p l i n  paw. tczewski wyraża i 
głęboką radość z  powodu miano- j 
wania ministrem Obrony Naro- \ 
dowej Rzeczypospolitej marszał- | 
ka Konstantego Rokossowskiego, 
syna proletariatu warszawskiego: \ 

„Jesteśmy pewni, że odrodzę 
ne Wojsko Polskie pod dowodź 
twem bohatera spod Moskwy, 
Stalingradu, Kurska, Gdańska, 
znad Wisły, Odry j Łaby stanie 
się jednym z potężnych ogniw 
niezwyciężonego bastionu świa

towego obozu obrońców pokoju, ;
Życzymy Marszałkowi owoc- ! 

nej pracy dla Polski Ludowe j ; 
w drodze do socjalizmu“.

* *  *
Członkowie Zw. Zaw. Prac. ] 

Sztuki i Kultury Okręgu Gdań- | 
skiego piszą:

„Mieszkańcy Wybrzeża nigdy j 
nie zapomną, że pod Waszym j 
dowództwem bohaterska Armia : 
Radziecka i walczące przy niej j 
Wojsko Polskie przywróciły na j 
szym terenom wolność i nie * j 
podległość. Pracownicy Radia, 
Filmu, aktorzy i muzycy, zrze­
szeni w Zw. Zaw. Prac. Sztuki 
i Kultury Okręgu Gdańskiego, 
przyrzekają Wam, Obywatelu 
Marszałku, że nie ustaną w 
swej pracy, która jest także 
jednym z odcinków walki o sio 
kój, prowadzonej pod genial­
nym przewodnictwem wodza 
proletariatu światowego Ge-

skiej klasy robotniczej, uczeń i 
stalinowskiej szkoły, zaburtowa j 
ny w bojach o wyzwolenie i 
mas pracujących, sławny’ po­
gromca armii hitlerowskiej, wy 
swobodziciel Wybrzeża, staje 
na czele Wojska Polskiego, i 
broniącego naszych praw’ i zda ; 
byczy demokratycznych, na* i 
szych granic na Odrze i Nysie.

Niech żyje Prezydent Rze- j 
czypospolitej Polski Boles-; 
law Bierut!

Niech ży’je Wojsko Polskie i 
i minister Obrony Narodowej, 
marszałek Konstanty Rokossow­
ski!“

Ilrnryl. Maria, dyrektoi naczelny Pansla• /.akt W ytw. Apa 
ral.ów Wysokiego Napięcia 1 A, b. monter-elektryk i Franciszek 
Kubalski, ślusarz brygadzista,, obecnie sekretarz rady zakłada 
mej fabryki, opracowali zmianę konstrukcyjne!, wyłącznika 
samoczynnego T. 544. Zmienionoi konstrukcja daje dużą. osz­
czędność materiału deficytowego . . .  miedzi, oraz robocizny
przy wykonywaniu półfabrykatów i montażu, W  stosunku 

rocznym oszczędność wynosi, 3.193.000 zł.
Xa zd ję c iu to w .to w . Henryk Maria i Franciszek Kubalski.

(Folo AR)

Odbudowa Warszawy i Gdańska
należy do największych prac budowlanych w Europie

ner&iissimusa sl.u„a r  m°w i we.gierski wiceminister Gjula Fodor
Wiedząc o Waszych, Obywa te- ; ) }  niedzielę, dnia 13 hm ., ba - 1  w odnictw a p racy  i racjo u aliz»- j Podczas pobytu delegacji

lu Marszałku, zasługach, poło- j , UH w y b rzeżu  8-osobow a j torstw a. ! w ęgierskiej przedstaw iciel na-
,0 - ! - eg’ae:,a. "WTzszycJi »rzę d n i' j D ele g a cja  w ęgierska z w ie -1 szego p ism a przeprow adzi^w y

fjaii7m 'v ufnliśoia M t o ilT w  I ków  M in isterstw a B m iow n ic- j dzila port g d yń sk i, in teresu jąc triad  cjalizm, z ufnością patrzymy w ; , W ę g ie rsk ie j R ep u blik i L u - i się szczególnie przebiegiem  
przyszłość, będąc pewm, ze ¡ dow ej z w icem in istrem  G ju la  j prae p rzy  odbudow ie portu*

P o  południu  po krótk im  pob y-pod Waszym znakomitym do- j Fodorem  na czele. G ościom  to-
wództwem odrodzone Wojsko j w a r c z y !  z ramieniu Minister i cie w  parku oliw skim  
Polski Ludowej gwarantuje „twa Budownictwa R. P . dy- - ‘ '
nam nienaruszalność granic lą* rektor gabinetu ministra to w- 
dowych i morskich. ! (|r Goryński

Pian inwestycyjny w gospodarce morskiej
b ą d z i e  w y k o n a n y
n W dniu wczorajszym odbyła sic 
w Gdyni pod przewodnictwem wi­
ceministra Widy-Wirskiego narada 
inwestycyjna. Tematem obrad było 
wykonanie planów inwestycyjnych 
na rok bieżący w resorcie żeglugi. 
W  toku obrad poszczególni inwesto 
jzy  złożyli sprawozdania zarówno

w należyty - sposób- Morski insty­
tut Rybacki np. wykazuje w spra­
wozdaniach wykonanie planu w za­
kresie finansowania w 29% , a rze­
czowego w 30°/o, ; zaś „PortoTob“ 
zaledwie w 4% . Całość planu in­
westycyjnego przebiega zgodnie z 
iiarmpijogramanji, i .posiadane wskaż ! 

ze sposobu zużycia kredytów, jak *¡ niki .pozwalają na wyciągnięcie 
i zc stanu robot w październiku, i wniosku, że resort żegingi pian j

Sprawozdania wykazaiy w t n i e - j 
siacu ubiegłym prawidłowy pize- j Niedociągnięcia obserwujemy prze

de wszystkim w wykonaniu planu

Niech żyje odrodzone Wojsko 
Polskie i syn robotniczej War­
szawy. Konstanty Rokosstm 
ski!“
Uczniowie i  pracownicy Pań­

stwowego Licfium Budownictwa 
Okrętowego W Gdańsku przesy­

cają marszałkowi Rokossowskie­
mu serdeczne życzenia i piszą: 

„Dumni jesteśmy, że syn poi

„ D ele g a cja  w ęgierska zwie- 
uzila  podczas sw ej podróży po  
P o lsce K rak ów , W a rsza w ę i po 
pobycie w e W ro cła w iu  p rzy b y ­
ła  do G dańska. P odczas pobytu  
w  n aszym  k ra ju  goście zapoz­
n a li się z  n ow ym i m etodam i 
» r a c y  na budow ach, z budow­
nictw em  z części p refab ryk o ­
w an ych  oraz stanem  w-spółza*

R o b o tn ic y  p o r tó w  w ę g lo w y c h
przyspieszają tempo pracy

bieg inwestycji. Duża poprawa na­
stąpiła w zakrćsie wyliczania się 
inwestorów z zużycia kredytów. 
Wskaźnik rozliczeń wybitnie wzrósł 
w porównaniu z .miesiącem po­
przednim. Najlepszy przebieg w y­
konania planu inwestycyjnego wy­
kazują: ZSP 89%  ’ (wykonanie teeh 
tuczne 90%) oraz GAL, który plan 
finansowy wykonał w 00% , a 
plan techniczny w 93%.

Nie wszystkie jednak instytucje 
podeszły do zagadnienia Inwestycji

S/s „Kapitan Kosko“
z a w i n i e  d o  G d y n i

Spółdzielnia Marynarzy „żeglu­
ga Morska“ w Szczecinie systenia 
tycznie rozwija swoją, działalność, 
m. in. prowadząc odbudowę kilku 
wydobytych jednostek morskich. { 
W odbudowie znajduje się rów* j 
nież jednostka, która otrzymała | 
nazwę „Kapitan Kosko“ . Statek 
ten został już wyremontowany w

finansowego. Poszczególne insty­
tucje nie realizują terminowo ra­
chunków co powoduje duże roz­
bieżności . między faktycznym sta­
nem robót i należnościami za ro­
boty, a sprawozdaniami finansowy­
mi.

Dyskusje podsumowali przedsta­
wiciel KW PZPR tow. Szclągie- 
wiez i wiceminister żeglugi Widy* 

1 Wirski. Zwrócono specjalną uwa­
gę inwestorom tia konieczność 
ścisłego ustalania założeń > ogólnych 
przy zlecaniu projektów inwesty­
cyjnych do rozpracowania oraz mo­
bilizowania zespołów pracowni­
czych inwestorów dla przyśpiesze­
nia robót inwestycyjnych, wykona­
nia planów oszczędnościowych i 
upłynnienia remanentów materia­
łowych.; , (S)

Robotnicy naszych portów wę 
głowy cli, uczestniczący we współ 
zawodnicfwie pracy,' uzyskują co 
raz lepsze osiągnięcia. W paź 
dzienniku br. .zdołano znacznie i 
skrócić czas postoju wielu stat- \ 
ków. zawijających do portu gdań- ' 
skiego. S/s „Charkow“ dzięki. j 
współdziałaniu marynarzy radziec ! 
kich z naszymi robotnikami por. j 
towymi został załadowany w cią- i 
gu 59 godzin, zamiast 132. S/s 
„Henryk Impsen“ załadował 7 tys. 
ton węgla w ciągu 82 godzin, za­
miast 228. S/s „HHdur“ załadował 
3.136 ton węgla w ciągu 61 go­
dzin, zamiast 132. Przy załadun­
ku s/s „Alfa“ zaoszczędzono prze 
szło 90% czasu, przy s/s „Süßten“ 
70%, przy s/s „Humanitas1 
przy s/s „Sheef Field 
su itp.

W ten sposób dzięki wysiłkowi 
robotników portowych zdołano

kin u  po słu g iw ali sit; robotnicy  
p rzy  je g o  budow ie.

W ieczorem , w  K lu b ie  R obot­
ników  B u dow lan ych  p rzy  Z je ­
dnoczeniu P ań stw ow ych  Przed  
siąbiorstw  B udow lanych odby­
ła  się  k on feren cja , na której 
p ro f. , R óżań ski przedstaw ił

.............. : piań u rban istyczn y zagospoda-
zaoszc/ędzic l.„ tys. godzin posto rowania trójmiasta, zaś inż. 
ju statków, w  tym 2.909 go-i Żuławski. — plan odbudowy 
dzm w małych portach. i Gdańska

z w icem inistrem  F odo­
rem .

—  Co zainteresowało najbar­
dziej Pana Ministra, w podróży 

goście po Polsce?
w ęgierscy  zw iedzili odbu do-j „Na zaproszenie polskiego 
wuja,ee się zabytkow e budów ś ministra Budownictwa przy- 
łe G dańska oraz roboty  pro- j jechaliśmy do Waszego znisz- 
wadzonc przez Z O R  w  h is to -1 czonego barbarzyńsko przez 
ryczn ej części mieszkalnej sta- j hitlerowców kraju, ażeby obej- 
rego G dańska, a zw łaszcza w y- ; rzec prace robotników budowla 
budow any w  ciągu  4 dni szyb* ■ nycli Szczególnie interesował >- 
kościow ieo g dań sk i. Goście w e - ; nas wyniki przy budowie szyb- 
g ie rscy  ze szczególn ym  zainte-i kościoweów, o których mówi 
rysow aniem  in fo rm o w a li su; o i dziś postępowy świat z wid* 
przebiegu prac i; m etodach, ja - ¡  kim uznaniem. Przekonaliś­

my się że klasa robotnicza Pol 
ski, dzięki zastosowaniu współ­
zawodnictwa pracy i racjona­
lizatorstwa, czyni prawdziwe 
cuda, które te ustroju kapita­
listycznym nie mogą być'reali­
zowane* Po zwiedzeniu Krako 
wa, Warszawy, Wrocławia i 
Gdańska, musimy stwierdzić, 
że odbudowa Warszawy i Gdań

35% ,
50 % cza-

I L O S C  P L A C Ó W E K  
KULTURALNO-OŚWIATOWYCH

-  , . Z S R R . % ' '  a
r

Poradnia racjonalizatorów w  GUM Pi!’

1

!"f ^ S r f r p r r r T i  ; ’ 

I ~

Przy Gdańskim Urzędzie Mor­
skim zorganizowana zastała porad 

40%, a jego maszyny w 90%. W j nia racjonalizatorów, której zada 
niedalekiej przyszłości statek ten j Ujem będzie - udzielanie pomocy 
przybędzie do Gdyni, gdzie na. j noWntorom, zatrudnionym w róż. 
stąpi zakończenie przewidzianych j nyCh placówkach zespołu porto 
planem robót.

będzie współdziałać w rozwiązy­
waniu trudności istniejących w na 
Szych portach. M. in. racjonaliza­
torzy’ opracują metodę konserwo­
wania stalowych elementów dźwi­
gowych, najczęściej przebywają­
cych w wodzie, a poza tym będą

PORTY PRACUJĄ
CZECHOSŁOWACKA

o r y g a d a  p r ą c i :.te
W’ PORCIE

SZCZECIŃSKIM 
W Szczecinie studiuje 

i pracuje w różnych in­
stytucjach portowych 
wielu Czechów i Słowa­
ków. Z okazji Kongresu 
Czeskich Związków Za­
wodowych postanowili 
oni pracować przez 6 
godzin przy robotach bu 
¿owianych na półwyspie 
Ewa. Podczas pracy oby­
watele czechosłowaccy 
oczyścili z gruzu długi 
odcinek nabrzeża. 
CUKIER W EKSPORCIE 

Jak w latach ubie­
głych, tak i w obecnym 
sezonie eksport cukru 
może być prowadzony 
bez uszczerbku d!a ryn­
ku krajowego. Do licz­
nych odbiorców z lat u- 
biegłyeh dochodzą obec­
nie Finlandia i ’ kraje 
arabskie, w  najbliższych 
dniach rozpocznie łado­
wanie fiński s/s „Karo- 
lia", który zabiera J.WO 
ton cukru do Finlandii. 
Firma maklerska „Bal- 
tica“ finalizuje obecnie 
frachtowanie tysiąca ton 
cukru do portu Djeda 
Ba Morzu Czerwonym.

POLSKI CEMENT 
ZDOBYWA 

RYNKI ŚWIATOWE
ńtygoksga!hgfeóJ5; e*-

ment polski znajduje na 
j, bywćów we wszystkich 
I częściach świata. Ostat- 
i nio zanotowano znaczne 

ożywienie transportów 
cementu na Bliski i 
Środkowy Wschód. M/s 
„Malaya" należący do

Wolna
poi.

Kanał Portowy; .Otto 
Szmidt“ radź.. //One- 
ga" radź., „Marks“ radź.

Basen Górniczy; „Kur- 
tany" fin„ „Otto H.<> 
fin„ .Arnhe" nony., 
„Granhiil" ang., „Gun 
try“ ang., „Harganer" 

lir., „Phoebe“ fin., ,As 
keladen“ norty.

Pomosty Wiślane: „Cy­
rill" dun., „Aina Nur­
minen" fln.

Dworzec Wiślany: „Di- 
mitrow“ rum-, „Bory­
sław" pol.

Leniwka: „Turnia" pol.
Aldag: „W. Th. Maling“ 

dun., „Hasse" fin„ 
„Kutno" poU ,-Kero-

I ----a ------  A -----------  ’ -------------— ~ v y . , / v * c i  j . C l l  CC » ■■ — V ^ * w * - J i c m u ,  O J  l l ł  U y U U

ł wego Gdańsk—Gdynia. Poradnia I zwalczali często spotykane prze-
j ciążenie dźwigów portowych. 

Racjonalizatorzy GUM mają już 
za sobą poważne doświadczenia, w 
pracy usprawniającej. Zgłosili do 
tychczas 34 wnioski, z których 
wiole, zastosowano już w prakty­
ce. Przynosi to duże zwiększenie 
wydajności i oszczędności pracy, 
łub zwiększa jej bezpieczeństwo. 
Poradnia racjonalizatorów GUM 
jest drugą organizacją racjonali­
zatorów w zespole portowym 
Gdańsk—Gdynia. Pierwszą tego 
rodzaju placówkę zorganizowali 
robotnicy „Portorobu", nadając 
jej nazwę „Klub Racjonalizato­
rów“ ,

końcu ubiegłego tygod­
nia z Gdyni cement dla 
odbiorców w Singapour, 
Penang i Ban-Kongu. Po 
nadto załadowano 150 
ton drobnicy, ehemikallę. 
szkło i  tekstylia, prze­
inaczone do Ban-Kongu

3ast Azjatic zabrał w t Sajgonu,

POSTÓJ STA TK Ó W
w dniu 14 XI. 49.

GDAŃSK 
Strefa: „Puck

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: \,o- 

rion“ , „Neptunia" poi.
Nabrz. Śląskie: „Narew" 

poi.
Nabrz, Szwedzkie: 

„Greth“  szw., Polaris" 
szw.. „Marieborg" lin.

Nabrz. Francuskie: „Lis- 
sąborg- dun.

Nabrz. Holenderskie: 
„Opole" poi., „Grim- 
rosse" dun.

Nabrz. Polskie: „Jacoba 
Katharina“ hol., „An­
ton" szw., Baitavia" ang.

Nabrz. Indyjskie: „Bia­
łystok" poi.. „Giorgiou G." gr.

Nabrz. Amerykańskie:
„Oksywie" poi., „Ran­
na" norw.

Nabrz. Rotterdamskle:
„Waryński" poi.

Nabrz. Rumuńskie: „To-

194Ö VJ T O

TEATRY
STAŁE 7 8 7 Ô 9 8

KINO*
-TEATRY 2 8 .0 0 0 4 6 .7 0 0

KLUBY.i 
BIBLIOTEKI ld l . 3 0 0 264.900

Wojewódzka hurtownia bawełny
w y k o n a ł a  r o c z n y  p l a n  s p r z e d a ż y

W końcu października br. wo­
jewódzka hurtownia bawełny w 
Gdańsku wraz z dziewięcioma 
swoimi .filiami wykonała roczny

PORT SZCZECIŃSKI 
na usługach tranzytu czechosłowackiego

Przez port szczeciński, który i wyrobów metalowych przewieziono
ma doskonałe połączenie z Cze­
chosłowacją drogą wodną, jaką 
stanowi Odra, kierowane są coraz 
liczniejsze statkf z towarami i su­
rowcami, przeznaczonymi dla prze 
mysłu czechosłowackiego. W paź 
dziemiku weszły do portu 22 jed 
nostki z towarami dla przemysłu 
czechosłowackiego. Niezależnie od 
tego towary czechosłowackie łado­
wane były na dwa statki petoomor- 
*k.ie. Dń$ę ilości? częchosłowąckięh

promem szwedzkim, odchodzącym 
z Świnoujścia. Najwyższą, pozy­
cję w obrotach czechosłowackich 
przez Szczecin stanowi szwedzka 
puda żelazna. Z surowcem tym 
zawinęło do portu 14 jednostek, 
przywożąc łącznie 27.400 ton. 
Dalszy przewóz rudy z portu od 
bywał się barkami i koleją, przy 
czym w pracy tej brały; poważny 
udział bark? czeskie,

plan sprzedaży tkanin bawełnia­
nych na 73 dni przed terminem. 
Do końca rokuj pracownicy hur­
towni zobowiązali się rozprowa­
dzić dodatkowo towary wartości 

| ok. 300 mil. zł.
i Równocześnie w ciągu ubiegłe*
| go okresu pracy załoga hurtowni 
zdołała zaoszczędzić 13,6 mii. zł. 
Oszczędności te były w dużym 
stopniu wynikiem systematycznie 
prowadzonego współzawodnictwa 
pracy wśród pracowników hurto­
wni oraz wyprzedaży towarów 
tzw. niechodliwych, co pozwoliło 
na zlikwidowanie remanentów ma 
gazynowyeh.

W walce o wykonanie planu 
sprzedaży szczególnie wyróżnili 
się ob. ob. Idzikowski, Ordo, Piecz 
kowski, Saj, Żebrowski, Socha- 
czewskf. Misiu ro | Wilg*.

ska -— to dziś najpotężniejsze 
czyny urbanistyczne w Euro 
pie. Wasza trasa W  -  Z i od­
budowa zabytkowego i wartoś­
ciowego dla kulturalnego św ia 
ta, Gdańska, to wynik przeję­
cia władzy przez masy pracu­
jące Waszego kraju, to wpro­
wadzenie ustroju demokracji 
ludowej”.

—- Jakie metody pracy w bu­
downictwie stosowane są na W ę­
grzech?;

Dotychczas nie mogliśmy za 
stosowne takich metod, jakie 
widzimy u was, ponieważ dzia­
łalność wrogiej agentury na 
Węgrzech paraliżowała budów 
nictwo socjalistyczne. Obecnie 
jednak, kiedy klasa robotnicza 
naszego kraju wzmocniła czuj 
ność i zlikwidowała wrogą a- 
genturę w ruchu robotniczym 
— Rajka i jemu podobnych — 
niewątpliwie doświadczenie 
Waszych robotników przyjmie 
się u nas.

—  Jak Pan Minister ocenia 
tempo odbudowy i plany rozbu 
donny Gdańska?

W asi urbaniści pod kierow­
nictwem awangardy ruchu ro 
botniczego — Polskiej Z jedno 
czonej Partii Robotniczej — 
potrafili opracować słuszną, o- 
partą, na narodowej treści i 
międzynarodowej formie kon­
cepcję. odbudowy. Wasze plany 
są realne i wierzę, że przy e 
nergii, jaką przejawia Wasza 
klasa robotnicza, zostaną one 
zrealizowane. Plan odbudowy 
i rozbudowy Gdańska to odcie 
cie się od kosmopolitycznych 
wpływów w budownictwie, co 
przy zastosow aniu socjalistycz­
nych metod pracy stwarza wa­
runki socjalistycznego stylu 
życia i hytu*robotnika. Dlate­
go też życzę, robotnikom bu­
dowlanym i architektom Gdań­
ska jak największych sukce­
sów w* pracy i pozdrawiam ich 
w imieniu węgierskich robol 
ników budowlanych”.

STEM AR

Premie dla racjonalizatorów
„Portorobu^

W gdańskim oddziale „Portoro­
bu“  w Nowym Porcie odbyło się 
wczoraj uroczyste rozdanie nagród 
za pomysły racjonalizatorskie zglo 
szone w III kwartale b. r. O gó­
łem nagrodzono 12 pomysłów, 
zgłoszonych przez robotników i 
pracowników umysłowych.

Premie piewężne otrzymali: A 
Lewandowski, J. Kłodkowski. J. 
Łojek, P. Kobiela, W. Kulicki, Br. 
Kawczak, D. Haman, J. Górzewski, 
Z. Woźniak, Z. Kusowski, Me Ma- 
t usze za k i F Zalikowskj,
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W Y B R Z E Ż E
wykonuje plan produkcji
materiałów budowlanych
Coraz więcej zakładów prze 

mysłti miejscowego z terenu 
woj. gdańskiego wykonuje przed 
terminowo roczne plany proiluk 
cyjne. Ostatnio ukończyła wy­
konanie rocznego planu cegiel­
nia parowa w Szlachcie.

W dniu 11 tom. roczny pian 
produkcji wykonała równeż za­
łoga. Państwowej Betoniarni i 
Żwirowni w Dzierzgoniu. Do 
tej daty wy produkowano mate­
riały budowlane wartości
19 mii. zł. co stanowi ló l%  
planu. , (Tpis)

G D A N S K  A i Dokoń«*e« ie referatu
stornu MSaai&sałaaaajtM iSai&sraatwW I E S

na cześć Kongresu Zjednoczeniowego 
S t r o n n i c t w * /  L u d o w y c h

W ic -  woj. gdań sk iego  in ten ­
syw n ie p rzy go to w u je  -się do 
K o n g resu  Z jednoczenie w ego
Stronnictw  .Ludowych, który  
odbędzie się dnia 27 bm. w W ar­
szaw ie. W e  w szystkich  pow ia­
tach o d b yw ają  się zja zd y  
przedkongresow e Stronnictw a  
L u dow ego i P olskiego  Stron ­
nictw a L udow ego, na których  
podsum ow uje się osiągnięcia , 
analizu je W e d y  i  braki w do­
tychczasow ej p racy  organ iza­

c ji terenow ych S i- i P S L . N a  
zjazdach  tych. które o d b yły  
.się m . in- w  Starogardzie. 
Tczew ie, K w id zyn ie  i  M a lb o r­
ku (członków  SL )_ora z w K a r ­
tuzach, W e jh ero w ie , Lęborku  i 
K ościerzyn ie (członków  P S L )  
w yb iera  się n ajlep szych  dzia­
łaczy ludow ych, ja k o  d e leg a ­
tów w oj. gdań skiego  na. Kon­
gres Zjednoczeniow y.

A k c ja  przedzjazdow a n ie o- 
gran icza  się jed y n ie  do wy bo

N o we la m p y  u li czne
oświetlą przedmieście Gdańska

U lice G dańska o.ś'vietlane są ; .518 iam i 
gazem  w zględnie e lek tryczn o  1 •—  :
scią. L a m p y  gazow e stanowią  
70 proc. sieci św ietlnej, a w 
śródm ieściu dom inu ją  prawie 
całkow icie. O dbudow a punk­
tów ośw ietlenia  m iasta  napoty­
ka na- trudności, wy n ikające z 
braku a p aratu ry  do lam p gazo­
wych.

A b y  przyspieszyć ośw ietlę- j 
nie m iasta, a szczególnie przed-1 
m ieść, instalow ane będą w 
przyszłości przede w szystkim .!
¡a m p y  elektryczne. O gółem  n a ; 
terenie Gdańska zostanie za in -j  
stalow anych w  roku p r z y sz ły m !.

kt >re oświetl m. h i .
przedm ieścia: Siedlie.c. Orunie. 
Sian ki. I.ctniew o. W rzeszcz i 
Oliwi;.

W roku bieżącym nowe punk 
:> świetlne otrzymeją Siedli 
cc. /ostanie lam zuinslalow n

! >,»>• pracowników /K O N
; o-!.-- -;a obecnie przy lo to w a  -
uia do i ; tkow itego ośw ietlenia . 
een tir - ' -liast-i i odległych  i 
dzielni-- Nastawi to w  ja m a c h  
vea 1'■ "e ji  planu sześcioletnie' 
go. O b .•••fio ekipy robotnicze;

ru delegatów . N a  
grom adzkich  chłopi. —  ludow ­
cy, członkow ie P Z P R  i bezpar­
ty jn i o fiarow ali stroją, pracę  
w  celu godnego uczczenia K o n ­
gresu  Zjednoczeniow ego.

P o d ejm u je  się najrozm aitsze. j 
prace: budow ę dróg i, m ostów , j 

I oczyszczanie row ów  m eliortr • 
: ey ju yeh , e le k tr y fik a c ję  • i  ra- \ 
j dio 1'onizację poszczególnych • 
| w si. budow ę budynków  dla ! 
| spółdzielni p ro d u k cy jn ych , re- j 
i m on ty starych  j zakładanie no- i 
; w yeh  św ietlic ; w zm ożone jest j 
| tem po dostaw y żyw ca' i. w płaty j 
j podatku gruntow ego.

W artość w ykon yw an ych  w J 
: ram ach czynu ludow ego prac j 
i określa się sum ą w ielo m ilio ­

nów złotych.

\\ „czynie przedkongreso­
wym” bierze udział 156 wsi, czy 
li blisko połowa wszystkich 
gromad w województwie.

Czyn ludowy w naszym wy­

świadczy to o rosnącej oleił- 
j żywności naszej partii.
j Demaskując kontrrewolucyjną 
j teorię prawicowych kapitulantów 
J o „wygasaniu“ walki klasowej w 

zebraniach i okresie dyktatury proletariat"

n ych 17 lam p elektrycznych ’ „ v  ,
.  i /  EON i>rzy gotou  u,!<; odpow m d; jew ództw ie je st w pełn ym  to

ych i ! km W  m iarę zbliż:
Poza tym  w roku bieżącym  zo 
stan ie zainstalow an ych  6 p u n k -; 
tów  św ietlnych na trasie O li - : 
iva —  Sopot.

nią ilość kabli elektryczny  
i o1 zaprow adzaj a dokm  n en tac j e .

Id)

Robotnicy poznają zagadnienia prawne

R a d io

<■/•• roho tu ikow
iv przepisach

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKU ) 
na dzień 15 listopada br.

5.10 — Początek audycji, 5.12 — Syg- - 
nał czasu. 3.15 — Streszcz. wiaci. po- | 
r annych, 5.20 — Koncert, 6.00 — Stresz j 
ozenie wiad. porannych, 6.05 — Gimna-1 
styka, 6.15 — Muzyka rozrywkowa,
6.45 — Dziennik poranny. «7.05*— Pro­
gram dnia, 7.10 — Muzyka rozrywko­
wa, 7.50 —- Zapowiedź audycji 1 impre­
zy dnia. 8U00 — Muzyka rozrywkowa. 
8.15 — Wszechnica radiowa. Wykład z 
cyklu: „Teoria materializmu dialek­
tycznego i historycznego“ (powij. 11.57

- Sygnał czasu, 12.04 — Dziennik po­
łudniowy, 13.25 — Program dnia, 13.30
— Muzyka obiadowa, 14.UG — „Z życia
Węgier“ , 14.15 — „Prasa Wybrzeża pi­
sze. informacje miejscowe, chwila mu- j 
/yki, 14.30 — Przegląd prasy morskiej, 1 
»4.40 — Sławni soliści, 14.55 — Alid. 
PCK dla chorych, 15.10, — Aud, dla 
szkół popołudniowych — . Było nas ty­
siąc“', 15.30 — Aud. dla świetlic dzie­
cięcych. 15.50 — Muzyka rozrywk:.,
16.00 — Dziennik popołudniowy. 16.20
- „Zagadki muzyczne“ opr. Robert 

Satanowski. 15.35 — Rep. oświat. } 
..Twórca pierwszego laboratorium che- j 
mieznego w Rosji** Jan Skoszkiewicz.
16.45 — Chwila muzyki, 16.50 — Aud. j 
dla kobiet „Zofja .Nałkowska“ — 
montaż z okazji rocznicy urodzin w i 
?prae. E. KochanowskiejWiśniew-j 
skiej. 17.00 — Koncert rozrywkowy,!
17.45 — „Z frontu brygad SP‘ -, \
18.00 — ,Z kraju i ze  świata“ , 18.15 — j 
Utwory kompozytorów rosyjskich, j
18.40 — Wszechnica radiowa, Wykład j 
‘Z cyklu: „Rozwój społeczeństwa łudź- j 
kiego“ , 19.00 — Pog. z cyklu: „Chiny, I 
kraj starej kultury“ , 19.15 — Muzyka j 
rozrywkowa, 20.00 — Dziennik wie- I 
ezorny, 20.30 — Muzyka popularna, i
20.40 — Wędrówki po Związku Ra- \ 
dzieckim, 21.00 — Koncert symf, 21 40
— Cod z. przegląd wydarzeń — lok.. 
22.30 — „Topielą“ fragment powieści 
Barbary Drożdż — Satanowskiej. 22.50

Muzyka rozrywkowa, 23.00 — Ostat­
nie wiadomości, 23.10 — Program na 
dzień następny. 23.15 — III aud. z 
cyklu „Muzyka baletowa na przestrze­
ni, wieków*ł.

____ Wielu jes
j rientiije się

 ̂ i.i nie zdaje sobie sprawy z ódpo- -i 
j wiedzialiioici* • jaka na nieb ciąży z ;
|-tytułu wykonywanej pracy, / e  siu- u 

szną i celowa inicjatywą wystąpiła 
więc Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Gdyni, inaugurując cykl pogada­
nek w zakładach pracy. Na specjal­
nych zebraniach prokuratorzy wy­
jaśniają takie zagadnienia, jak od­
powiedzialność. kiedy istnieje prze­
stępstwo celowe, a kiedy nieświado­
me. co to jest w ogóle przestępstwo, 
problemy bezpieczeństwa pracy itp.

Przykładem, jaką popularnością 
cieszą się te pogadanki, 'był wieczór 
urządzony ostatnio w Gdyńskiej 
Stoczni Rybackiej, gdzie prokurator 
Iow. Fleszar. zasypywany był pyta-

iiiatui z dziedziny prawa. Dyskusja
prawnych I wykazała że robotnicy interesują 

problemami prawmy mi 
Pogadanki wygłaszane będą' we 
zystkich większych zakładach 

pracy. Bezpośredni kontakt z przed­
stawicielami prawa pozwoli robotni­
kom poznać problemy prawne wyła­
niające się w codziennym życiu. (O).

im a sic t e r ; 
tuimi K on gresu , tem po jego  I 
realizacji i  natężenie w ysiłk u  j 
poszczególnych grom ad wara- j 
sta. S ta le  n a p ły w a ją  m e ld u n k i! 
o przedterm in ow ym  wykona- ; 
niu p rzy jętych  zobowiązań. 
N a le ż j się spodziew ać, że o- 
fiarn ośe i  polityczne w yrob ie­
nie chłopa naszego wojewoda- 
twa p rzyczyn i się do tego. że ; 
w zorem  czynu, zjednoczeniow e- • 
go ich braci robotników  j
gdańskich , w y n ik i czynu łudo- j 
wego przekroczą podjęte zobo- i 
w jaz a n .i a.

(S. O.)

tow. Stalin stwierdził w r. 1929;
„Klasy obumierające stawiają 

opór n e dlatego, że stały się 
silniejsze niż my, lecz .dlatego, 
że socjalizm rośnie szybciej ni: 
cne i one stają się słabsze niż 
my. I rośnie dlatego, że one sta­
ją się słabsze, czują one ostat- 

; nie dni swojego istnienia i. mu- 
I szą .stawiać opór wszystkimi si­

lami, wszystkimi środkami“. - 
; (Dzieła, t. XIX, str. 38).

Partia nasza wyrosła w wielką 
; siłę, która zdolna jest prowadzić 
; naród ku lepszym i wyższym for- 
j mom życia społecznego, ku pod- 
; niesieniu na wyższy poziom jego 
j materialnego i Kulturalnego bytu. 
i Partia nasza jest codną spadko- 
\ bierczynią doświadczeń i tradycji 
j rewolucyjnych, które narastały 
! w ogniu długoletnich w alk kla­
sowych po'skiego proletariatu i 

| wielkich bojów rewolucyjnych 
j kierowanych przez Lenina i Sta*
■ lina.
Partia p row adzi nardd  
ku ieoszei przeszłości

Partia nasza zdolna jest do 
wykonania zadań, które stawia 
przed nią obecny okres dziejo­
wy — okres budownictwa so­
cjalizmu, Ale warunkiem wyko­
nania tych zadań — podstawo­
wym warunkiem, o którym nie 
wolno zapominać ani na chwilę 

jest CZUJNOŚĆ BOJOWA 
CAŁEJ PARTII i każdego jej 
ogniwa. Nie wolno nam ani na 
chwilę spuszczać / oczu wroga

Od chwili Kongresu Zjednocze­
niowego upłynęło 11 miesięcy — 
okres. stosunkowo krótki. Ale o- 

| kres ten pozwala zorientować -się 
; zarówno w charakterze naszych o- 
! siągnięć na polu umacniania i po- 
| głębiania pracy partyjnej, jak też 
I uwidacznia szereg niedomagań i ” 
; braków, które na wynikach pracy 
j tej jeszcze poważnie ciążą.

Konieczność dokonania przeło­
mu w pracy partyjnej oznacza,

; konieczność głębszej i energiczniej 
: szej walki o usunięcie tych niedo­

magali i braków.
Czy partia nasza, która umiała 

stanąć na czele mas pracujących 
w okresie walki z najeźdźcą hi­
tlerowskim, która rozgromiła ban 
dy reakcyjne i dywersję Mikołaj 
ozyka, która prowadziła klasę 
robotniczą po drodze wielkich hi 
storycżnych przeobrażeń społecz 

, nycli i kieruje pomyślnie plano­
wą budową fundamentów socja 
lizmu — potrafi usunąć istnieją 
ce niedomagania, dokonać nie­
zbędnego przełomu w swej pracy, 
podnieść wyżej poziom politycz­
ny swych kadr, podnieść bojo 

i wość swoich szeregów’ i poprowa 
| dzić je do nowych, jeszcze dalej 
i sięgających zadań? BEZWARTJN

k o w o  p o t r a f i :
Nie można ani przez chwilę wat 

| pić o tym, towarzysze!
Potrafi — ponieważ partia na­

sza jest wyrazicielką woli mas pra 
; cująeych i narodu polskiego, po 
nieważ łączy ją nierozerwalna 

! więź z klasą robotniczą, ponieważ 
i swoją dotychczasową walką, har 
i tern i niezłomnością zdobyła naj- 
! głębsze zaufanie wszystkich łudzi 
1 pracy i dowiodła, że prowadzi na 
ród do lepszej przyszłości.

Potrafi — ponieważ chce i bę 
dzie czerpać swe doświadczenie i

klasowego i jego chytrych, pod- j swój hart bojow y z niezawodnego 
stepnych posunięć. BYĆ CZUJ- ; wzoru, jaki daje nam wielki Stalin

i jego zwycięska, bohaterska par­
tia bolszewików!

Uroczyste otuiarcie
t9«atasu  IPtaariafßaatitgts w  MEBiaitątgaM

MYM! -a oto nakaz, który powi­
nien towarzyszyć nieustannie 
każdemu z nas ząrównp w’ każ- . p rzed partia bolszewicka stałv 
dym momencie pracy partyjnej, t rudności wielokroć większe, prze - 
zawodowej i społecznej, jak i szkody wielokroć groźniejsze. Ale 
na każdym kroku zespołowego > wszystkie trudności i przeszkód;.

I * -r r  ■> :<Ą C l i l i  r, l l n l r / L H O n n  » n C T Q  .

W dniu 12 lnu .odljJU> sit; w 
Llblątfti uroe/.j sto oddanie duj 
u żytku  D om u  P a rty jn eg o  prz> 
u). M ierosław skiego ó. M dii ;

W eześi/i artystyczn ej w y stą ­
pił /. bogatym  prográm elo mu 
/.yki. śpiewu i iv fvtsic.it ze>

I art> styczn y sjuehaczy Cen- 
tralue.i S zk oły  A dm in istracji

/e j .  pięknie udekorow anej. >ali ¡ R olniczej. Popisy zespolą ust-

C eatrii
Państwowy Teatr 

Gclańsk — o godzinie 1S 
Państwowy Teatr 

Gdynia — nieczynny. 
Państwowy Teatr

Sopot
nłek“ .

godź 19,30

„Wybrzeże“
— „Ożenek \ 
..Wybrzeże“
„Wybrzeże

.Szczygli za

K

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDANSKIPI 
na środę 16 listopada br.

3,10 — Początek audycji. 5,13 -
Sygnał czasu. 5,15 — Streszcz. wiad. 
porannych. 5,20 — Koncert. 6,00 — 
Streszcz. wiad. porannych. 6,05 — Girri 
nastyka. 6,15 — Koncert z Budapesz­
tu. 6,45 — Dziennik poranny. 7,05 — | 
Program dnia. 7,10 — Utwory Jana ) 
Straussa. 7,50 — Program oraz impre­
zy dnia. 8,00 •— Muzyka rozrywkowa. 
i  15 — Wszechnica "radiowa. Wykład 
* cyklu: „Historia kultury j litera­
tury polskiej“  powt. kursu II. 11,57
— Sygnał czasu i hejnał z W. Mariac­
kiej. 12.04 — Dziennik południowy o- 
raz przegląd prasy stołecznej, 13,35 — 
Aud. Szkolna dla klas X—XI .Piotr 
Skarga i działalność Jezuitów“ IX 
wykład. 14,13 — Prasa W > brzeża pi­
sze — lok. 14,20 — Wiad, miejsc, i mu­
zyka — tok. 14,30 —» Aud. dla wsi — 
Pog. dla rolników — lok. 14.40 ~~ Mu­
zyka — lok. 14,55 — Utwory kompo­
zytorów polskich. 15,25 — Aud. dla 
świetlic dziecięcych „O sierotce Ma­
rysi i o krasnoludkach“ . 15,45 — Pog. 
sportowa. 15,55 — Muanrka — lok. 16.00
— Dziennik popołudniowy. 16,20 —
Uczniowie Wyższych Szkół Muzycz­
nych — Krzysztof Grabowski — for­
tepian — lok. 16,40 — „Świt wielkiego 
natarcia“  — aud, młodzieżowa w 
opr. Zb. Rawicza — lok. 17.00 — Kon- j 
cert rozrywkowy. 17,45 — Aud. dla j 
świetlic młodzieżowych „Wśród zagra j 
nicznych studentów — studiujących j 
w Polsce“ . 18.00 — Reportaż. 18,15 — Za j 
gadki muzyczne, aud. słowno - muz. ‘ 
18,40 — Wszechnica Radiowa, kurs I, 
Wykład z  cyklu: .Nauka, o Polsce i 
geografia Polski", 19,00 — Audycja dla 
wsi. 19.15 — Koncert Krakowskiej Ork. j 
f. Chóru P.R. 20,00 — Dziennik wiecz. | 
20,30 — Muzyka popularna. 20,40 — 
Muzyka rozrywkowa. 21,00 — Koncert ‘ 
Chopinowski — płyty.* 21,30 — His to- ■ 
ula literatury, 22.00 — Codzienny prze 
gląd wydarzeń — lok. 22,15 — Kon- ! 
cert rozrywkowy z Brna. 23,00 — Osta | 
tnie wiadomości. 23,10 — Program na j 
dzień następny. 23,15 — Koncert sym­
foniczny, z okazji rocznicy urodzin 
Pawła Hindemitha, 24,00 — Hymn i 
koniec audycji.

Wrzeszcz — Bajka — „Sąd Honorowy 
film radziecki, dozwolony od lat 14. 
Początek o godz. 16 18 i 20.

Wrzeszcz — Capitol — „Tragiczny-po­
ścig“ , dozw. od lat 16. Godz. 16. 
18 i 20.

Sopot — Polonia — „Milcząca baryka­
da“ , dozwol. od lat 12.

Sopot — Bałtyk — „Potępieńcy *, do­
zwolony od lat 16. Seanse.w godz.: 
16. 18.30 i 21.

Gdynia — Promień — „Szewc Ma­
teusz“ . dozwol. od lat 14. Początek 
seansów: 18, 2030, w niedzielę 16, 
18 i 20,03.

Gdynia — Atlantyk - „Ali Baba i 40 
rozbójników*4. Film produkcji ame 
rykańskiej. Seanse w godz. 16, 18 
i  2 0 .

| Gdynia Warszawa — „Śpiewak nie- 
\ znany“ , film produkcji francus- 
5 kiej, dozwol. od lat 14, Seanse w 
I godz. 16. 18 i 20.

kon fęn -u cyjn ei zobral.o się fi<> 
natl 200 i-zlonków l ’ / l ’ l! rc . 
in-ę/ęiiiująi-j<-ii akt yw  tereno­
w y  oraz zaproszeni srośeie.

P o  odegraniu M iędzyu aro  i 
j (ió w k i. przez orkiestrę w ojsko- j 

.  j wą przyw itał obecnych II . se-1 
! kretarz K om itetu  M iejsk iego  | 
| tow. Zielonka.

Z . kolei obszerny referat ua j 
j tem at znaczenia R ew olucji | 

P aździern ikow ej w y g ło sil  
sekretarz K M  tow. W a lcza k

grodzono długotrwałymi oklas­
kami.

U r o i - / z a k o u c ź o n a  zo
stała w ieczorem  tańca, m uzyki 
i śpiew u. (cz)

Cł.y osobistego życia Dopóki 
wróg klasowy istnieje i działa — 
trzeba być c ors > m BYĆ CZUJ 
NYM — TO ZNACZY PRZY­
ŚPIESZAĆ ZAGŁADĘ IMPE­
RIALISTÓW ■TO ZNACZY U- 
MACNIAĆ ZRĘBY BUDOWNI­
CTWA USTROJU SOCJALI­
STYCZNEGO.

Ale nakaz czujności stanie sic; 
pustym .dźwięk 'em, nakazo­
wi ternu nie bedzte towarzyszyć 
RZEĆZYmSTY 1 GŁĘBĆKi 
.PRZEŁOM na \vs-ys4kicb odcin ­
kach naszej pracy partyjnej.

zostały pokonane. Pokonane zosta­
ły, bo prowadzili partię Lenin i 
Stalin, genialni ideolodzy i reali­
zatorzy marksizmu - łeninizmu, 
wodzowie największej rewolucji 
w dziejach ludzkich, twórcy nowe­
go wolnego człowieka.

Dopóki ich nauka, ich rada, ich 
doświadczenie, ich wzór, ich hart. 
ich wskazania towarzyszyć nam 
będą nieustannie jak gwiazda 
przewodnia w naszej pracy — nic 
zaistnieją nigdy trudności ani 
przeszkody, których byśmy poko­
nać nie potrafili.

Miejsce alkohoiu zajęła książka

PREMIERA
„Młodej Gwardii“

VVe czwartek, dnia 17 b. m. o 
godz. 19,30 odbędzie się w Teatrze 
Państwowym w Gdyni premiera 
sztuki p. i  „Młoda Gwardia“ , A. 
Fadie jewa.

Ta znakomita 
grana będzie w 
Sztuki Rosyjskiej i Radzieckiej.

Reżyser: Bronisław Kassowsks 
Scenograf: Roman Bubiec.

Dochodzi godzina 12. Grupka 
roześmianych chłopców, z teczka 
mi w rękach szturmuje drzwi 

I - )- zamkniętej jeszcze młodzieżowej 
j czytelni przy ul. Abrahama w 
i Gdyni. _
i W dużej, jasnej, sali panuje 
i cisza. Młodzież po cichutku roz- 
i chodzi się do półek z książkami 

•j i wybiera odpowiednią dla śie- 
i bie lekturę. Prosta jeszcze for­
malność ...  zap:sanie książki w
karcie abonamentowej i mali 
czytelnicy pogrążają się w  lektu 
rze.

i Dziesięcioletni Zbyszek Soiński 
sztuka radziecka J syn robotnika lubi książki o te- 

ramach Festiwalu i matyce wojennej. Trudno go 
wprost' oderwać, choć /na parę 
chwil, od trzymanej w ręku 
książki Niekrasowa „W okopach

Stalingradu“ . Z wypiekami na 
twarzy przeżywa głęboko losy 
bohaterów książki. Jurek Kowal 
ski, uczeń klasy Vb, pasjonuje 
się wszelkimi przygodami. Toteż 
„pochłania“ wprost książkę C. S. , 
Forestera „Z  podniesioną bandę- \ 
ra“. Krystyna Luksówna. uczeń- ’
nica 9 klas;y liceu:m chętnie czy-
tuje ksiażkii historyczne.

..W ubicałym rolni śród
Gd íyrd nie: raíalo $u:ojcl

'czytelń w doma nie mam od~
powied nich warm ikon;, by moc
czytać, czy też udzyć się. w synu
koją —- Ulowi. ---- Obecnie pra-

Morska Centrala Zaopatrzenia

O G ŁO S ZEN IE 0 PRZETARGU
Morska Centrala Zaopatrzenia Oddział Głów 

ny Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 5 —
na zlecenie Ministerstwa Żeglugi ogłasza prze­
targ nieograniczony na sprzedaż w ramach akcji 
„K“ pojazdów mechanicznych służbowych podle­
głych Ministerstwu Żeglugi na terenie Wybrzeża.

Wykaz pojazdów mechanicznych znajduje się 
do wglądu zainteresowanych w Morskiej Centrali 
Zaopatrzenia Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 
nr. 5.

Obiekty można oglądać w jednostkach służbo 
wych od dnia 18. 11. 49 r. od godz. 8 do godz. 12.

Oferty i  dokładnym podaniem instytucji, 
marki pojazdu, nr kolejnego w zalakowanych 
przepisowo, podwójnych kopertach zatytułowane 
..oferta na kupno pojazdu mechanicznego z prze­
targu“, należy składać do skrzynki przetargowej 
w Morskiej Centrali Zaopatrzenia Gdańsk ul. 
Gdyńskich Kosynierów 5, do dnia 2. 12. 49 r. do 
godz. 9, Komisyjne otwarcie ofert w obecności 
zainteresowanych nastąpi 2. 12. 49 r. o godz. 9.

Nie zachowanie warunków przetargu, co do 
formy składania ofert w dwóch zalakowanych 
kopertach, spowoduje automatycznie odrzucenie 
ofert.

Morska Centrala Zaopatrzenia zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta, oraz pra­
wo unieważnienia, przetargu bez podania przy­
czyn, bez obowiązku wypłacenia % tego tytułu 
odszkodowania. /
3085 k

MASZYNISTKA
W Y K W A L I F I K O W A N A

potrzebna od zaraz:
Zgłoszenia: Wydział Personalny RS W „Prasa“ 

Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów 11. 3084/B

W Zarządzie 
Miejskim w Gdańsku

została wywieszona na 
tablicy ogłoszeń decyzja 
o uznanie za nienapra- 
wione budynki znajdu-/ 
jące się w Gdańsku przy 
ul. ul.:

Tkacka 11—13, 
Chmielna 65/68. 
Sternicza 5,
Targ Drzewny 12/14.

3083/k

OG ŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe wydane przez Staro­
stwo Wejherowo, kartę reje 
stracyjną. odcinek zameldo­
wania leg. z w. za w.» leg. 
uczniowską Izby Rzemieślni 
czej. Hirsz Jan, Sopot, Sta- 
lina 807. 3090
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania, Klan Gertruda, 
Malbork, Partyzantów 1.

ZGUBIONO dowód osobisty, 
zaświadczenie rejestracyjne 
na nazwisko Drozdowski 
Franciszek. ____ 3077

wie wszystkie, wolne od nauki, 
godziny spędzam tutaj nad 
książką. Wszystko co potrzebne 
mi iest z lektury znajduję tw czy 
tętni.. Mam, w ten sposób ułat­
wioną pracę“.

Miejska czytelnia młodzieżowa 
cieszy się ogromnym powodzi- ( 1500 stałych czytelników/.

■w czym mogę, to jej pomagam
... mówi ob. Miłaszewiczowa. -
)V bibliotekarstwie pracuję oo 
niedawna. Ze względu na zb; 
stan zdrowia nie mogłam praco 
wać w moim zawodzie — inży' 
niera-rolrUka, ale nowy zawód 
upodobałam sobie. Czytelnia no. 
sza jest jeszcze dosyć uboga 
Marny tylko S00 książek. Jest to 
beletrystyka, poezji i dramaty, 
encyklopedie., słowniki. Bogaty 
dział stanowi lektura szkolno 
Mamy komplety Orzeszkowev 
Żeromskiego, Prusa, Kraszew­
skiego, powiescA Wandy Wasi 
lewskiej. W najbliższym jut 
czasie czytelnia wyposażona zo­
stanie w podręczniki szkolne“ 

O potrzebie uruchomienia czy­
telni w śródmieściu Gdyni świad 
czy fakt. że w ciągu niewielu 
miesięcy swego istnienia ma już

niem. Spędza tu chwile nie tyl­
ko młodzież szkolna, ale i starsi 
W czasie przerwy obiadowej sa­
la zapełnia się ekspedientami 
gdyńskich sklepów, którzy wolny 
od pracy czas poświęcają na sa­
mokształcenie.

| Przy wejściu do sali umiesz­
czone Są dwa pudełeczka, do któ 

; rych każdy z czytelników wrzu­
ca kolorowe tekturki. Jest to 

j sprawdzianem frekwencji. Chłop 
cy wrzucają tekturki niebieskie. 

| a dziewczynki różowe. Jak wy-

ZGUBJONO kartę EKU wy- 
daną Końskie, na nazwisko 
K ^rV i Jóref: 3076
ZGUBIONO legitymację por 
tową nr. 5362 na naztvisko 
\ y ; i i i - ' . H 3078
ZGUBIONO książkę wojsko 
wą na nazwisko Borkowski 
Józef, Wrzeszcz, Szymanów 
sklego._________________ 3074
POTRZEBNI rządca inspek- 
tor(ka) socjalny, magazynie 
rzy do majątków Sekcji 
Gospodarstw Rolnych. Wy­
nagrodzenie wg umowy zbio 
rowej. Wrzeszcz, Orzeszko­
wej 2. 308:!.
TECZKĘ brązową zawiera­
jącą indeks WSHM Kaczew 
skiego Wiktora pozostawio­
no w pociągu Gdańsk — Lę­
bork 5. 11. Znalazca pro­
szony o zwrot, WSHM So­
pot za wynagrodzeniem.

3073

Prawdziwą przyjaciółką mło- . kazuje dotychczasowa statystyka 
dzieży jest bibliotekarka ob. Mi- ] większe zainteresowanie czytel- 
łaszewiczowa. Każdy z młodych : nią wykazują chłopcy 
czytelników radzi się jej w wy- I Szybki rozwój czytelni w środ- 
borze literatury. Uczniom odra- 1 mieściu Gdyni mówi najlepiej o 
biającym na miejscu lekcje, no- potrzebie jej istnienia._ Dawn 
maga w rozwiązywaniu zadań, lokal nocny „San Francisco“ stal 
starszym zaś wybiera książki, się placówką oświatowo-kulturs*. 
potrzebne do samokształcenia, ną dla młodzieży robotniczej.
,,Chętnie pracuję z młodzieżą 7 ________ •_ (Lem)

Szkolą rolnicza w  Egertowie
rozpoczęta nowy rok pracy

poznać najnowocześniejsze meto 
dy pracy na roił, a tym samym 
podnieść jej wydajność i polej' 
szyć byt.

W imieniu opuszczających szko 
łę uczniów .przemówił słuchacz
II klasy ob. Węsiora, który 
podkreślił, że młodzież dołoży 
wszelkich starań, aby spełnić po 
kładane w niej nadzieje. Po dal 
szych przemówieniach zebrani 
zwiedzili wystawę prac uczniów 
oraz gospodarstwo szkolne.

W średniej Szkole Rolniczej w 
Egertowie, w powiecie kartuskim, 
odbyło się ostatnio uroczyste za­
kończenie roku szkolnego i roz­
poczęcie nowego okresu pracy. Na 
uroczystość przybyli rodzice 
uczniów oraz przedstawiciele 
władz, stronnictw politycznych 
i organizacji społecznych.

Kierownik szkoły ob. Laskow­
ski witając przybyłych podkreślił 
duży rozwój szkolnictwa rolnicze­
go w powiecie. Sieć szkół rolni­
czych pozwoli młodzieży wiejskiej
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